
Zakończenie obrad dziennikarzy

Zadania pracowników
prasy, radia i TV na najbliższe lata
Jan Mietkowski — przewodniczącym ZG SDP

WARSZAWA (PAP). 24 bm. zakończyły się w

Warszawie dwudniowe obrady X Zjazdu Dele­
gatów Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. W

Zjeździe, który na tle dotychczasowego dorob­
ku i postanowień II Krajowej Konferencji PZPR
określi! nowe, odpowiedzialne powinności pol­
skiego dziennikarstwa uczestniczyło ponad 340

delegatów, reprezentujących blisko 7-tysięczną
rzeszę członków i kandydatów SDP.

Obrady tego najwyższego
dziennikarskiego forum raz je­
szcze i podkreśliły znaczący
wkład środowiska dziennikar­
skiego w realizację polityki
partii, w rozwój społeczno-go­

ludzi pracy, całego społeczeń­
stwa, umacnianiu jedności mo­
rał no-politycznej narodu sfor­
mułowane zostały w przyjętej
na X Zjeździe SDP uchwale.

Wybrano nowe władze na­
czelne Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich

W piątek kontynuowano dys­
kusję nad najistotniejszymi
problemami nurtującymi śro­
dowisko dziennikarskie, nad
doświadczeniami zespołów re­
dakcyjnych, dorobkiem Stowa­
rzyszenia, nad tym, co decyfld-
wać będzie w przyszłości o ja­
kości i efektywności pracy
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

spodarczy socjalistycznej' Pol­
ski.

Nowe kierunki i formy od­
działywania prasy, radia i tele­
wizji, służące kształtowaniu
aktywnych, ideowych postaw

dzień klo-

tego pięk-
co przygo-

*

W Nowym Sgczu obraduje Wojewódzka

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

KORZYSTACIE Z SZAASI
TT7 ojewódzka Konferencja
1/1/ Sprawozdawczo - Wyborczo

PZPR, która obraduje dzi­
siaj w Nowym Sączu, jest dobrą
okazją do zastanowienia się, w ja-

■ki sposób w tej części Polski owo­
cuje decyzja z roku 1975 powołu­
jąca nowe województwo. Jego u-

tworzenie stało się ogromną szan­
są dla tego regionu. Na ile ją wy­
korzystano? To właśnie chcemy
pokazać w publikacjach, które

Czytelnik znajdzie wewnątrz nu­
meru. Czy sprawdza się myśl wy­
odrębnienia tej ziemi w samodziel­
ną jednostkę administracyjną? Czy
jaśniej, bardziej wnikliwie trakto­
wane są problemy poszczegól-

nych miejscowości? Czy ich roz­
wój dokonuje się harmonijnie?

Chcemy pokazać rolę partii w

przemianach, które się tu doko­
nują. Bilans gospodarności za

ostatnie 27 miesięcy, jakie upłynę­
ły od poprzedniej Konferencji Par­
tyjnej. Perspektywy roku 1978.

Opinie ludzi darzących Nowosą­
deckie serdecznością.

Towarzyszymy na co

potom i osiągnięciom
nego województwa. To

towaliśmy dzisiaj, traktujemy jako
nasz skromny wkład w obrachu­
nek, którego dokona Wojewódz­
ka Konferencja. Jej uczestnikom

życzymy owocnych obrad i nowych,
trafnych decyzji I
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Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP). Z okazji doniosłego jubileuszu — 30.

rocznicy przejęcia władzy przez lud pracujący i wkroczenia
Czechosłowacji na drogę socjalistycznych przemian, I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek, przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Henryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów PRL
Piotr Jaroszewicz przesiali do sekretarza generalnego KC
KPCz, prezydenta Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej
Gustaca Husaka i przewodniczącego rządu CSRS Lubomira

Sztrąugala depeszę z serdecznymi pozdrowieniami i najlep­
szymi życzeniami.

W depeszy czytamy m. in.: Socjalistyczna Czechosłowacja
stanowi mocne ogniwo wspólnoty państw socjalistycznych,
aktywnie działa na rzecz umocnienia obronnego Układu War­
szawskiego, rozwoju socjalistycznej integracji ekonomicznej
u) ramach RWPG, przyczyniając się’ w ten sposób do utrwa­
lenia procesu odprężenia międzynarodowego i pokoju na

świecie.

Narody socjalistycznej Polski i socjalistycznej Czechosło­
wacji łączy braterska, oparta na niewzruszonych zasadach
marksizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu
przyjaźń i owocna, wzajemnie korzystna współpraca.

P. Jaroszewicz

przyjął
J. Sfanoynika

WARSZAWA (PAP). Prezes Ra­
dy Ministrów PRL, Piotr Jaro­
szewicz przyjął dnia 24 lutego br.

przebywającego w Polsce z wi­
zytą oficjalną sekretarza wyko­
nawczego Europejskiej Komisji
Gospodarczej ONZ, prof. dr Ja-,
neza Stanovnika.

W trakcie wizyty omówiono
realizację ekonomicznych posta­
nowień Aktu Końcowego KBWE
w ramach EKG. Ze szczególną
uwagą przedyskutowano przygo­
towania do zbliżającej się XXXIX

sesji EKG (Genewa, 11—27 kwiet­
nia br.). ,

W spotkaniu uczestniczył pod­
sekretarz stanu w MSZ — Euge­
niusz Kułaga. Obe.cny był stały
przedstawiciel PRL przy biurze
ONZ w Genewie — ambasador

Eugeniusz Wyzner.

Odznaczenia i Wybory delegatów

Krakowscy literaci

przed XX Zjazdem ZLP
(Inf. wł.) W dniu wczorajszym śro­

dowisko krakowskich literatów doko­
nało wyboru swo’ch przedstawicieli
na XX Walny 7jazd Związku Litera­
tów Polskich, kióiy obradować będzie
w Katowicach 7—8 kwietnia br. Od­
dział ZLP w Krak, wie reprezentować
będzie 14 delegatów.

Zebraniu wytu.r-zemu, które odby­
ło się w klubie przy ul. Krupniczej
przewodniczył p.-ezes Za-ząau Oddzia­
łu Jan Pieszczachowicz, który odczytał
listy gratulacyjne, jakie z okazji ju­
bileuszu 80-lecia przesłali znanemu pi­
sarzowi Karolowi Bunschowi kierow­
nik Ministerstwa Kultury i Sztuki Ja­
nusz Wilhelmi i prezydent m. Krako­
wa Jerzy Pękala. W zebraniu uczestni­
czyli m. in.: sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego PZPR Jan Grzelak, prezes
KK ZSL w Krakowie Władysław Ca-

baj, przewodniczący KK SD w Kra­

kowie, Jan Janowski oraz wiceprezes
ZG ZLP Paweł Hertz.

Wiceprezydent m. Krakowa Barbar*
Guzik wręczyła wysokie odznaczenia

państwowe krakowskim literatom. Ja­
nusz Meissner odznaczony został Sztan­
darem Pracy I Klasy, Bogdan Brze­
ziński Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polsk:, Jerzy Krasicki
Złotym Krzyżem Zasługi. Odznakę Za­
służonego Działacza Kultury otrzymał
Tadeusz Nowak. Ponadto uchwąłą Ra­
dy Narodowej m Krakowa Złote Od­
znaki „Za Pracę Społeczną dla m. Kra­
kowa ’

otrzymali: Wiesław Górecki,
Wanda Kragen, Juliusz Kydryński,
Edyta Sipińska i Tadeusz Nowak. Od­
znakę Srebrną otrzymała Marta Wy­
ka.

Podczas dyskusji sprecyzowano wnio­
ski i postulaty z którymi delegaci kra­
kowskich literatów pojadą na Zjazd,

(jp)

60. rocznica Armii Radzieckiej

Spotkania w Tarnowie i Krakowie
(INF. WŁ) Nigdy nie zapom­

nimy ofiary krwi, którą- ponie­
śli żołnierze Armii Czerwonej
dla nas Polaków — powiedział
przewodniczący WK tJN w Tar­
nowie Stanisław Opałko otwie­
rając w?'-rajszą wojewódzką
wieczornicę z okazji 60. rocznicy,
powstania A-mii Radzieckiej.

W wieczornicy wzięli udział

przedstawiciele władz woje­
wódzkich i organizacji społecz­
nych ziemi tarnowskiej, m. in.
członkowie Egzekutywy KW
PZPR z r sekretarzem KW Sta­
nisławem Gębalą oraz kierow­
nictwa- WK ZSL z prezesem WK
(CIĄG DALSZT NA STR 2)

Skiboby — albo jak kto woli — nartorowery
mają coraz więcej zwolenników nawet wśród

najmłodszych. Na zdjęciu: na jednej z „oślich
łączek” w Zakopanem. CAF — Momot — Telefoto

Dziś obraduje konferencja krakowskich studentów

Uroczyste otwarcie

nowohuckiego Centrum Kultury
(Inf. wł.) Choć w Centrum

Kultury Młodzieży i Studentów
od 3 miesięcy gospodarzą mło­
dzi, oficjalne jego otwarcie na­
stąpiło dopiero wczoraj. Uroczy­
stość tę bowiem od dawna za­
mierzano połączyć z większym

wydarzenięm w życiu środowi­
ska studenckiego — Konferencją
Sprawozdawczo-Wyborczą SZSP,
która właśnie dziś obraduje w

Nowej Hucie na osiedlu Wil­
lowym, w obiekcie adaptowa-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Komisja Praw

Człowieka ONZ

Poparcie Polski

dla walki

przeciw kolonializmowi

i dyskryminacji
rasowej

GENEWA (PAP). Obradu­
jąca w Genewie 34 sesja Ko­
misji Praw Człowieka ONZ
zakończyła dyskusję nad

punktami porządku dnia, do­
tyczącymi spraw kolonializ­
mu, rasizmu, dyskryminacji
rasowej i zbrodni apartheidu.
Sesja przyjęła w tych spra­
wach sześć rezolucji, zdecy­
dowanie potępiających poli­
tykę segregacji i dyskrymi­
nacji rasowej, prowadzoną
przez mniejszościowe reżimy
RPA i Rodezji stwierdzając,
że polityka ta stanowi po­
gwałcenie podstawowych
praw człowieka oraz jaskra­
we naruszenie postanowień
Karty Narodów Zjednoczo­
nych.

Podkreślając, że polityka
reżimowa południowej Afry­
ki stanowi wzrastającą groź­
bę dla światowego pokoju i

bezpieczeństwa oraz hamuje
rozwój i postęp społeczny,
delegacja polska opowiedzia­
ła się za podjęciem niezwło­
cznych kroków, zmierzają­
cych do .zdecydowanego prze­
ciwstawienia się rasizmowi.

Z prac Rady Ministrów
Ocena rezultatów społeczno-ekonomicżnych w 1977 r. • Sytuacja

w energetyce i transporcie • Troska o jakość produkcji
Jak infoimuje rzecznik praso­

wy rządu —'24 om. odbyło się
posiedzenie Rady Ministrów.
Dokonano oceny -ezultatów spo­
łeczno-ekonomicznych osiągnię­
tych w 1977 r. orał, omówiono

wynikające z niej wnioski dla
działalności gospodarczej zwią­
zanej z realizacją zadau tegoio-
cznych Kierując się ustalenia­
mi Biura Politycznego KC PZPR,
rozpatrzono przelsięwzięcia ja­
kie powinny podjąć resorty, aby
zapewnić odpowiednie warunki

Krajowa narada aktywu partyjnego uczelni

Jedność nauczania

i wychowania
(Inf. wł.) Ekonomiści polscy

biorą niezwykle czynny udział
w pracach rządowych, resorto­
wych i regionalnych organów
doradczych. Dowodem tego jest
ilość tematów, których rozwią­
zanie było ich udziałem. O za­
daniach wynikających dla eko­
nomii w okresie obecnego roz­
woju kraju, jak i problemach
związanych z przemianami w

sposobie gospodarowania mówio­
no na krajowej naradzie aktywu
partyjnego uczelni ekonomicz­
nych i wydziałów ekonomicz­

do dobrego wykonywania po­
stanowień II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej i planu na '1978
r. Podkreślono duże znaczenie
pierwszego kwartału, którego
wyniki — jak uczą wieloletnie
doświadczenia — mają zasadni­
czy wpływ na całoroczny bilans

pracy
Na posiedzeniu przeanalizo­

wano sytuację jaka ukształto­
wała się w styczniu i w począt­
kach lutego w różnych dziedzi­
nach gospodarki, a,m. in. w e-

nych uniwersytetów, jaka wczo­
raj odbyła się w Krakowie.

Zastanawiano się także nad
metodami zwiększenia autoryte­
tu nauczyciela akademickiego.
W tym aspekcie bardzo ważna

jest polityka kadrowa preferują­
ca pracowników prezentujących
wysoki poziom wiedzy nauko­
wej i umiejętności dydaktycz­
nych. Niepokoją zjawiska stwa­
rzania dystansu między młody­
mi asystentami a studentami.
Właściwsze w tym miejscu by-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

nergetyce I transporcie. Nadal
zachodzi potrzeba racjonalizacji
zatrudnienia i wzmocnienia dy­
scypliny finansowej Problemem,
który będzie decydować o pra­
widłowej realizacji tegorocznych
zadań jest oszczędne gospodaro­
wanie energią, surowcami i ma­
teriałami. Postęp uzyskiwany w

tej dziedzinie będzie — jak pod­
kreślono — ważnym miernikiem

oceny kolektywów pracowni­
czych w każdym zakładzie, a

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Dementi OWP
KAIR (PAP). Organizacja Wy­

zwolenia Palestyny opublikowa­
ła w czwartek wieczorem w

Kairze oświadczenie, w którym
kategorycznie dementuje donie­
sienia, jakoby siły palestyńskie
pomagały cypryjskiej Gwardii
Narodowej w potyczce z oddzia­
łem żołnierzy egipskich na lot­
nisku Larnaka pod Nikozją.
Przedstawiciel OWP, Said Kabał,
poinformował, że Organizacja
Wyzwolenia Palestyny zwróciła
sjję do prezydenta Cypru Spirosa
Kiprianu o wydanie dwóch ter­
rorystów w celu postawienia ich
przed sądem wojskowym. Pod­
kreślił on, że wszelkie informa­
cje na temat udziału Palestyń­
czyków w krwawym incydencie
w Larnace są wyimaginowane.
Tego rodzaju pogłoski mają na

celu sianie niezgody między za­
przyjaźnionymi narodami pale­
styńskim i egipskim.

Sławna
miejscowości

turystyczne. narażo­
ne są na dobra. i złą
sławę. Dobra bierze
się z gospodarności.
Zła — z górskiego

powietrza... No bo s\a_d?
Sądząc po pewnych „rewe­
lacjach” można by rzeczy­
wiście doszukiwać się jakie­
goś bliżej nieokreślonego fa­
tum, które wisi nad mniej­
szymi i większymi uzdrowi­
skami. Tę opinię podbijają

jak pianę szacowni i mniej
szacowni goście z całej Pol­
ski. Koledzy po piórze i zu­
pełnie nieznajomi — ci, któ­
rzy z zapamiętaniem god­
nym większej sprawy roz­
prawiają o upadku obycza­
jów i na wszystko mają
swoją „niezawodną” . recep­
tę moralną.

Ci nawiedzeni moraliści
widzą świat cały w pewnym
prostackim rozdwojeniu. O-
tóż wydaje im się, że Polska
cała dzieli się na tę, w któ­
rej się pracuje, rządzi i bie­
rze pieniądze oraz na tę
część kraju, w której te pie­
niądze się wydaje — leżąc
do r'óry brzuchem.

tej perspektywy pew­
na typowa dla nas

wszystkich pokrętnoić
zasad społecznych i obycza­
ju, wydaje się być wyłącz­
nie złym przyioile.jem miej­
scowości wczasowych. Na­

wiedzeni naprawiacze p»
dwóch tygodniach wiedzą
dokładnie co by dla nich
trzeba w tym regionie zro­
bić, co wytrzebić, kogo prze­
pędzić aby im się w poczu­
ciu moralnego komfortu do­
brze odpoczywało.

Pewno, mają do tego kom­
fortu prawo. Ale na kom­

W PÓŁ SŁOWA... Maciej Szumowski

Moralność
a piękne okolice

fort moralny to już trzeba
sobie zapracować — nawet

gdy przyjeżdża się do pro­
wincjonalnej mieściny z sa­
mej stolicy. Tego nie da się
kupić, zażyczyć sobie, czy
wytargować. Na moralny
komfort — taki, który po­
zwala. mówić, że żyjemy w

społeczeństwie ładu i pro­
stych ideałów popracujemy
wszyscy.

Są bowiem wczasowiska
takie, jaka, jest współczesna
Polska. W tym co najlepsze.

I w tym ee najgorsze rów­
nież. Kto w końcu nadaje,
pewien określony styl mo­
ralny miejscowościom na­
stawionym na służenie (w
dobrym i złym znaczeniu)
przybyszom? Jaka hierar­
chia wartości obowiązuje?
Ta miejscowa, lokalna, czę­
sto bogata w piękną trady­

cję, czy ta, której domaga
się z pozycji siły (swojego
pieniądza) turysta, wczaso­
wicz?

Gdy pełni zachwytu, zau­
roczenia patrzymy ha kraj­
obraz podgórski, to mówi

się nam po prostu — to jest
Polska. Gdy widzimy, spra­
ny trudne, bolesne z pozy­
cji deptaka — mówimy —

fatalna lokalna tradycja.
Jest w tym jakaś nieszcze-
rość. Jakiś unik w tej zaży­
łości. Jak w przyjaźni, któ-

k
rś jest na dobre, S n(ę
jej na złe...

iszę o tym z jakimi
wewnętrznym poiryto­
waniem, z pełnym oso­

bistym żalem, bo znam. —

wydaje mi się — krajobraz
społeczny właśnie wielu śro­
dowisk, o których mówi s;ę,
że służą turyście. A służą
Polsce. Z moich reporter­
skich doświadczeń zapamię­
tałem ludzi pięknych i
twardych — wyczulonych na

zło. Takich, którzy liczą na

siebie i wygrywają. IV moim
cyklu telewizyjnych repor­
taży „Polska zza siódmej
miedzy” starałem się zdoku-
mentować kiedyś tę prawość
obytcatelską i prywatną. I

gdy myślę o rrioich bohate­
rach z tych okolic — gdy
przeglądam ze studentami
tamte filmy, nie wydaje mi

się abym oglądał stare po­
żółkłe fotografie. Ci ludzie
tacy są i dziś, choć przymie­
rzają się do innych spraw
i inne są koleje ich losów.
Ta prawość i odwaga jest
nadal ich największym ka­
pitałem — i trzeba żebyśmy
wszyscy ten kapitał cenili.
Ale nie można o tym mówić
tylko w ■kategoriach tak
zwanych usług świadczonych,
dla ludności... Moralność
bowiem powinniśmy mieć

jedną! Dla ludności oczywi­
ście.

Na międzynarodowym konkursie fotograficznym World Press Photo w Amsterdamie, pierwszą
nagrodę za zdjęcie roku i najlepsze zdjęcie fotoreportęrskie zdobył Leslie Hammond i Argus Press
z Kapsztadu. Zdjęcie to nosi tytuł „Terror gazu łzawiącego” i było zrobione podczas rajdu policji
RPA na murzyńską dzielnice Modderdam. C\F • AP - telefoto

WARSZAWA (PAP). Pokaz pol­
skiego filmu ukazującego ostat­
nie dni życia Edwarda Dembow­
skiego „Pasja” reź. Stanisława
Różewicza otworzy 27 bm do­
roczny przegląd najwybitniej­
szych pozycji światowej kinema­
tografii — „Konfrontacje 77”, od­
bywający się w Warszawie po
raz dwudziesty pierwszy. Filmy

27 lutego
początek

) Konfrontacji 77«

te warszawska publiczność oglą­
dać będzie na ekranach pięciu
kin, ponadto obejrzą je widzo­
wie w Katowicach, Krakowie,
Łodzi i Wrocławiu.

Program „Konfrontacji 77’’ o-

bejmuje 14 filmów, zrealizowa­
nych przez kinematografie dwu­
nastu krajów.

Red. A. Stanowski

telefonuje i Lahti

Kto będzie
królem nart?

Przez 6 dni organizatorom mi­
strzostw świata w Lahti towa­
rzyszyła piękna, mroźna, bez­
wietrzna pogoda. Wczoraj jednak
zerwał się silny wiatr, podczaa
ostatniego treningu przed dzi­
siejszym konkursem skoków do­
szło do poważnego wypadku. Otn
młody Amerykanin J. Davis o-

trzymał silny podmuch wiatru,
stracił w powietrzu równowagę
. runął głową na zeskok. Ame­
rykanina w bardzo ciężkim sta­
nie odwieziono do szpitala, a

trening został przerwany. Gdy­
by dzisiaj wiatr nie ustąpił, trze­
ba będzie konkurs przenieść na

niedzielę Widzowie liczą jednak,
że pogoda poprawi się i ok. 100
tys. osób — bo tyle widzów spo­
dziewają się organizatorzy — o -

glądać będzie pasjonującą walkę
na skoczni.

Na ostatnich treningach — a

czym już donosiłem — najlepiej
prezentowali się zawodnicy NRD,
którzy mają bardzo wyrównaną
ekipę. Z treningu na trening co­
raz lepiej skaczą zawodnicy ra­
dzieccy, zwłaszcza Borowitin i
Sawin, dobrze prezentują się też

(CIĄG DALSZT NA STR 2)
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X Zjazd Delegatów SDP

zakończył obrady

Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Wystąpienie L. Breżniewa

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

się uro- l
okazji I

Specja- |
Ruchu I

KWj

XV-lecie „drogówki
ORMO

Wczoraj w Teatrze Starym
W Krakowie odbyła
czysta akademia z

XV-lecia Jednostki

listycznej ORMO ds
Drogowego przy WRD
MO, połączona z prezentacją
otrzymanego niedawno sztan­
daru. W uroczystości wziął
udział m. in. komendant wo­
jewódzki MO w Krakowie —

płk. Zbigniew Jabłoński.
Przedstawicielom Młodzieżo­
wej Służby Ruchu ZHP wrę-
ezono proporzec ufundowany
przez społecznych inspekto­
rów' ruchu drogowego przy
WRD KW MO. Wyróżniający
ąję w pracy społęcznej in­
spektorzy otrzymali
Id resortowe, zaś
przyjęci w" szeregi
złożyli ślubowanie na

dar jednostki, (wam)

odzna-
nowo

ORMO
sztan-

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Z dużą troską podjęto w dys­

kusji sprawy związane z głębo­
ką, ideowo-polityczną funkcją
zawodu dziennikarskiego. Coraz
bardziej złożone zadania stojące
przed społeczeństwem wyma­
gają od ludzi pióra, mikrofonu
i kamery śmiałego podejmowa­
nia trudnych tematów i proble­
mów.

Istotnym nurtem zjazdowej
dyskusji, zarówno na sesji ple­
narnej, jak i w czterech zespo­
łach roboczych, były kwestie
związane z doskonaleniem
dziennikarskiego warsztatu.

Dziennikarstwo — mówiono
— to zawód niełatwy, wymaga­
jący dużego wysiłku i .napięcia.
Stąd też wiele uwagi na Zjeź-
dzie poświęcono problemom so­
cjalno-bytowym dziennikarzy.

Mówiono również o atmosfe­
rze pracy dziennikarskich ko­
lektywów, o specyfice zawodu
dziennikarskiego w różnych
warunkach redakcyjnych pra­

sy, radia i telexvizji. Wszystkie
te czynniki były podkreślane w

aspekcie dalszego zwiększenia
dyspozycyjności i operatywno­
ści pracowników środków ma­
sowego przekazu.

Kompleks zagadnień poru­
szonych w dyskusji na Zjeździe
Delegatów SDP, zgłoszone wnio­
ski, postulaty i propozycje kon­
kretnych inicjatyw znalazły od­
zwierciedlenie w przyjętej u-

chwale. Stwierdza się w niej,
że dziennikarze polscy jasno
widzą swoje zadania i są -gotowi
wnieść twórczy, aktywny
wkład w dzieło dalszego roz­
woju kraju. Uchwała podkreśla
potrzebę dalszego wzrostu ak­
tywności Stowarzyszenia w re­
dakcjach, umocnienia oddziałów
SDP, ożywienia klubów twór­
czych, tworzenia w niektórych
ośrodkach prasowych kół tere­
nowych SDP.

Uchwała wskazuje także na

nowe zadania w sprawach so­

cjalno-bytowych środowiska
dziennikarskiego.

Zjazd wybrał nowe władze
naczelne SDP: Zarząd Główny,
Naczelny Sąd Dziennikarski,
Główną Komisję Rewizyjną.

Na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu Zarządu Głównego
wyłoniono Prezydium Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Przewodniczącym ZG
SDP został Jan Mietkowski, wi­
ceprzewodniczącymi: Irena
Dryll, Janusz Roszkowski, Piotr
Ziarnik, sekretarzem general­
nym — Zbigniew Tempski,
skarbnikiem — Michał Woje­
wódzki, a członkami Prezydium:
Andrzej Baturo, Andrzej Czał-
bowski, Alfred Dąbek, Andrzej
Dobrzyński, Stanisław Gleń,
Witold Kulisiewicz, Marian Ku­
szewski, Józef Królikowski,
Tadeusz Lubiejewski, Ryszard
Łukasiewicz, Zdzisław Marzec,
Teresa Nowicka, Barbara Sidor-
czuk, Janusz Stefanowicz. i
Andrzej Ślisz.

z

środowiskiem

Rolo WSP

w reformie oświaty
„Współdziałanie WSP

krakowskim

oświatowym w przygotowa­
niu reformy oświaty — taki
był temat wczorajszej kon­
ferencji, w której uczestni­
czyli przedstawiciele peda­
gogicznej uczelni. Instytutu
Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych oraz kra­
kowskiego szkolnictwa. Re­
feraty wygłosili prof. dr hab.
Jan Kulpa i wicekurator
Mieczysław Noworyta. Na­
stępnie obradowano w 4 sek­
cjach. W konferencji uczest­
niczył rektor WSP prof. dr
hab. Bolesław Faron.

(km)

Umowa między PWSM

-i KTM
Państwowa Wyższa Szkoła

Muzyczna i Krakowski Teatr
Muzyczny podpisały umowę
» współpracy, Zawiera ona

następujące punkty: zapew­
nienie ze strony PWSM sta­
łego dopływu wysoko kwa­
lifikowanych kadr do KTM,
pomoc KTM w doskonaleniu
kwalifikacji młodzieży mu-

tycznej, pragnącej poświę­
cić się pracy w teatrze,
przekształcenie wydziału wo­
kalnego PWSM w wydział
wokalno-aktorski. W tym ce­
lu postanowiono poszerzyć
(staże i praktyki studentów
w KTM, skłonić młodzież do
aktywnego udziału w wyty­
powanych premierach teatru.
Ze strony zaś KTM udziela­
na. ma być studentom pomoc
przy realizowaniu
form operowych.

małych
(cu)

Przemysł zaoferował
— handel kupił

'W zakładzie gospodarczym
fPZSR ,w Nowym Targu do-
»zło wczoraj do pożytecznego
8 punktu widzenia klientów

spotkania przemysłu z han­
dlem. Jednostki z terenu
Jrtódbala produkujące na ry­
nek zaoferowały towary o

wartości 70 min zł. Pochodzą
cne z nadwyżek nie objętych
centralnym rozdzielnikiem.
Niektóre oferty poszły jak
woda: artykuły dziewiarskie
ąpółdzielni „Zawrat”, narty
s „Polsportu” Szaflary, wy­
roby włókiennicze ż Zakopa­
nego. Na giełdzie podpisano
umowy o wartości 53 min zł
—- o tyle więcej towarów o-

trayraa handel w br.. Podob­
ne spotkania proponujemy
zainteresowanym stronom w

innych rejonach wojewódz­
twa. (k-b)

Jutro giełda
sprzętu sportowego

i turystycznego
Jeśli cheesz sprzedać lob

Kupić używany sprzęt
tyczny i sportowy,
dziecięcy, rower albo
rower — przyjdź na

organizowaną przez nas

niedzielę, 26 lutego, o godz.
10 na plaeu koło Hali Tar­
gowej przy ul. Grzegórzec­
kiej. (I. Koz.)

turys-
wózek
moto-

giełdę
w

Komunikat
0 Galeria „Lamus” — Pi-

sary k/Rudawy przeprasza
i informuje, że rozstrzygnię­
cie konkursu na „Maskę” i
otwarcie wystawy przełożo­
ne zostaje z 26 bm. na 5 mar­
ca godz. 16.30.

aniininniinniiiiiinłHiiił

POGODĄ
PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ!
Zachmurzenie umiarkowane
i duże, zamglenia. Rano lo­
kalnie możliwa mgła. Tem­
peratura maksymalna dniem
ed 6 do 10. minimalna nocą
od 0 do 3. Wysoko w Tatrach
od 8 dniem do 3 nocą. Wia­
try słabe i umiarkowane po­
łudniowo-wschodnie skręca­
jące na południowo-za­
chodnie, w Tatrach dość sil­
ne i umiarkowane południo­
wo-zachodnie.

BIOMET INFORMUJE:

godzinach połudiowych
jawy zmoczenia. Poza
przewaga korzystnych
riinków. Widzialność i

PRZEWIDYWANA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
RĘ: Bez większych zmian.
Nadal ciepło.
^2,3,4, I

W
ob­

łym
wa-

wit-

s

Telefonem z
Delegacja krakowskich dziennikarzy na X

Zjeździe SDP pracowicie spędza czas obrad
— spotkań, dyskusji, rozmów. Wczoraj wy­
stąpił w imieniu naszego środowiska red.
ANDRZEJ URBAŃCZYK, który stwierdził
m. in.:

— „Autorytet dziennikarzy nie jest naszą
wewnętrzną, środowiskową sprawą. W złym
i w dobrym. Z satysfakcją przyjmujemy te

decyzje, które zwiększają prestiż dziennika­
rza; było ich ostatnio niemało i stanowią zna­
mienny dowód uznania dla naszego zawodu.
Generalnie odczuwamy przychylny naszej
pracy klimat społeczny. Jest to podstawą za­
wodowego samopoczucia... Istotne formy
zwiększania skuteczności oddziaływania
dziennikarskiego przyjęto niedawno w na­
szym środowisku. Są ońe rezultatem Uchwa­
ły Biura Politycznego w sprawie kryty­
ki prasowej. Wydziały krakowskiej instan­
cji partyjnej, oceniając podległe im instytu­
cje zwrącają uwagę na sposób reakcji na

krytykę, a Egzekutywa KK Partii konsek­
wentnie podejmuje problem reakcji na

krytykę. Nikt jednak nie zwolni nas jako
środowiska i jako dziennikarzy od szukania
własnych, właściwych naszemu zawodowi
metod zwiększania skuteczności naszych pu­
blikacji. Najbardziej powszechnym postula­
tem wydaje się w tej mierze konsekwentne
i uporczywe, nieraz czynione wspólnymi si­
łami kilku redakcji, atakowanie drażniących
opinię publiczną zjawisk i postaw, dogłębna
analiza nieudolności pewnych Instytucji i

przedsiębiorstw.
”

Warszawy
Dyskusja w drugim dniu obrad X Zjazdu

SDP była ostra, poruszała, wiele problemów
bezkompromisowo. Tak można określić rów­
nież wystąpienia redaktor IRENY DRYLL,
która zaatakowała bezduszność i bałagan
organizacyjny w dziedzinie zaopatrzenia ma­
teriałowego wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Tak mówił red. LECH WIELUŃ­
SKI, który upomniał się o właściwe trakto­
wanie instytucji kulturalnych — wydaw­
nictw, kin, teatrów, jeśli idzie o odpowiednie
przydziały . papieru lub aktywa finansowe.
Podobnie wystąpił red. ANDRZEJ MAŁA­
CHOWSKI, piętnując odwracanie się do kry­
tyki plecami.

W wyniku wyborów powołano nowy Za­
rząd Główny Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich, w skład którego weszli m. in.

przedstawiciele Krakowa: — red. red. MIE­
CZYSŁAW KIETA, ZBIGNIEW REGUCKI,
ANDRZEJ URBAŃCZYK, KRYSTYNA ZBI-
JEWSKA. Główną Komisję Rewizyjną, gdzie
reprezentuje nasze środowisko red. PAWEŁ
DUBIEL i Naczelny Sąd Dziennikarski, w

którym zasiadł red. JERZY OSSOWSKI.

X Zjazd Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich przyjął uchwały związane ze zmiana­
mi statutu, w sprawie dalszego programu
działania tej organizacji twórczej', która słu­
żąc interesom zawodowym pracowników
prasy, radia i telewizji — służy równocześ­
nie całemu społeczeństwu.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

............. i ................ ...

MOSKWA (PAP). Pod prze­
wodnictwem sekretarza general­
nego KC KPZR, przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Leonida Breżniewa rozpo­
częło się 24 bm. posiedzenie Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR.
Przedmiotem obrad były stosun­
ki radziecko-amerykańskie w

świetle zakończonej niedawno
wizyty delegacji Rady Najwyż­
szej w Stanach Zjednoczonych,
praca rad deputowanych ludo­
wych- nad postulatami wyborców
oraz rola wniosków wysuwanych
przez deputowanych. We wszyst­
kich kwestiach głos zabierał Le­
onid Breżniew.

Przewodniczący komisji spraw
zagranicznych Rady Narodowości
Rady Najwyższej ZSRR, Boris
Ponomariow, przedstawił rezul­
taty wizyty, jaką delegacja Ra­
dy Najwyższej złożyła w Stanach
Zjednoczonych. Podsumowując
ten punkt obrad Leonid Breż­
niew stwierdził, że podstawą
stosunków ZSRR z USA jest se­
ria porozumień i układów, które
zawarto w ciągu ostatnich lat
w wyniku rozmów przeprowa­
dzonych na najwyższym szcze­
blu. Przeszkody w pogłębieniu i
rozszerzeniu wzajemnej współ­
pracy stwarzają siły, które nie
są zainteresowane ani dobrosą­
siedzkimi stosunkami między
ZSRR i USA, ani odprężeniem
na skalę międzynarodową.

’

Jako konkretny przykład ta­
kiego działania L. Breżniew wy­
mienił rokowania SALT. W ne­
gocjacjach tych nastąpił zauwa­
żalny postęp, jednak można do­
strzec, że pewne koła w USA
pragną obecnie zahamować tok
rokowań i przeszkodzić w ich
pomyślnym ukończeniu i oświad­
czył, że ZSRR opowiada się za

jak najszybszym zakończeniem
rozmów opierając się na zasa­
dach równego bezpieczeństwa.

L. Breżniew stwierdził także,
że realizacja planów rozmiesz­
czenia broni neutronowej w Eu­
ropie w poważny sposób skom­
plikowałaby sytuację. Przypo­
mniał, że ZSRR proponuje wza­
jemne wyrzeczenie się produkcji
tej broni i powiedział, że jeśli to
nie nastąpi, grozi nowy jakościo­
wo wzrost wyścigu śmiercionoś­
nych zbrojeń. Nie można tego nie
dostrzegać.

Ważnym elementem stosun­
ków radziecko-amerykańskich
— stwierdził L. Breżniew —

jest współpraca gospodarcza i
naukowo-techniczna, w której
jednak jeszcze nie przezwycię­
żono sztucznie stworzonych
przeszkód, związanych ze zna­
nymi decyzjami kongresu ame­
rykańskiego, które Związek Ra­
dziecki uważa za próby inge­
rencji w swe sprawy wewnę­
trzne.

Red. A. Stanowski telefonuje z Lahti

Kto będzie
Ute królem nart?

Z prac Rady Ministrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

także sprawdzianem ich umieję­
tności i gospodarskiego podejścia
do węzłowych spraw ekonomiki

kraju.
Wszędzie, zwłaszcza zaś w

działalności związanej z ryn­
kiem wewnętrznym i ekspor­
tem, konieczne jest skrupulatne
przestrzeganie ustalonych ter­
minów dostaw. Należy uspraw­
niać obieg informacji o wyko­
nywaniu planów, o kształtowa­
niu się struktury produkcji
oraz realizacji przez zakłady za­
dań asortymentowych.

Rada Ministrów ustalając za­
dania na najbliższy okres stwier­
dziła, że osią działań we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki
musi być w tym roku wzmożo­
na troska o jakość produkcji i

efektywność gospodarowania, o

racjonalne spożytkowanie sto­
jących do dyspozycji środków
finansowych i materiałowych.
Problemy te będą przedmiotem
systematycznej kontroli ze stru­
ny rządu i jego ogniw central­
nych.

Tak samo traktowane będą
zagadnienia dotyczące przygoto­
wań rolnictwa do kampanii
wiosennej, należytego wykorzy­
stywania ziemi oraz zaopatrze­
nia wsi w środki produkcji. Ma­
jąc to na względzie rząd pow­
ziął w ostatnim czasie decyzję
o przeprowadzeniu w najbliż­
szych tygodniach na obszarze,
całego kraju akcji kontrolnej,
która obejmie te właśnie zaga­
dnienia. tak ważne z punktu
widzenia- intensyfikacji produ­
kcji rolnej.

Jedność nauczania
i wychowania

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
łoby partnerstwo. Wynika, z te­
go konieczność ściślejszej
współpracy uczelni, a szczegól­
nie organizacji partyjnej z

SZSP; stworzenie organizacji
studenckiej możliwości rozwija­
nia samorządności.

Osobny temat narady stanowi­
ły metody pracy partyjnej w u-

czelniach. Niepokojącym zjawi­
skiem są dysproporcje w przy­
należności do PZPR. Z jednej
strony wysoki stopień upartyj­
nienia starszych pracowników
nauki, z drugiej natomiast niski
— studentów oraz młodych asy­
stentów. Dlatego, tym sprawom
należy w działaniu uczelnianych
organizacji partyjnych poświę-

cić więcej miejsca, szerzej wy­
chodzić z problematyką organi­
zacyjną, silniej oddziaływać na

młodzież. Temu mogą służyć
ośrodki pracy ideowo-wycho-
wawczej, których powołanie po­
stulowano w dyskusji.

W obradach konferencji, obok
aktywu partyjnego uczelni kra­
jowych, wzięli udział przedsta­
wiciele Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC PZPR — Ryszard Che-
liński i Stanisław Czaja; Mini­
sterstwa Nauki, Szkolnictwa
Wyższego 1 Techniki z I sekre­
tarzem Komitetu Zakładowego
Partii Markiem Jaśkiewiczem.
Władze Krakowa reprezentował
sekretarz KK PZPR Stefan Mar­
kiewicz. (a)

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP informuje, że w związku r wystąpie­
niem trudności technicznych na stacji Kraków Gł. niżej
wymienione pociągi kończą i rozpoczynają bieg w Krakowie
Płaszowie, a mianowicie:

1. pociąg osobowy nr 415 Kraków—Płaszów, odjazd godz.
5.24, Wieliczka Rynek przyjazd godz. 5.41,

2. pociąg osobowy nr 429 Kraków—Płaszów, odjazd godz.
10.36, Wieliczka Rynek przyjazd godz. 10.53.

3. pociąg osobowy nr 4037 Kraków—Płaszów, odjazd godz.
20.36, Wieliczka Rynek przyjazd godz. 20.53,

4. pociąg osobowy nr 412 Wieliczka Rynek, odjazd godz.
4.47, Kraków—Płaszów przyjazd godz. 5.03,

5. pociąg osobowy nr 43212 Bielsko Biała, odjazd godz.
6.15, Kraków—Płaszów przyjazd godz. 9.34,

6. pociąg osobowy nr 34213 Kraków—Płaszów, odjazd godz.
16.04, Bielsko Biała przyjazd godz. 19.12,

7. pociąg osoibowy nr 941 Kraków Nowa Huta odjazd godz.
19.40, Kraków—Płaszów przyjazd godz. 20.11, drogą okrężną
przez Kraków Olszę z ominięciem Krakowa Głównego.

Zmiany powyższe obowiązują od 24 lutego br. — do od­
walania.

Szczegółowych informacji udzielają/stacje PKP.
Za utrudnienia w podróży spowodowane zmianami stacji

przyjazdu i odjazdu Dyrekcja uprzejmie przeprasza.

• (cas) PREZES Rady Mi­
nistrów na wniosek ministra
przemysłu chemicznego po­
wołał inż, - Jerzego Banasika
na stanowisko podsekretarza
stanu w Ministerstwie Prze­
mysłu Chemicznego.

0 SZEF delegacji radziec­
kiej na spotkanie belgradz­
kie Julij Woroncow, oświad­
czył w piątek, że. dokument
roboczy opracowany przez
grupę państw neutralnych i

niezaangażowanych może sta­
nowić podstawę do negocjacji
zmierzających do ustalenia
treści dokumentu końcowe­
go.

0 MINISTER spraw za­
granicznych CSRS Chnioupek
zakończył

’ 24 bm. oficjalną,
dwudniową wizytę w Repu­
blice Federalnej Niemiec. W
komunikacie opublikowanym
na zakończenie wizyty

Z dalekopisu
stwierdzono m. in. że stosun­
ki między CSRS a RFN roz­
wijają się korzystnie dla obu
państw i służą sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy w

Europie.
0 AGENCJA Reutera po-

daje z Rangunu, że sąd w

stolicy Birmy skazał na ka­
rę śmierci trzy osoby za u-

dział w spisku zmierzającym
do zamordowania prezyden­
ta tego kraju Ne Wina oraz

innych przywódców birmań­
skich.

© RZECZNIK Białego Do­
mu zakomunikował, że pre­
zydent USA Carter, odwiedzi
Wenezuelę, Brazylię, Nigerię
i Liberię podczas tygodnio­
wej podróży, którą rozpocz-
nie 28 marca br.

41 BELGIJSKI dziennik
„La Librę Belgiąue” pisze,
że w ub. miesiącu specjalny
pluton interwencyjny armii

zairskiej zmasakrował w re­
jonie Idiofa w Zairze ok. 500
mieszkańców wsi.

0 WEDŁUG doniesień z

Panamy, około tysiąca spe­
cjalnie wyszkolonych spado­
chroniarzy amerykańskich
w pilnym trybie zostało
przerzuconych z USA do
strefy Kanału Panamskie-
go. Jak informuje miejsco­
wa prasa, większa część
tych wojsk to oddziały spe­
cjalne złożone z b. żołnierzy
sił USA w Wietnamie oraz

żandarmeria wojskowa, wy­
specjalizowana w tłumieniu
demonstracji.

Towarzyszowi ppłk

ZDZISŁAWOWI

PAŁCZYŃSKIEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia ż powodu
śmierci MATKI.

Kierownictwo KW MO
w Krakowie

i współtowarzysze służby

Wojewódzkie konferencje PZPR
ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi z udziałem 387 delegatów odbyła się 24

bm. łódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. W
obradach uczestniczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Edward Babiuch.

Wybrano nowe wojewódzkie władze partyjne. I sekretarzem
KŁ PZPR został Bolesław Koperski.

CZĘSTOCHOWA (PAP). 24 bm. z udziałem 290 delegatów obra­
dowała Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza
PZPR w Częstochowie. W konferencji wziął udział zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz,

Wybrano nowe władze wojewódzkiej organizacji partyjnej.
I sekretarzem KW PZPR w Częstochowie został Józef Grygiel.

Spotkanie parlamentarzystów
z krajów socjalistycznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Finowie. My liczymy, że które­
muś z Polaków uda się zmieścić
w pierwszej 20, a może 15-tce.
Bobak wylosował 53 numer (na
55 startującygh) a Fijas — 20.
Z faworytów Danneberg i(NRD)
ma numer 23, jego rodacy Glass
— 37, Buse — 43. Finowie: Tor-
manen — 26, Raisanen — 41,
Szwajcar Steiner — 49,1 Borowi-
tin — 50. Niestety nie stanie na

starcie mistrz olimpijski Schnabl
(Austria), który na czwartkowym
treningu doznał poważnej kon­
tuzji i ma nogę w gipsie.

Trener Polaków — Kołder po­
wiedział mi, że skocznia w Lahti
jest bardzo trudna technicznie,
ma krótki najazd na próg wy­
magający od skoczka dużego wy­
czucia przy wybiciu. O dobrym
wyniku nie ma co marzyć za­
wodnik, skaczący pasywnie, któ­
ry nie „ciągnie” długości, skok
jest wówczas o kilkanaście me­
trów krótszy.

My, Polacy, koncentrujemy
całą uwagę na niedzielnym ma­
ratonie, który zakończy tegorocz­
ne mistrzostwa. Józef Łuszczek
wystartuje ostatecznie z nume­
rem 54. Zakopiańczyk — o czym
już pisałem — kandyduje do
miana biegacza nr 1 mistrzostw,
nagrodą będzie wspaniały pu­
char, który osobiście ma wrę­
czyć prezydent Kekkonen.

Pamiętajmy jednak, że Łusz­
czek dopiero trzeci raz stanie na

starcie 50 km. Trasa składa się
z dwóch pętli 20 km i jednego
odcinka 10 km. Polak wczoraj
odbył trening na 20-kilometro-
wej trasie. Trener Edward Bud­
ny dokładnie rozpracował trasę,
wszyscy członkowie polskiej eki­
py mają obstawić całą jej dłu­
gość, chodzi o to, aby Polah miał
jak najlepszą informację o tym,
co się dzieje w biegu. Łuszczek
powiedział mi wczoraj: „Czuję
się dobrze, trasa jest trudna, ale
technicznie łatwiejsza niż na 15
km. Chciałbym uplasować się w

pierwszej dziesiątce”. Większość
fachowców' wymienia Polaka w

gronie faworytów obok Sawiel-
jewa (ZSRR), Szweda Magnuso-
na, Finów Mięto i Pitkanena,
Norwegów Bra 1 Eriksena. W
niedzielę ok. godz. 14.30 poznamy
zwycięzcę, przekonamy się, kto
będzie królem nart.

Wczoraj zawodnicy mieli dzień

przerwy, nie mieli go natomiast
dziennikarze, których jest tu a-

kredytowanych blisko 700. Tym
razem rywalizowaliśmy na niwie
sportowej. Red. Zbigniew Ringer
z „Dziennika Polskiego” w biegu
na ok. 5 km w kategorii „czter­
dziestolatków” zajął całkiem do­
bre — 27 miejsce, niżej podpisa­
ny startował w bowlingy, pla­
sując się na 18 miejscu. Nie by­
liśmy autorami sensacji na mia­
rę Łuszczka, ale też nie przy­
nieśliśmy wstydu, naszej skrom­
nej, 7-osobowej ekipie dzienni­
karskiej.

Startuje ekstraklasa piłkarska!

HAWANA (PAP). W Hawanie

opublikowano komunikat o do­
rocznym posiedzeniu konsulta­
tywnym przewodniczących grup
parlamentarnych krajów socja­
listycznych, które odbyło się w

stolicy Kuby w dniach 21—23
bm.

Uczestnicy spotkania — głosi
komunikat — dokonali oceny
rezultatów 64 konferencji Unii-

Międzyparlamentarnej w Sofii

I omówili program stałych ko­
misji i rady Unii na zapowie­
dzianą na koniec marca br. w

Lizbonie kolejną konferencję
Unii Międzyparlamentarnej.

Przewodniczący grup parla­
mentarnych zostali przyjęci
przez Fidela Castro. Podczas
spotkania omówiono różne as­
pekty działalności parlamentar­
nej.

Otwarcie

Centrum Kultury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nym dla potrzeb kulturalnych
zarówno krakowskich studentów
jak i młodzieży najmłodszej
dzielnicy Krakowa.

O Centrum można już rzec

śmiało: sprawdza-się. Idea in­
tegracji środowisk nastąpiła w

pełni. Bo proponowany w o-

środku program jest nie tylko
akceptowany, ale i współtwo­
rzony przez wszystkich zainte­
resowanych działalnością Cen­
trum. Zresztą o tych sprawach
dużo mówiono na wczorajszym

spotkaniu, w którym uczestni­
czył I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR Ministerstwa
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i
Techniki Marek Jaśkiewicz, a

także przedstawiciele władz po­
litycznych Krakowa — kierowni­
cy wydziałów KK PZPR: Pracy
Ideowo-Wychowawczej Jan Bro-

niek, Nauki Ireneusz Maślarz
oraz I sekretarz KD PZPR w

Nowej Hucie Antoni Mroczka.

Wielu osobom wręczono też za

autentyczne zaangażowanie w

realizację ambitnych zamierzeń

nagrody i wyróżnienia, w o-

becności przewodniczącego Za­
rządu Głównego SZSP Stanisła­
wa Gabrielskiego, a także prze­
wodniczącego Zarządu Krakow­
skiego SZSP Andrzeja Dyi. (tb)

Piłkarze ekstraklasy wracają
na ligowe boiska. Jutro wzno­
wione bowiem zostaną rozgryw­
ki o mistrzostwo I ligi. Odbędą
się mecze 20. kolejki. Rozegrane
one zostaną niestety w nie naj­
lepszych warunkach — na ośnie­
żonych bądź rozmokłych bois­
kach. Emocji nie powinno je­
dnak zabraknąć.

Bardzo ciekawie zapowiada
się walka o tytuł mistrzowski.
Bez wątpienia głównym kan­
dydatem do tego zaszczytnego
miana jest Wisła Kraków. Wi-
ślacy przewodzą ligowej staw­
ce. Ich celem jest utrzymanie
pozycji lidera. Nie będzie to je­
dnak łatwe zadanie. Wicelider
tabeli — Lech ma taką samą
ilość punktów jak krakowia­
nie. Do rywalizacji o tytuł
mistrzowski .włączy się po­
nadto Legia. Ale także ŁKS,
Śląsk i Stal Mielec nie rezy­
gnują z Walki o pierwsze miej­
sce w tabeli. Która z tych dru­
żyn wyjdzie zwycięsko z tego
pojedynku przekonamy się już
2 maja/ kiedy to zakończą się
rozgrywki ligowe. Dla piłkarzy
ekstraklasy rozgrywki rundy
wiosennej będą ważne także z

innego powodu. Walczyć oni bo-

wiem będą nie tylko o ligowe
punkty, ale także o awans do
ekipy na mistrzostwa świata.

W niedzielę rozegrane zostaną
następujące mecze: Wisła —

Zawisza, Legia — Widzew, Odra
— ŁKS, Arka — Zagłębie, Stal
— Polonia, Szombierki — Lech,
Ruch — Śląsk, Pogoń — Górnik.

W tabeli najlepszych strzel­
ców prowadzi Szarmach — 12
bramek wyprzedzając Kustę —

9 goli oraz Bonka, Deynę, Kmie­
cika, Gziła, Mazura, Tyca, Dwór-
czyka — po 7 goli. T. G.

EKSTRAKLASA PO 19
KOLEJKACH

1. Wisła 19 26 20—19
2. Lech 19 26 18—13
3. Legia 19 22 35—20
4. ŁKS 19 22 18—12
5. Śląsk 19 22 26—26
6. Stal 19 21 24-19
7. Zagłębie 19 21 25—22
8. Ąrką 19 19 17—22
9. Ruch 19 18 17—18

10. Polonia 19 17 18—16
11. Odra 19 16 21—23
12. Górnik 19 15 19-18
13. Zawisza 19 15 17—22
14. Widzew 19 15 19—28
1S. Szombierki 19 15 13—22
16. Pogoń 19 14 17—30

60. rocznica
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Tadeuszem Majem i WK SD
z przewodniczącym WK Kazi­
mierzem Danko. Przybył rów­
nież wraz z małżonką konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Krakowie Władysław Droz­
dów, który przekazał serdeczne
pozdrowienia od narodu radziec­
kiego o-raz oficerów i żołnierzy
Armii Radzieckiej. W części ar­
tystycznej wystąpił zespół e-

stradowy Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego „Desant”.

Również wczoraj z udziałem
konsula Wł Drozdowa odbyło
się w Tarnowce połączone posie­
dzenie zarządów wojewódzkich
ZBoWiD i Związku Inwalidów

Wojennych poświęcone rocznicy
powstania radzieckich sił zbroj­
nych. Uczestniczyli w nim m.

in. I sekretarz KW PZPR Stani­
sław Gębala, sekretarz KW Sta­
nisław Nowak, wicewojewoda
tarnowski Franciszek Rachwał i
I sekretarz KM PZPR Jerzy Ma­
linowski. Przybyli b. żołnierze
Armii Radzieckiej, którzy po­

dzielili się wspomnieniami z

walk na frontach II wojny
światowej.

W związku z jubileuszem 60-
lecia radzieckich sił zbrojnych

xW Wyższej Szkole Oficerskiej
Wojsk Chemicznych w Krako­
wie odbyło się spotkanie szefa
wojsk chemicznych MON gen.
bryg, dr Czesława Krzyszow-
skiego z grupą oficerów LWP,
którzy ukończyli studia, lub
byli słuchaczami kursów w A-
kademii Obrony Przeciwchemi­
cznej Armii Radzieckiej w Mos­
kwie.

W spotkaniu uczestniczyli
także — konsul generalny ZSRR
w Krakowie Iwan Korczma oraz

goszczący w Krakowie przedsta­
wiciele Armii Radzieckiej płk
Aleksander Dańko z Wojsko­
wej Akademii Wojsk Pancer­
nych oraz płk Michaił Korow-
kin z Północnej Grupy Wojsk
Armii Radzieckiej.

Gości seidecznie powitali szef
wojsk chemicznych oraz komen­
dant WSOWCh płk Józef Ko­
recki.

W godzinach popołudniowych
odbył się wieczór przyjaźni.

W Akademii Rolniczej
— o' hodowli

(Inf. wl.) Wczoraj z udziałem

Usznej rzeszy specjalistów —

hodowców z całego kraju odby­
ła się w Akademii Rolniczej
konferencja naukowo-technicz­
na poświęcona technologicznym
i organizacyjnym problemom
produkcji żywca wołowego w

wielkotowarowych fermach Pol­
ski południowej. Współorgani­
zatorem tej interesującej kon­
ferencji był Instytut Zootech­
niki.

Wysłuchano wiele interesują­
cych referatów. Szczególna u-

waga została zwrócona na wy­
stąpienia dyrektora IZ prof. dr
Stefana Wawrzyńczaka oraz

doc.-dr Józefa Martyny z AR.
Wiele uwagi poświęcono pro­

blemom opłacalności produkcji
żywca wołowego. Tak się oka­
zuje dość częste zmiany cen pasz
nie zawsze pozwalają na ekono­
miczne stosowanie wszystkich
składników żywieniowych bydła.
Wskazano również, iż w tej
dziedzinie następuje z każdym
rokiem poprawa. Podczas gdy
jeszcze kilka lat temu 70 proc,
ubijanych w naszym kraju cie­
ląt nie przekraczało 50 kg, w

roku ubiegłym natomiast z 5,5
min cieląt, które uzyskano, tyl­
ko jedna trzecia przeznaczona
była na rzeź, ale juz niewiele

ponad 16 proc, stanowiły cielę­
ta, które nie przekroczyły wagi
50 kg.

(ep)

Kalendarzyk sportowy
• PIŁKA NOŻNA: Wisła —

Zawisza, I liga, niedziela godz. 12.
0 SIATKÓWKA MĘŻCZYZN:

Hutnik — Gwardia, I liga, nie­
dziela godz. 11, hala KS Hutnik,
Nowa Huta ul Igołomska.

0 BOKS: mistrzostwa okręgu
seniorów, sobota godz. 17, nie­
dziela godz. 11, hala KS Metal,
Tarnów ul. Warsztatowa 2.

• PIŁKA RĘCZNA MĘŻ­
CZYZN: Wawel — AZS Kraków,
II liga, sobota godz. 17, niedzie­
la godz. 10, hala WKS Wawel,
ul. Zwierzyniecka 26.

• KOSZYKÓWKA KOBIET:
Korona — Start Lublin, II liga
sobota godz. 17, niedziela godz.
10.30, hala Korony

• KOSZYKÓWKA MĘŻ­
CZYZN: Korona — Piotrcovia,
II liga, sobota godz. 18.30, nie­
dziela godz. 12, hala Korony.

0 II Krakowskie Igrzyska Zi­
mowe Młodzieży Szkolnej, sobo­
ta godz. 10.30, Myślenice-Zarabie.

Mistrzostwa województwa
miejskiego krakowskiego w bie­
gach przełajowych, niedziela

godz. 41. Błonia obok stadionu
lekkoatletycznego Cracovii.

Szachowe MP
W ostatniej 17 rundzie rozgry­

wanych w Krakowie szacho­
wych mistrzostw Polski padły
następujące rezultaty: Sznapik
— Dobrzyński, Skrobek —

Schmidt, Lipski — Doda po 1:0,
Sydor —- A. Adamski, Witkow­
ski — Pokojowczyk, Gralka —

Swić zremisowali swoje partie,
a pozostałe zostały odłożone.
Prowadzi Sznapik 11 pkt, ale o

tytule mistrzowskim zadecydu­
je odłożona partia Kuligowskie-
go (10,5 pkt) z Pytlem, która
zostanie rozegrana dzisiaj.

4
Szachowy mistrz Krakowa —

A. Szyszko-Bohusz, rozegra w

niedzielę o godz. 16.30 w sali
KKSz. Hutnik, Rynek Główny
27, seans gry jednoczesnej na

20 szachownicach.
Natomiast w poniedziałek —

także w lokalu KKSz. Hutnik
— o godz. 15.30 prowadzona bę­
dzie nauka gry w szachy dla

młodzieży do lat 10, a o godz.
17,30 rozpocznie się turniej
ćwierćfinałowy o mistrzostwo
Krakowa zawodników II kate­
gorii.

Jeździmy po lodzie

Tradycyjnie już w najbliższą
niedzielę Automobilklub Kra­
kowski organizuje kolejny kurs

jazdy samochodem na lodzie.
Znany działacz i zawodnik Au­
tomobilklubu — Mieczysław Ba­
naś — pokazywać będzie tajniki
tej jazdy w godz. 9—12 na by­
łym lotnisku w Czyżynach.
Wjazd od strony DT „Hermes”.

Uznanie dla tarnowskich

LZS-ów
I,udowe Zespoły Sportowe woj.

tarnowskiego odnotowały nie­
mały sukces. Rada Gminna LZS
w Wierzchosławicach w krajo­
wej rywalizacji uzyskała drugą
lokatę. Pod względem liczeb­
ności jak i wyników zrzeszają­
cy 24 tys. członków sport wiej­
ski Tarnowskiego również plasu­
je się w czołówce krajowej. O
sprawach sportu wiejskiego mó­
wiono na wczorajszym spotka­
niu władz wojewódzkich z dzia­
łaczami najlepszych Rad Gmin­
nych LZS w Tarnowskiem:
Wierzchosławic, Szczucina, Tar­
nowa i Czarnej Tarnowskiej. W

spotkaniu uczestniczyli m. in.
sekretarz KW PZPR Stanisław
Nowak, wicewojewoda tarnow­
ski Julian Maziarz, dyrektor
Wydziału Kultury Fizycznej i

Turystyki UW Jerzy Niklas oraz

przewodniczący RW LZS Wła­
dysław Plewniak. (sad)

Lekkoatletyczne
mistrzostwa

w przełajach
W najbliższą niedzielę w Kra­

kowie na Błoniach (start w re­
jonie stadionu lekkoatletycznego
Cracovii) odbędą się mistrzostwa

województwa miejskiego kra­
kowskiego w biegach przełajo­
wych kobiet i mężczyzn. W ka­
tegorii seniorów kobiety mają do

pokonania dystans 3 tys. m, na­
tomiast mężczyźni — 4 tys. ni i
10 tys. m. Organizatorzy impre­
zy zapraszają również niestowa-

rzyszonych do udziału w mityn­
gu młodzieżowym.

Zapisy chętnych przyjmowane
są od godz. 10. Start do biegów
seniorów o godz. 11. (w)

W kilku wierszach
0 Wojciech Fibak na cztero-

gwiazdkowym turnieju Grand
Prix w Denver zwyciężył Szwe­
da Palma 6:7, 6:4, 6:4 awansując
do ćwierćfinałów. Jego kolejnym
przeciwnikiem będzie Ameryka­
nin Stan Smith.

• W Zakopanem w drugim
dniu X Mistrzostw Europy ko­
lejarzy w slalomie gigancie zwy­
ciężył Austriak Mail przed P°"
lakiem Pawlicą.

0 W Prostejovie młodzieżowa
reprezentacja CSRS w hokeju
na lodzie pokonała II reprezen­
tację Polski 4:1 (1:1, 0:0, 3:0).

0 Na halowych zawodach
lekkoatletycznych w Moskwie
Jan Pusty zwyciężył w biegu na

110 m ppł doskonałym czasem

13,75 sek.
0 Hokeiści Kanady oficjal­

nie potwierdzili swój ąlzial 'v
mistrzostwach świata grupy A,
które odbędą Się w Pradze w

dniach 26 IV—14 V br.
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— KIEDY rozmawialiśmy przed dwoma laty,
u progu kadencji, którą właśnie kończycie,
pierwsze wysokościowce na osiedlu Millenium

dopiero wznoszono, nie było szpitala w Lima­
nowej, automatycznych połączeń telefonicznych,
zelektryfikowanej linii kolejowej do Zakopane­
go, dworca PKS w Nowym Targu...

— A także wielu przedszkoli i żłobków
II programu telewizyjnego w Nowym Są­
czu i Zakopanem Tylu zajazdów turystycz­
nych, wyciągów narciarskich, wiejskich oś­
rodków zdrowia, gospodarstw specjalistycz­
nych. Nie mieliśmy wtedy również
golowych programów działania
siemu do niektórych dziedzin życia
darki.

— Nie sądzę jednak, że ta praca
skończona, że zamknęliście pewien etap.

— Nie tworzyliśmy programów na jedną
kadencję. Ale życie potwierdza ich trafność,
są już pierwsze efekty. Wiemy, że większość
środków planu terenowego województwa
trzeba przeznaczyć na budowę mieszkań i
zbrojenie terenów pod nowe osiedla, na wy­

szcze-

w odnie-
i gospo-

jest Już

dotąd nie szliśmy do przodu, to równocześnie
należy pamiętać i o tym, że nigdy społeczne
apetyty nie były tak rozbudzone jak dzisiaj.

Próba zagrania dwoma rękami na społecz­
nym instrumencie trwa, pozostaje regułą
naszego postępowania, gdyż jest to jedyny
sposób kojarzenia interesów jednostki i pań­
stwa. W przeciwnym przypadku nasza służ­
ba człowiekowi byłaby jednostronna.

— Może kilka słów o doświadczeniach, w któ­
re jesteście dzisiaj bogatsi. Innymi słowy: ja­
kie spostrzeżenia będą owocować w partyjnej
robocie dzisiaj i jutro?

•

— Wiemy już, że dla każdej szczegółowej
kwestii wynikającej z celu nadrzędnego mu-,
simy wypracować osadzony w realiach woje­
wództwa konkretny program postępowania.
Że tworzyć go należy nie w wąskim gronie
aktywu, lecz w obecności szerokiej społecz­
nej reprezentacji, by obywatele wnieśli do
niego swoją wiedzę i doświadczenie, gdyż
tylko wtedy będą traktować przyjęty pro­
gram jako swój własny. Nstępnie, że trzeba

GAZKTA POŁUDNIOWA K
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wie w Zakopanem, na przykład? A nie jes­
teśmy jeszcze mądrzy! Parki krajobrazowe:
na co się zgodzić, a na co nie? Jakie mają
być różnice między 'nimi a parkami narodo­
wymi? A ochrona wód i powietrza?

Do tego wszystkiego potrzeba ludzi, którzy
wiedzą o wiele więcej. A więc umowy, które
zawarliśmy to nie odpowiedź na modę, lecz
konieczność. Uczonj’ na tę samą sprawę pa­
trzy inaczej niż my. Rzuca na nią szerszy snop
światła.

Ponadto jesteśmy dzięki naukowcom moc­
niejsi w argumentacji. Potrafimy nie tylko
powiedzieć, CO trzeba zrobić, lecz także —

DLACZEGO właśnie tak.
— Oceniacie zatem zawarte umowy pozytyw­

nie?
— Tak, choć nie wszystkie urzędy umieją

z nich korzystać. Ale rok po podpisaniu po­
rozumienia dokonujerhy oceny. Wprowadza­
my • uzupełnienia, jest to przecież nowość i
dla nas i dla uczelni.

— Czy korzyści są obustronne?
— Zarówno dla naukowców jak i dla stu- , rzy odstają.

zmuszony do zmiany swojego sposobu bycia.
Czasem skoczę do oczu bliskim, ale w kon­
taktach w terenie, ludzie ułatwiali mi swoją
postawą spokojne postępowanie.

Cenię — a inni też to mówią,— atmosferę
spokojnej roboty. Gna powinna być zrywna
— spróbujcie zrozumieć to słowo — ale bez
napięć, bez zabierania człowiekowi spokoju.
Żaden dyrektor nie powie, że go głaszeżemy,-
ale też nikt nie skarży się, że wprowadzamy
nerwowość -t przeszkadzamy w pracy.

— Czy możecie powiedzieć, że Komitet sto­
suje kierowanie aktywizujące, pobudzające te­
ren do samodzielności?

— Sądzę, że tak. Nie wyręczamy niższych
ogniw. Pomagamy, lecz nie zastępujemy.
Wiele kompetencji zostało delegowanych do
■gmin. Dostrzegam u większości aktywu wy­
siłek, by po nowemu spojrzeć na nowe zada­
nia. Wyprowadzanie opinii o wielu zjawis­
kach jest pełniejsze. Nie do końca się to

udaje, ale mamy już orientację, gdzie są
grupy inicjatywne, a gdzie maruderzy, któ-

raźną poprawę zaopatrzenia w wodę, na

urządzenia komunalne i usprawnianie ko­
munikacji. Wiemy, że wiele energii, trzeba
będzie nadal poświęcać problemom rynku,
po to, by był bogatszy, by usuwać z niego
wszystko co złe. co denerwuje ludzi.

Jednakże w następnej kadencji można już
będzie więcej czasu poświęcić kontroli wy­
konawstwa. Dzisiaj najważniejszy jest upór
i konsekwentna realizacja przyjętych pro­
gramów. Pod pewnymi względami weszliśmy
więc w nowy etap.

— W rozmowie, którą przywołałem na wstę­
pie, swoje powinności wobec społeczeństwa u-

patrywaliście w harmonijnym łączeniu sfery
produkcji ze sprawami socjalnymi. Nazwaliście
to próbą zagrania dwoma rękami na instru­
mencie społecznym.

— Pozostańmy przy tej formule. Partia
widzi sens swego działania w służeniu naro­
dowi. Z tego założenia wychodząc każdy z

nas ma obowiązek swoje i współtowarzyszy
siły kierować na realizację tej idei. Jest to

sprawa zasadnicza, dająca dużo satysfakcji,
ale niezmiernie trudna, bo potrzeby człowie­
ka są bardzo złożone i mają tę właściwość,
że w trakcie ich zaspokajania powstają no­
we. My sami rozwiązując najpilniejsze pro­
blemy, realizując politykę w służbie człowie­
ka — wywołujemy wyższe aspiracje. I chó-
ciaż bez taniego optymizmu możemy stwier­
dzić, iż w takim tempie jak obecnie '

nigdy

bardziej stanowczo szanować wspólne usta­
lenia i rozliczać się z ich lealizacji.

— Wymaga to stałej obecności wśród ludzi...
— Ale też inaczej nie sposób rozwiązywać

problemów, które obywateli trapią. Oni naj­
lepiej znają realia. Bywanie wśród ludzi to

zasada, od której nie wolno nam pod
żadnym pozorem zboczyć. A równocześnie
szansa na poznanie tego, co ludzi rze­
czywiście cieszy, boli, jaki mają punkt wi­
dzenia, na ile jest on zbieżny z naszym.

Nieustanny dialog — nawet o skrawach
najtrudniejszych i drażliwych — zjednuje
ludzi, byle nie prowadzić go ponad ich gło­
wami. Te spotkania twarzą w twarz — je­
żeli mówi się prawdę — nawet wtedy, gdy
rozmowa dotyczy braków, / niedociągnięć i
niedoróbek, mają sens, pod warunkiem u-

miejętnego lokalizowania istniejących trud­
ności w ogólnie pozytywnym tle rzeczy zro­
bionych dobrze. Przekonują one rozmów­
ców, że patrzymy szeroko, że widzimy więcej
i dalej. Dopiero wtedy zyskuje się dobrą
„akustykę” na to, by wytknąć — także po
imieniu — czego w danym środowisku nie
zrobiono.

— Mówicie o pożytkach pracy politycznej
wśród ludzi, która buduje nić porozumienia, ale...

—

... to dopiero połowa tematu! Obecność
■wśród ludzi jest potrzebna jeszcze z jednego

powodu. Otóż można — mając pewne do­
świadczenie — naszkicować samemu zasad-

— Na ile Wam i Waszym towarzyszom udaje
się wyrwać myślą z codziennej' krzątaniny?
Czy starcza czasu na spojrzenie z dystansu na

rzeczywistość, na przyszłość?
— Krótkie nogi miałoby nasze postępowa­

nie, gdybyśmy zabiegani wokół spraw doby
obecnej, pod naciskiem spraw bieżących, nie
znaleźli czasu na myślenie wolne od rygo­
rów chwili, dalekosiężne. Ja chyba nie ujrzę
owoców owej decyzji o granicy rolno-leśnej.
Ale idzie o to, by juz w dzisiejszych decy­
zjach uwzględniać potrzeby i horyzonty
bardzo odległe. By popuścić wodze fantazji.
Pomarzyć

Byłoby niewybaczalnym marnotrawstwem

niewybiegąnie myślą poza swój czas. Jeśli
poddamy się bez reszty ciśnieniu, obowiąz­
ków doraźnych, to zapłacimy za to gorzką
cenę jutro. Sztuka rządzenia polega na tym,
by umieć się od czegoś oderwać, po to by
coś nowego wymyślić. Dorosły człowiek mu­
si umieć rezygnować z rzeczy mniej ważnych
i koncentrować się na tym, co go uskrzydla,
co dajc mu poczucie współautorstwa w two­
rzeniu. Pozornie jest to luksus, ale dla tych,
którzy będą kontynuować naszą robotę, naj­
cenniejsze okaże się pewnie to. co wykracza-
>-> poza możliwości naszych dni.

Rozmawiał:

ADAM OGORZAŁEK

dentów jest u nas świetny poligon doświad­
czalny. Tu powstają prace doktorskie nie
wydumane za biurkiem, lecz odpowiadające
na pilne społeczne potrzeby.

U nas odbywają się Akademickie Kon­
frontacje Twórcze, plenery artystyczne
Wspieramy środowisko uczelniane — czym
chata bogata.

Chcielibyśmy pomóc jak najlepszym przy­
gotowaniem młodzieży w szkołach śred­
nich, udziałem w budowie domów studenc
kich. Pragnięmy lokalizować w naszych klu­
czowych przedsiębiorstwach przemy słowycl.
laboratoria badawcze krakowskich uczelni.

W. momencie podpisywania umów zdawał'
się nam, że wiele wiemy, że jasno precyzuje­
my swoje zamiary. Teraz widzimy, że o wie­
le więcej można skorzystać.

Cenimy sobie wysoko
stosunek naukowców do
żenią radą i pierwsze
przedsięwzięć.

— Mówicie bez wyjątku
o ludziach?

— Takie są moje czteroletnie już doświad­
czenia osobiste z tego terenu. Jest w nich
przewaga doznań pozytywnych. Prostolinij­
ność, odwaga mówienia wprost^ pracowitość
— to ujmujące cechy ludzi, z którymi się
stykam. Jeśli uda się ich o czymś przeko­
nać, są solidni w działaniu. Nie chcę. by za-

brzmiało to tanio, ale ani razu nie byłem

nicze kierunki działania. Ale rozwiązywać
problemów bez ludzi nie sposób. Trzeba
wzbogacać się , ich mądrością i rów­
nocześnie rozważać, ile się ma szans na zro­
zumienie swych racji i zamiarów. Zanim coś
podejmiemy, musimy się orientować, kto nas

podeprze. Myśląc o jakimś przedsięwzięciu,
trzeba pamiętać o ludziach, którzy mają je
wykonać. Rzucić hasło to żadna sztuka. Sztu­
ką jest tak popracować nad jego wyjaśnie­
niem, by ludzie identyfikowali się z nim, b'
wiedzieli, że we własnym interesie warto

wziąć udział w proponowanej robocie.
— A w jakim stopniu na stylu Waszej partyj­

nej pracy odciskają się kontakty r. naukowca­
mi? Nowosądeckie zawarło wiele
kowskimi uczelniami.

— Zabrzmi to banalnie, ale
najpiękniejsze, wcale nie jest

Usługi muszą być na wyższym
przemysł nie może szkodzić środowisku, gór­
skie rolnictwo wymaga większych zabiegów,
ponadto ogromny przepływ ludzi... W takiej
sytuacji niczego bez pomocy uczonych nie
uda się rozwiązać. Nasze decyzje wymagają
naukowej podbudowy. Weźmy chociażby
sprawę wytyczenia granicy rolno-leśnej.
Wiadomo, że trzeba zejść z pługiem niżej, że
trzeba zalesiać Ale na jakiej wysokości? To
musi powiedzieć naukowiec. Albo sprawa
komunikacji. Odkąd dyskutujemy o tej spra-

•

umów z kra-

Na przykład
atrakcyjnym.

CZŁOWIEK tęskniący za ciszą, pragnący
powietrzu, w nieskażonym krajobrazie —

województwo
najłatwiejsze,

poziomie,

przyjacielski wręcz
nas. gotowość słu-
owoce wspólnych

eiepło 1 serdecznie
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aassg

Y
J

I

Ł

SŁAWNE uzdrowiska, ośrodki sportów zimowych ł letnich,
kotliny Dunajca i Popradu, tatrzańskie szczyty — nie wyma­
gają rekomendacji. Gdyby jednak tboczyć z głównych tras ma­

sowego ruchu turystycznego, województwo nowosądeckie ukaże
przybyszowi uroki zupełnie niespodziewane. Kto u>ie, czy z

przyszłej perspektywy właśnie te mniej znane tereny nie okażą
się bogactwem największym, najbardziej

u-ypocząć w czystym
przez długie jeszcze

lata znajdzie tutaj takie miejscowości jak fotografowany przez
STANISŁAWA SMIERCIAKA TYLICZ. Jest takich miejsc w

Nowosądeckiem setki; o każdej porze roku warto d.o nich zbo­
czyć z tradycyjnego szlaku.

WŚRÓD SZESNASTU MILIONÓW GOŚCI OD­
WIEDZAJĄCYCH TĘ ZIFMTĘ CO ROKU JEST
BARDZO WIELU UCZONYCH, ARTYSTÓW, LU­
DZI PIÓRA. DARZĄ ONI NOWOSĄDECKIE SER­
DECZNOŚCIĄ. SPRÓBOWALIŚMY NAMÓWIĆ
NIEKTÓRYCH Z NICH DO ODPOWIEDZI NA PY­
TANIE: CO DORADZAJĄ WŁADZOM WOJE­
WÓDZTWA W NAJBLIŻSZYCH LATACH?

POSPIESZYLI Z RADAMI NIEMAL WSZYSCY
ZAPROSZENI. Z SATYSFAKCJĄ PUBLIKUJEMY
— Z KONIECZNOŚCI SKRÓCONE - PRZEPOJO­
NE ŻYCZLIWOŚCIĄ I PRAWDZIWĄ^PRZYJAŹNIĄ
GŁOSY, KTÓRE ZOSTANĄ ZAPEWNE WŁAŚCI­
WIE WYKORZYSTANE PRZEZ LUDZI STERU-

. JĄCYCH ROZWOJEM WOJEWÓDZTWA.

(Przekrój)

Chcę od razu powiedzieć rzecz najważniejszą.
Otóż województwo nowosądeckie uważam za

najpiękniejsze w Polsce. Gdzie bowiem jest
drugie takie miejsce, w którym na niewielkim sto­
sunkowo obszarze spotkałoby się aż tyle tradyćji
kulturalnych, taka uroda krajobrazów? Tatry
i Pieniny. Gorce i Beskid Sądecki, Spisz i Kotlina
Nowotarska.

Nowosądeckie postawiło na turystykę. Słusznie.
W tej części Polski, gdzie zhad brzegów Dunajca
i Popradu podnoszą się zalesione zbocza naszych
najpiękniejszych gór mogło powstać tylko zagłębie
zdrowia i wypoczynku. I powstało. Rocznie odwie­
dza te strony 16 milionów ludzi Co trzeci Polak tu

właśnie decyduje się spędzić urlop.
Mieszkańcy tej pięknej ziemi dobrze znają swoje

potrzeby. Wiedza co trzeba tutaj budować, zmie­
niać, poprawiać. Myślą o tych sprawach z taką sa­
mą troską jak i wszyscy inni - od Tatr, po Bałtyk
— pamiętają o swoich planach i powinnościach.
Ale władzom tego właśnie województwa życzyłbym,
aby dynamiczny program rozwoju najbardziej na

południu położonego kawałka Polski urzeczywist­
niany był w oparciu o najleDSze tutejsze.tradycje.
Aby było w nim miejsce na gospodarność limano-
wian, ambicję Nowego Targu, doświadczenie. No­
wego Sącza. Aby w mądrze kierowanej, wytężonej
codziennej prący dokonywał się proces zespalania
wartości najcenniejszych.

I doradzałbym coś jeszcze. Coś, co mogłoby stać
się wzorem do naśladowania dla wszystkich. Coś,
na co istnieje teraz niebywałe zapotrzebowanie
Inwestycję, która przynosiłaby wartości niewymier­
ne.

Szukamy ostatnio w naszej narodowej gospodar­
ce rezerw. Liczymy każdy worek cementu, każdą
tonę stali. Apelujemy o oszczędzanie paliw, energii
i pełne wykorzystanie środków transportu. Jest to

program rozsądny i gospodarny. Ale nie wyczerpuje
przecież wszystkich naszych możliwości w tym
względzie.

Są jeszcze inne rezerwy, wcale nie mniej ważne
od tych dających się zmierzyć, zważyć, policzyć.
A nawet kto wie czy nie ważniejsze. Myślę o tych
wszystkich wartościach, które można i trzeba wy­
dobyć z każdego z nas. Mam na uwadze spełnienie
powszechnego życzenia całej naszej polskiej rodzi­
ny: wprowadzenie do naszego życia wzajemnej
życzliwości, pogody, uśmiechu, sympatii. W, cha­
rakterze surowo obowiązujących norm we wszyst­
kich naszych kontaktach.

Województwo nowosądeckie ma wszelkie wa­
runki, aby podobne zadanie wypełnić przy­
kładnie. Tu właśnie kur3 na podnoszenie kul­

tury życia codziennego może być o wiele skutecz­
niejszy niż gdzie indziej. Człowiek, .który wypo­
czywa ma bowiem więcej czasu na to. aby zwracać
uwagę na bliższe i dalsze swoje otoczenie, głębiej
analizuje drobne nawet zdarzenia, częściej zmusza

się do refleksji. Wtedy właśnie łatwo orzekonać go,
że uśmiechem warto zapłacić za uśmiech. W biu­
rze, w sklepie, w autobusie. Ze ciepły i pogodny sto­
sunek do rozmówcy ułatwia kontakt i przyspiesza
wzajemne porozumienie w każdej sprawie. Że sło­
wa „przepraszam”, „dziękuję”, „życzę wszystkiego
dobrego” są nam czasem potrzebniejsze od najdroż­
szych rzeczy. Krynica, Szczawnica, Rabka, Zakopa­
ne, Muszyna, Wysowa, czy sama stolica regionu
mogą przekonać o tym olbrzymią rzeszę ludzi z ca­
łego kraju. A tym samym rozprzestrzenić piękne
wzory na wszystkie nasze mlas'a i wsie.

I jeszcze dlaczego nad Popradem i Dunajcem po­
winno powstać owo krajowe zagłębie życzliwości.
Bo w tych stronach sporo się już. w tej materii
zrobiło. Nowy Sącz często trafia z dobrym przykła­
dem do prowadzonej w PRZEKROJU akcji pod
nazwą „Kronika Życzliwych” Władze województwa
wykazywały zawsze, dużą troskę o podnoszenie kul­
tury obsługi turystów i wczasowiczów. Dowodem
tego jest choćby niespotykana gdzie indziej inicja­
tywa powołania w sezonie letnim tzw. „pogotowia

turystycznego”. Każdy przybysz może po prostu
wykręcić odpowiedni numer telefonu. i wyrazić
swoje pretensję, żale, uwagi, zgłosić postulaty. Pod
adresem pracy placówek usługowych, funkcjonowa­
nia urzędów, zachowania się konkretnych ludzi.
I mieć, pewność, że jego opinie trafią w podanej
przez niego formie do kompetentnych władz.

Ostatnio słyszałem jeszcze o lednej interesują­
cej propozycji. Podobno, w stolicy województwa
zamierza się wprowadzić pewną zmianę

w oznaczeniu placówek handlowych. Nie będzie
więc sklepu numer 7, 10 czy 28 ale chadzać będzie­
my do „Jasia”, „Małgosi”, „Puchatka”, i gdzie tam

jeszcze. Niby drobiazg, ale znaczący. Zniknie z uli­
cy anonimowość, a w jej miejsce oojawi się pewien
rys indywidualny, jakiś rodzaj kameralności. I kto
wie, może ułatwi to wśród personelu rozbudzanie
ambicji wyróżniania się ogólną kulturą obsługi
klienta?

Chciałbym podpowiedzieć Jeszcze pewną akcję.
Za zgrozą stwierdzić mianowicie trzeba, że sami
z własnej woli otoczyliśmy się dziesiątkami groź­
nych przestróg, nakazów 1 zakazów. Wszystkiego
nam więc nie wolno, wszystkiego zabrania się,
przed wszystkim się przestrzega. Myślę o setkach
tabliczek informacyjnych, umieszczanych w miej­
scach publicznych. Wieje z nich smutkiem i grozą.
Na ulicy zabrania się więc deptania trawników.
Chorym w poczekalni pogotowia ratunkowego każę
się czytać, że nie wolno prowadzić im w tym miej­
scu głośnych rozmów. Jeszcze gdzie Indziej do­
wiadujemy się, że palenie tytoniu jest wzbronione.
A może by tak zmienić ton tych słusznych przecież
komunikatów? Czy nie przyjemniej byłoby zostać
powiadomionym, że Pan doktor prosi o ciszę. Lub:
Najlepiej pal co drugiego, a jeśli musisz w tej chwi­
li — zrób to obok. I tak dalej. Ręczę, że w każdym
wypadku skutek będzie lepszy, a i nasze samopo­
czucie także. PRZEKRÓJ proponował kiedyś po­
dobną inicjatywę. Szkoda, że nie spotkała
z szerszym zainteresowaniem. Może jednak
się namówić teraz na nią gospodarzy Tatr,
Gorców i Beskidu Sądeckiego. I

To oczywiście znowu drobiazg, dla wielu
ny szczegół. Ale z takich właśnie małych
składa się nasza codzienność. To one wywołują
w nas pogodny nastrój lub sprawiają, że chmury
wiszą nad naszym czołem. One wyznaczają nasz

stosunek do otoczenia. Więcej — nie pozostają bez
wpływu na jakość naszej pracy.

Myślę więc, że warto ogłosić powszechny kurs na

życzliwość. Na kulturę słowa i zachowania,
krzewienie dobrego obyczaju. Na uśmiech i wza­
jemną sympatię. Życzę województwu nowosądec­
kiemu, aby wszyscy jego mieszkańcy stali się orę­
downikami takiego programu I aby konkretne, po­
mysły jego realizacji płynęły zewsząd szybciej niż
woda w Dunajcu.

Będzie to wielka inwestycja, która powstanie
w tej części Polski. Myślę, że niezwykle wszy­
stkim nam potrzebna. Ważnym składnikiem

budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistyczne­
go musi być bowiem klimat powszechnej życzliwoś­
ci, szeroka humanizacja naszego życia. Trzeba
kształtować obywatelską kulturę w miejscu pub­
licznym. w urzędzie, w zakładzie produkcyjnym,
w domu. A poprzez to budzić szlachetne uczucia
i wyższe aspiracje.

Niechaj mieszkańcom Nowosądeckiego uda się
jako pierwszym przekroczyć wszystkie założenia
podobnego programu.

MARIUSZ WALTER

(Telewizja Polska)

się ona

uda mi
Pienin,

śmiesz-
faktów

przyjemnością odpowiadając na zapro-
szenie przesyłam tekst, którego jedynym
walorem jest mała objętość stop.

Doradzam władzom Nowosądeckiego w najbliź-
■zych latach:

• STRZEC jak oka w głowie konotacji turysty­
cznego województwa stop. \

OPANOWAĆ turystykę, to znaczy organizować
z pomysłem, zapewnić konieczne w 197S r., mini­
mum turystycznych potrzeb, uczyć turystów prze­
strzegania przepisów (między innymi system kar)
stop.

0 ZNALEZC pomysł na autentyczne urucho­
mienie rezerw turystycznych, jakimi są prywatne
kwatery i stołówki stop.

& DALEJ tak skutecznie porządkować architek­
turę regionu stop.

0 RATOWAC strumienie przed śmieciami i Ście­
kami z gospodarstw, schronisk, restauracji — stop.

0 NIE SPIESZYĆ SIĘ ż .obwodnicą’’, dopóki
nie rozwiąże się do końca najistotniejszych proble­
mów turystyki nowosądeckiej stop.

P.S. może by z takich miejsc jak na przykład ry­
nek Starego Sącza i najbliższe jego zaplecze uczy­
nić bazę hotelową? Stop. Ukłony,



«r.«

WOJEWÓDZKA nowosądecka organizacja partyjna
przed poprzednią Konferencją liczyła 27.300 człon­
ków i kandydatów. Od tamtej pory powiększyła się

0 4.522 towarzyszy, osiągając 31.822 osoby W tym czasie
przyjęto m. in. 3.305 robotników, 443 rolników, 1309 pra­
cowników urńysłowych, 2 009 kobiet, 1864 członków ZSMP.

Najwięcej przyjmowano w Gorlicach, Nowym Sączu, No­
wym Targu, Szczawnicy, Zakopanem, Grybowie, Jordanowie,
Krynicy, Muszynie, Starym Sączu, Białym Dunajcu, Chełmcu,
Jabłonce, Kamionce Wielkiej, Laskowej, Łącku, Łososinie

Dolnej,' Rabie Wyżnej, Sękowej i Uściu Gorlickim.
Natomiast najmniejszy przypływ nowych członków zanoto­

wano w Bukowinie Tatrzańskiej, Czorsztynie, Tymbarku. Je­
szcze prawie połowa podstawowych organizacji liczy mniej
niż 15 członków i kandydatów PZPR. Z 1068 POP w woje­
wództwie — 217 nie przyjęło w okresie minionej kadencji
ani jednego kandydata, a 112 POP zmniejszyło swój stan li­
czebny. \

¥
13,7 proc, robotników w województwie należy do PZPR,

Najwyższy wskaźnik występuje wśród zatrudnionych w prze­
myśle — 17 proc., w transporcie — 16 proc., w handlu i usłu­
gach — 13,6 proc., w' administracji państwowej — 8,5 proc.,
w spółdzielczości pracy — 9,3 proc.

¥
3 proc właścicieli gospodarstw indywidualnych w Nowosą-

deckiem nosi legitymacje partyjne Tylko w 21 gminach i
miastach gminach odsetek ten jest wyższy Jeżeli jednak u-

względnimy fakt należenia do partii rolników pracujących
równocześnie w przemyśle odsetek ten sięga 5,7 proc. Pro­
centowo najwięcej członków partii jest w gminach: Uście
Gorlickie, Łabowa, Sękowa, Czarsztyn.

¥
Młodzież w wieku od 1S do 24 lat stanowi 29 proc, ogółu

dorosłego społeczeństwa, a w partii — 6,4 proc. Dzięki akty­
wizacji pracy POP i kół ZSMP liczba wstępujących do partii
łudzi młodych szybko wzrasta. 121 kół ZSMP zdobyło już
uprawnienia do rekomendowania swoich członków w szeregi
partii.

¥
W okresie minionej kadencji powstało 39 nowych erganiza- .

eji, w tym 7 na wsi, 32 w zakładach i instytucjach. W 40
wsiach nie ma jeszcze POP ani grupy partyjnej,
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Równocześnie z rozbudową partii następował proces oczy-
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JANA STACHA w znamirowickim
przysiółku Zapaść. Z dna przepastnej
gardzieli jaru strzela ku górze pionowa

ściana sławnego kamiennego mostu. Samouk
sztuki inżynierskiej kruszył dzień po dniu
skały i wznosił budowlę, która wprawia w

osłupienie swą doskonałością. Samotny czło­
wiek w czasie przeznaczonym na sen po mo­
zolnej przecież pracy na czterech hektarach
ziemi, zbudował most-pomnik.

W ciągu trzech lat od mojej ostatniej tu

bytności Jan Stach doprowadził drogę do
jeziora Rożnowskiego dźwignął stodołę i staj­
nię, wykarczowal hektar krzaczastych nie­
użytków pod śliwkowy sad i zbudował zna­
jomemu letników domek.

— A teraz, kiedy przyjeżdżają tu wyciecz­
ki, żeby mnie oglądać — żartuje Stach —

muszę zbudować sobie odpowiednią klatkę.
Nie starczało dotąd sił ani pieniędzy na po­
prawienie własnego gniazda.

Wierzę, że Stach zbuduje ten swój dcon,
Dla niego chcieć, to tyle, co zrobić.

#.
LAS tematem plenarnych , obrad KW Partit.

Czym jest szata leśna dla tej ziemi i jak nią
należy włodarzyć? Przewartościowanie ste­
reotypów myślowych. Specyficzne powinno­
ści gospodarki leśnej w Nowosądeckiem. Dy­
skusja o granicy rolno-leśnej.

W naszych nadleśnictwach — sadzonki w

doniczkach okleinowych pod folią. Ten „la*
w doniczkach” pozwala prowadzić odnowie­
nia i zalesienia przez cały okres wegetacyjny
przy kolosalnej oszczędności areału.

Nawojowa i Krościenko przodują w budo­
wie dróg dojazdowych do leśnych ostępów.
W Łabowej stanął wzorcowy blok mieszkal­
ny dla 18 rodzin pracowników leśnych. Gdy-
byż tak jeszcze przemysł podjął produkcję
odzieży ochronnej dla drwali pracujących
przez cały r,ok „pod choinkę”.

*

STANISŁAW PORĘBA wraz z załogą nowo­
sądeckiej garmażerni robi wspaniałe »ma-

kołyki, dzierżąc' palmę pierwszeństwa w

kraju. Owocuje inicjatywą WSS „Społem”,
która popiera hodowlę królików i karpi oraz

pozyskuje dziczyznę
Mająca dobrą markę gastronomia wpro­

wadziła potrawy regionalne oraz *t*ropoJ»kje
do jadłospisów.

WSS po raz trzeci ubiega się o sztandar w

ogólnopolskim współzawodnictwie. Na razie
nagroda wojewody Lecha Bafii dla nowo­
sądeckich „Społemowców”.

SOK Z CZARNEJ PORZECZKI nagrodzony
złotym medalem w Luksemburgu. Podhalań­
skie Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzyw-
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Ksrczma regionalni w Kosanyskach.

r.ego mają najwyższy znak jakości na 18
swoich wyrobów. A dwie nowości: kompo­
zycja dżemów' i sok z buraków ćwikłowych
— pretendują do tego znaku.

Soki z czerwonej i czarnej porzeczki zdo­
były renomę dzięki zawartości witaminy C
i sołi mineralnych, a także dzięki walorom
smakowym i aromatowym. Porzeczki upra­
wiamy na 1800 hektarach, co pozwala pro­
dukować 9 milionów litrów tego napoju
rocznie.

PZPOW postawiły już zamrażalnię owoców
w Tymbarku i rozbudowują linię produkcyj­
ną w Nowym Sączu, co zwiększy wydajność
do 24 tysięcy butelek na godzinę.

*

U BRONISŁAWA SMOLENIA. Jego kije
hokejowe znają sportowcy całego świata.
Łamliwe kije z Bielska po 506 zł za sztusę
nie wytrzymują konkurencji z męcińskim
jesionem wg Smoleniowego patentu, choć te
ostatnie kosztują tylko 258 zł.

Kiedy krzywym okiem zaczęto patrzeć na

Smoleniowe interesy, przestawił się Bronek
na hodowlę tuczników. Dorobił się dzięki
temu Krzyża Kawalerskiego Orderu Odro­
dzenia Polski. Ale po prawdzie to główny
ciężar gospodarki hodowlanej dźwiga żona
Smolenia, Irena. On natomiast sekretarzuje
w Komitecie Partyjnym w Limanowej i po
staremu zabiega o rozwój Męciny. Po przy­

stanku PKP przyszła kolej na budowę domu
kultury.

*

WIZYTA U NACZELNIKA JANA KUBO­
WICZA. Gospodarność po limanowsku? Część
odpowiedzi na to pytanie znajduje się w an­
kietach rozesłanych przez gospodarzy tej
ziemi do jej mieszkańców. Wertujemy stos
ankiet. Ludzie paszą nie tylko co trzeba zbu­
dować, usprawnić zmienić, lecz deklarują
także, co sami zrobią. Z tych postulatów
i deklaracji zrodził się własny program
działania, odpowiadający najpilniejszym po­
trzebom i aspiracjom środowiska. Własny —

a więc akceptowany! W ciągu dwóch lat
czyny społeczne o wartości 90 min złotych.

*

„BARBÓRKA" W GORLICACH. Dyrektor
Kazimierz Kotwica mówi o stojakach hydra­
ulicznych, obudowach kroczących i innych
cudach górniczej techniki, które stąd — z

dawnej galicyjskiej biedy — idą na przemy­
słowy "Śląsk. Refleksja o przebytej drodze
właśnie w Gorlicach jest jak najbardziej na

miejscu: powstaje elektrociepłownia, szpital.
W rozbudowie sieść wodociągowa, energety­
czna. Modernizuje się Glinik, Matizol, Aspa.
Klaruje się. wizja osiedla z marzeń nad Ropą.

*

STARY SĄCZ. Piękno tworzone przez sie­
dem wieków i tytuł krajowego mistrza go­

spodarności. Festiwal Muzyki Dawnej 1 spofa
kania młodzieży uzdolnionej artystycznie w

pobliskim Myślcu nad Popradem. Sukces
krajowy tutejszej Gminnej Spółdzielni 1 wo­
dociąg w Woli Kroguieckiej Prężne Towa­
rzystwo Miłośników Starego Sącza i uderza­
jąca troska o czystość miasteczka. Wśród
takich zderzeń rozmowa z Grzegorzem Ja­
worem, I sekretarzem KMG Partii.

* <

PASZYN. Niewielka wieś pod Sączem. W
środowisku rfie mającym żadpych tradycji
rękodzieła artystycznego udało się księdza
Edwardowi Nitce dokonać cudu: kilkadziesiąt
osób rzeźbi i maluje. W konkursie współ­
czesnej rzeźby Karpat polskich zdecydowany
sukces artystów ludowych z Paszyna. Wokół
pisze się, że to europejski fenomen sztuki
ludowej. Trzeba tę opinię uzupełnić: jest to
równocześnie zasługujące na książkę niezwy­
kłe zjawisko kulturowe. Dowód, że osobista
pasja człowieka-wyehowawcy może rozbudzić
ambicje całej zbiorowości, a nawet spowo­
dować eksplozję talentów. Ciepłe słowa dla
Franciszka Palki, artysty-rzeżbiarza, który
znalazł czas i ochotę, by pomóc zręcznym rę­
kom i wrażliwości tutejszego ludu.

JANUSZ KOSZYK

cjf partyjnej, a także ludzi biernych. W minionym okresie
dokonano 834 skreślenia i wydalono 93 osoby. Przyczyną skre­
śleń wielu kandydatów była także niedostateczna praca POP,,
bądź brak zainteresowania nimi rekomendujących.

¥
Do stałych form pracy instancji wojewódzkiej należały

wyjazdowe posiedzenia Egzekutywy KW. Posiedzenia takie

odbyły się w kilkunastu miastach i gminach. Na wyjazdo­
wych posiedzeniach wielokrotnie obradował również Sekreta­
riat KW, Wojewódzka Komisja Rewizyjna i Wojewódzka Ko­
misja Kontroli Partyjnej oraz ich prezydia.

¥
Praca partyjna wśród członków f kandydatów była naj­

ważniejszym zadaniem wewnętrznym w każdej organizacji.
Służyły temu m. in. rozmowy indywidualne z członkami i

kandydatami partii. Przeprowadzono je z około 15 tysiąca-
nii towarzyszy, ze wszystkimi kandydatami oraz członkami
partii, którzy udzielali rekomendacji kandydatom skreślonym
z partń, członkami PZPR — rolnikami, kadrą, lektorami in­
stancji partyjnych. Rozmowy te posłużyły do wypracouta-
nia szeregu wniosków do pracy partyjnej i działań społeczno-
gospodarczych.

¥

Najliczniejszą grupę robotników skupiają POP na terenie
Nowego Sącza. Wśród KMG .wyróżnia się Limanowa, a w

gminach najwięcej robotników skupiają KG w Chełmcu,
Gorlicach, Tymbarku. Procentowo natomiast największy od­
setek robotników w partii jest w Gorlicach (65,3 proc.), No­
wym Targu (56,9 proc.), Jordanowie (58,7 proc.). Najliczniej­
szą grupę rolników posiadają organizacje partyjne w Czor­
sztynie (61,5 proc.), Łapszach Niżnych (57,3 proc.).

¥
Kobiety w wojewódzkiej organizacji partyjnej stanowią 28,3

proc., (w Nowym Targu 33 proc., w Szczawnicy — 37.4 proc.,
a w Zakopanem — 41,8 proc.). Na wsi najliczniejsze kobiece

organizacje partyjne działają w Czarnym Dunajcu, w Do­
brej, Lubniu, Niedźwiedziu, Sękowej i Rabie Wyżnej.

¥
W 1977 roku w szeregi partii przyjęto 2.573 osoby. Najwię­

cej w Gorlicach (400 osób), Nowym Sączu (498 osób) ł Lima­
nowej (153 osoby). Wśród gmin wyróżniły się Biały Dunajce,
Gorlice, Uście Gorlickie. Wśród nowo przyjętych największą
grupę stanowili robotnicy (prawie 1500 osób i pracownicy
umysłowi (800 osób). W tym czasie przyjęto 990 kobiet i 1034
członków organizacji młodzieżowej.

*

Wiele inicjatyw ma do odnotowania Wojewódzka Komisja
Kontroli Partyjnej. Np . w 1976 r. przeprowadzono badania

aktywności członków zakładowych organizacji partyjnych
mieszkających na wsi. Wykazały one, że np. w Podegrodziu,
Korzennej mieszka zaledwie po kilku lub kilkunastu człon­
ków, natomiast w rejonie KG Gorlice — ponad 1000 człon­
ków, w KMCr Grybów — około 1000 członków. Podjęcie pro­
blemu było więc trafne i na czasie, bowiem wobec ogromu
zadań, stojących przed rolnictwem ta grupa członków partii
na wsi powinna być jak najlepiej wykorzystana.

( EDMUND PIEKARZ
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Rok 1976

Rok 1975

© LISTOPAD — w Czarnym Du­
najcu oddano do użytku dom nau­
czyciela, przedszkole i basen —

schronisko na Hali Gąsienicowej
otrzymało oczyszczalnię ścieków —

napływają meldunki o zobowiąza­
niach, jakimi Nowosądeckie wita
VII Zjazd Partii.

e GRUDZIEŃ — 17 miesięcy
przed terminem zelektryfikowano
linię kolejową Kraków — Zakopa­
ne, tego samego dnia miasto pod
Giewontem odbiera już II program
TV — Order Sztandaru Pracy I

klasy dla „Glinika” — blok miesz­
kalny w, Nowym Targu zbudowano
pod patronatem ZMS w 9 miesięcy
— obraduje VII Zjazd Partii, prze­
mówienie Henryka Kosteckiego ■■■— ■nej. ■»’
żłobek dla Nowego Sącza, wodociąg
w Starej Wsi — apel dyrekcji
MPGK o oszczędne używanie wody
w Nowym Sączu — ZSMW w Ja­
błonce laureatem konkursu „Nasz
sukces — socjalistycznej Ojczyźnie”
— nadkomplet świątecznych gości.

nowskiego powstało w „Atmie” —

Egzekutywa KW: inwestycje, regio­
nalne stowarzyszenia kulturalne,
sposób załatwiania skarg obywateli
— nagroda telewidzów dla teatru

„Rabcio” SZEW najlepszy wśród
polskich zakładów chemicznych —

zakończenie roku w szkołach spo­
łeczno-politycznego kształcenia ko­
biet — Egzekutywa KW oceniła
przygotowania do sezonu letniego.

• KWIECIEŃ — trwają Dni Kul­
tury Kraju Rad — umowa o współ­
pracy z woj. miejskim krakowskim
(pierwsza w kraju od czasu reformy
administracyjnej) — kino dla N.
Targu — stacja PTTK w Limanowej
najlepsza w ogólnopolskim współza­
wodnictwie — wspólne Plenum
PZPR i WK ZSL o gospodarce

„Ułatwiajmy życie kobiecie pracu­
jącej” — zjazd Podhalan w Ludź­
mierzu — sesja WRN: czyny spo­
łeczne w ubiegłym roku o wartości
386 min. zł (46 km dróg, 5 szkół, 3

domy nauczyciela, 2 domy kultury,
4 remizy, 36 km sieci wodociągo­
wej) — Plenum KW o gospodarce
turystycznej i. wypoczynku, Egzeku­
tywa KW w sprawie podkarpackiej
bazy sadowniczej — milicyjna ope­
racja „Janosik”: zlikwidowano 71
melin pijackich i 115 bimbrowni.—
ośrodek zdrowia w Podegrodziu —

nagrody dla zespołu artystycznego
„Limanowianie” — Stary Sącz prze­
grywa pierwszą rundę rywalizacji w

„Banku — 440” z Witkowem.

© CZERWIEC — sukcesy ogól­
nopolskie: WSS ..Społem”, SZEW,
Szczawnica Krościenko (sztandary

po- resortowe we współzawodnictwie)
pastwiska — oraz Wojciech’'-Szczygieł (nagroda

konkursie ministra) — Egzekutywa

lecie powstania zakładu — Rajd Le­
ninowski w międzynarodowej obsa­
dzie — rekordowy urodzaj śliwek —

w Zakopanem „Jekień Tatrzańska”,
w Krynicy Festyn „Dziennika Pol­
skiego”. w Limanowej jesienny jar­
mark, „Babiogórska Jesień” na Ora­
wie, „Złota Jesień Popradzka”. —

Nowy Sącz otrzymał karetkę reani­
macyjną — Akademia Medyczna z

Krakowa otwarła stację naukowo-
badawczą w N. Targu — wizyta
płk. Iwana Zołętara.

• PAŹDZIERNIK

Mszanie Dolnej — sesja naukowa w

ZNTK o lokomotywach spalino­
wych.

© LIPIEC —-oddano do użytku
społeczeństwa: dworzec PKS w

Nowym Targu, basen w Gorli­
cach, pawilon handlowo-usługowy i
przychodnię lekarską w Rabce,
przedszkole i galerię Antoniego
Rząsy w Zakopanem, dom handlo­
wy w Kamienicy, blok mieszkalny
SŻEW, żłobek na os. Millenium,
przedszkole przy ul. Żywieckiej w

Nowym Sączu. Ponadto: nowe cam-
_

pingi w Zubrzycy Górnej, Czarnym Sztandaru Pracy I klasy dla Juliana
Dunajcu i Jordanowie, pola namio- Kawalca — oddano do użytku dom

- Order

• STYCZEŃ — na osiedlu Mil­
lenium w N. Sączu pierwszy wyso­
kościowiec sięga dziewiątego piętra
•— KSR-y zatwierdziły plany pro­
dukcyjne o półtora miliarda zł wyż-

. sze niż w ubiegłym roku — zawieje
i wichury sparaliżowały komuni­
kację.

© LUTY — 16 „autosanów” dla
N. Sącza — powstało Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Gospodarki Tury­
stycznej — pierwsza runda telewi­
zyjnego pojedynku Limanowej ze

Skoczowem remisowa — góralski
karnawał w Bukowinie, po raz

dziesiąty: Zimowe Dni Krynicy —

wyjazdowe posiedzenie Egzekutywy
KW w Rabce — Centrum Infor-

- macji Turystycznej w N. Sączu.—
trwa dyskusja o zmianach w Kon­
stytucji PRL.

© MARZEC — rurociągiem ze

Świniarska popłynęła woda dla
N. Sącza — Muzeum Karola Szyma-

KW
rol-

• MAJ — 37 tysięcy owiec

pędzono na letnie
„Glinik” pierwszy

-Przedszkole w Nowym Sączu.

to we w Szczyrzycu i wąwozie Homo-
le — trwają „Sabałowe Bajania” na

Bukowinie, Akademickie Konfron­
tacje Twórcze w Szczawnicy-Kroś-
cięnku, Festiwal Muzyki Dawnej w

Starym Sączu — liczne zespoły ar­
tystyczne występują za granicą —

Teatr Robotniczy w N. Sączu wysta­
wił „Antygonę”.

© SIERPIEŃ — w Myślcu nad
Popradem ZSMP gości młodych ar­
tystów z całego kraju. Uczestnicy
KRAM-u przygotowali m.in. „Noc
poetów” pod pomnikiem Adama
Mickiewicza w Nowym Sączu — wo­
jewództwo bogatsze o nowe szkoły
w Rupniowie, Wojnarowej, Lipnicy
Wielkiej, Mszanie Dolnej, N. Targu
i Zakopanem — 56 spektakli w cią­
gu lata dał teatr „Rabcio” — Egze­
kutywa KW rozlicza zaległe inwe­
stycje oraz ocenia pracę handlu —

kajakarze „Startu” Nowy Sącz mi­
strzami Polski w slalomie.

© WRZESIEŃ — Order Sztanda­
ru Pracy II Klasy dla ZNTK w ®tu-

nauczyciela w Lipnicy Wielkiej I
„wioskę indiańską” dla dzieci w os,
Millenium w N. Sączu — rekordo­
wy . sezon flisacki na Dunajcu — w

Siarach sympozjum ZPAP: plasty­
cy dyskutują o zagospodarowaniu
turystycznym regionu.

• LISTOPAD — Egzekutywa KW
o racjonalnej gospodarce ziemią i
produkcji eksportowej — przedszko­
le ufundowane przez ZNTK otwar­
to na Załubińczu — w ratuszu no­
wotarskim nowa galeria współcze­
snej sztuki ludowej — powstał Wo­
jewódzki Ośrodek Kursów Partyj­
nych - w ZNTK i SZEW-ie sesje
naukowe’ socjologowie i działacze
dyskutują o wychowawczych funk­
cjach, jakie powinien spełniać socja­
listyczny zakład pracy.

• GRUDZIEŃ — Limanowa o-

trzymała nowy szpital — halny
sprawcą ogromnych spustoszeli,
sprawne usuwanie szkód — wyjaz­
dowe (już ósme) posiedzenie Egze­
kutywy KW, tym razem w Jabłoń-

Prot, dr JULIAN

ALEKSANDROWICZ

Moje związki z tym uroczym zakątkiem Polski
trwają od ćwierć wieku. Byłem nie tylko użyt­
kownikiem tutejszego piękna, lecz także nau­

kowcem, który stara się przetworzyć i spożytkować
ludową .wiedzę. Słuchałem mądrych ludzi, obser­
wowałem jak rośnie roślina, uczyłem się zapachu
ziemi. Odpoczywałem i pisałem tutaj swoje naj­
lepsze prace.

Wiesiółka nad jeziorem Rożnowskim była dla
mnie poligonem doświadczalnym. Patrzyłem, jak
tworzy się nowa społeczność, budująca letnie dom-
ki, ale nie dbająca o to, by doprowadzić do nich
drogę, choć jest to akurat niszczejący fragment
sławnego bursztynowego szlaku Patrzyłem na

samolubstwo przybyszów, na ich hałaśliwą ekspan­
sję. I właśnie świadom tego, co niesie nie kontrolo­
wana realizacja słusznego prawa do posiadania
domku w czystym terenie, pragnę sformułować
kilka refleksji.

Jest już najwyższa pora, by każdy, kto che« tutaj
budować, miał obowiązek współuczestniczenia w wy­
posażeniu Nowosądeckiego w potrzebne urządzenia
komunalne. Każda miejscowość zanim zgodzi się przy­
jąć gości, musi posiadać koncepcję takiego zagospoda­
rowania, która uchroni jej walory od dewastacji.

Tam, gdzie goście jut się pobudowali, trzeba —

bez wyjątku — wciągnąć ich w zbudowanie wodo­
ciągu, kanalizacji, oczyszczalni ścieków, dróg do­
jazdowych, linii telefonicznych Muszą oni posiadać
swój samorząd, współpracujący z miejscową
władzą, dbający o to, by radio nie zakłócało ciszy
by nie parkowano samochodów zbyt blisko miejsc,
w których się wypoczywa, by na użytkowanym te­
renie nie śmiecono i nie niszczono przyrody.

W przypadku Wiesiółki właśnie te sprawy są
najpilniejsze: telefon, woda, droga, cisza, ochrona
drzewostanu i samorząd.

Natomiast jako lekarz będący dłużnikiem tej zie­
mi zgłasz.am gotowość przedłożenia władzom wo­
jewództwa koncepcji przekształcenia licznych tu
sanatoriów i domów wczasowych w placówki kul­
turotwórcze krzewiące ustawicznie oświatę zdro­
wotną. Ponadto deklaruję współudział w pracach
nad programem przemyślanej walki * alkoholiz­
mem.

Nowosądeckie może pozostać najpięknlejsnym »-

kątkiem kraju, jeśli oświata zdrowotna prwędtóe
z laboratoriów pod strzechy, jeśli jego rozwój bę­
dzie racjonalny i harmonijny. Po to ludzie różnych
zawodów muszą ze sobą rozmawiać jak chronić się
wzajemnie przed cierpieniem i chorobą.

DANIEL PASSENT

(Polityka)

Znam tę ziemię jednostronnie, jako turysta. Ale
takich, jak ja, są miliony, i dlatego nasze spoj­
rzenie też powinno się liczyć, choć jest powierz­

chowne. Życzyłbym Nowosądeckiemu, żeby w co­
raz większym stopniu było województwem „dla lu­
dzi”, żeby udało się jak najlepiej harmonizować in­
teresy mieszkańców stałych i gości przyjezdnych.

Trudności, jakie cały kraj ma w dziedzinie usług,
transportu, hotelarstwa, gastronomii, etc. są ó wie­
le bardziej odczuwalne w rejonie turystycznym. Tu
inne muszą być godziny otwarcia sklepów i reguły
parkowania samochodów, inna może być organiza­
cja hoteli i pensjonatów, inne powinny być tak­
sówki i autobusy, a wszystko to powinno być de-
cydowane na miejscu. Weżmy godziny otwarcia
sklepów. Inne są one w mieście, gdzie ludzie od 6.
rano pędzą do pracy, a inne tam, gdzie ponad
połowa ludności więcej niż pół dnia spędza na nar­
tach, a kupować chce wieczorem. Inne muszą być
ograniczenia dla ruchu kołowego w Krakowie, a in­
ne w Zakopanem. Kraków, miasto może bardziej
wyrozumiałe, pozwala parkować na Rynku i słusz­
nie bierze za to pieniądze. W Zakopanem na cent­
ralnym placu koło poczty głównej co kilka lat obo­
wiązują inne reguły, coraz bardziej wymierzone
przeciw ludziom — najpierw wolno było parkować
za darmo i bez ograniczenia, później wolno było za

pieniądze, teraz nie wolno w ogóle.
Życzyłbym Nowosądeckiemu — i nie tylko — aby

trzy razy zastanowiono się nad wydaniem zarządze­
nia, które w jakikolwiek sposób dotyczy ludzi. Znacz­
nie łatwiej jest bowiem czegoś zakazać, niż stworzyć
ludziom warunki. życia przynajmniej nie gorsze niż
przed zakazem. Np. w trosce o ochronę środowiska

wydano u> Zakopanem zakaz dojazdu samochodami
od Ronda do Kuźnic — zamiast tego miała istnieć wa­
hadłowa komunikacja autobusami miejskimi. Nikt

jednak nie zabezpieczył dostatecznej ilości autobusów

i dziś wczasowicze wystają na przystankach, na któ­
rych przeciążone autobusy w ogóle się nie zatrzymują,
niektórzy jadą najpierw w przeciwną stronę, do dwor­
ca, co z nartami, plecakami, a zwłaszcza dla ludzi
starszych tcygląda po prostu na szykanę.

Życzyłbym Nowosądeckiemu jeszcze więcej wy­
obraźni w dziedzinie potrzeb przybyłych gości.
IV wielu miastach i miasteczkach polskich trudno
jest napić się herbaty po godz. 22, ale w miejsco­
wościach turystycznych, gdzie ludzie przyjeżdżają,
żeby próżnować — jest to bardziej rażące niż gdzie
indziej.

Życzyłbym Nowosądeckiemu, żeby — obok coraz

większej liczby wyciągów narciarskich — powstały
zupełnie nowe rodzaje usług, wykonywanych do­
tychczas skromnie, prywatnie i ospale. Np, można
by nieźle zarobić na ekspresowym szyciu odzieży
sportowej.

Życzyłbym Nowosądeckiemu, aby mogło opraco­
wać i wcielić w życie własne zasady prowadzenia
hoteli, pensjonatów i wynajmu pokoi. Wiem, że to

jest nierealne, ale przecież życzenia muszą być
przede wszystkim szczere i serdeczne, a nie od razu
realne. Wyobrażam sobie, że wła/dza wojewódzka
ma prawo decydowania o ^prawach wszystkich ho­
teli, domów wczasowych etc., które istnieją na jej
terenie. Wszystkie drzwi otwarte są dla wszystkich,
ludzie wybierają sobie nocleg na zasadzie konku­
rencji, tam, gdzie im najbardziej odpowiada —

a ten, kto zbudował oraz władze lokalne otrzymują
od tego prowizję.
V yczyłbym Nowosądeckiemu, aby odbyła się

publiczna rozprawa tych, którzy pozwolili —

i pozwalają? — budować w najpiękniejszej okoli­
cy, wśród najpiękniejszej architektury — koszmar­
ne budynki i domy jednorodzinne, które są obrazą
dobrego smaku i spowodowały niepowetowane szko­
dy w krajobrazie. Winnych strącałbym z Giewontu.

JÓZEF LIPIEC

Urodziłem się na tej ziemi. Krajobraz górzyste­
go południa był moją piet wszą, naturalną
Polską. Jest więc zrozumiale, że mam szcze­

gólne powody, by skorzystać z okazji wypowiedze­
nia paru rad dotyczących bliskiej sercu Nowosą­
decczyzny.

PO PIERWSZE — doradzam, władzom wojewódz­
twa — by zachowały to co jest.

POWIE ktoś, że życzenie, by nie było gorzej, niż

jest, nie wygląda na wygórowane. Otóż, niestety,
stanowi wymaganie najtrudniejsze do spełnienia.
Rzecz w tym bowiem, iż województwo nowosądec­
kie jest skarbnicą naturalnego piękna narodowego.
Doradzam więc władzom, by zdecydowanie stały na

straży tego bogactwa i uczyniły wszystko, aby nie
znalazł się nikt, kto by, na przykład przetrzebiony
już co nieco drzewostan województwa potraktował
jak surowiec do przerabiania na inne produkty,
skoro w układzie wartości społecznych najważniej­
szy, jest ten oto tu rosnący piękny, zdrowy, bujny
las górski; kto by chciał zanieczyścić rzeki i potoki
Sądecczyzny, skoro nie ma już dziś żadnej zdolnej
stanąć do konkurencji Dotrzeby społecznej wobec
potrzeby’ posiadania we własnym kraju obszarów
nieskażonych biologicznie; kto by szablonową kle­
coną byle jak, ale po nowobogacku, architekturą
zechciał spaskudzić wyrosły przez wieki styl tutej­
szej zabudowy i organizacji przt.strzeni. I tak dalej,
i tak dalej. Generalny postulat brzmi więc: primum
non nocere — po pierwsze nie szkodzić!
Nie dać więc folgi ani sobie samym, ani cudzym
dojutrowskim ambicjom w rodzaju: robić bądź co,
bądź jak i byle gdzie. Władze województwa muszą
więc — moim zdaniem — prowadzić długofalową
politykę utrzymywania danego jm we władanie ka­
wałka Polski na poziomie, jaki wyznacza im sama

natura. Oraz poprawiania tego, co zostało popsute
zarówno ongiś, jak i przed niewielu laty.

DRUGA rada wynikająca, z poprzedniej. Skoro,
jak wiadomo, jedna trzecia Polski przynajmniej
raz w roku zjeżdża do gościnnego województwa no­
wosądeckiego. należy uczynić wszystko, by wraz

z tą chętnie przecież witaną rzeszą ludzi związać
na trwałe środki finansowe i towarowe tej reszty
Polski z ziemią, do której się przybywa. Jest to
wielki i trudny do realizacji problem, wydaje się,
jednak, że w grę wejść muszą zaiównc obiektywnie
jednoznaczne argumenty ekonomiczne, jak i wzglę­
dy społeczne. Hasło tego postulatu można zatem
tak oto sformułować: przyjeżdżajcie dc nas przyja­
ciele z innych regionów kraju, ale partycypujcie
godnie w kosztach Waszej gościny — inwestycjami
komunalnymi, wkładem w rozwój bazy gastrono­
micznej, turystycznej i kulturalnej, przerzuceniem
nadwyżek zaopatrzenia tak, by nic się nie działo ze

strata dla aosnodarzv, lecz z korzyścią obopólną.
Waszą i naszą, ogólnokrajową.
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NIE
mi chyba takiej dziedziny tycia w

województwie nowosądeckim, która
przynajmniej częściowo nie byłaby pod­

porządkowana pośrednio lub bezpbśrednio
wymogom turystyki Jest to bowiem woje­
wództwo, którego wiodącą funkcję gospo­
darczą wyznacza szeroko pojęta rekreacja
je wszystkimi formami wypoczynku, lecz­
nictwa sanatoryjnego i sportów zimowych.
Już obecnie przez Podhale i Beskidy przewi­
ja się rocznie 16 min ludzi. Nie jest to jed­
nak szczyt możliwości, tym bardziej, że w

południowej Polsce wciąż jeszcze nie brak
zakątków nie wykorzystywanych dotąd wcale
pod względem turystycznym.

Nim jednak wejdzie do realizacji przedłożo­
ny w Warszawie przez władze nowosądeckie
program, wytyczający kierunki zagospodaro­
wania turystycznego regionu, wypadnie dzia­
łać w najbliższym czasie w istniejącej rzeczy­
wistości. A owa rzeczywistość, to dziesiąte
miejsce nowosądeckiego hotelarstwa w kraju
1 niewiele lepsze w gastronomii oraz w han­
dlu. Z tych powodów tylko w Domu Turysty
w Zakopanem od czerwca do grudnia 1976 r.

odmówiono noclegów z powodu bratku miejsc
blisko 3800 osobom.

Tymczasem konieczności wynikające z e-

gólnogospodarczego imperatywu ogranicze­
nia rozmiarów inwestycji, nie ominęły także
turystyki lecz w województwie nowosądec­
kim wypoczywać będzie jednak chciała ros­
nąca wciąż ilość wczasowiczów i turystów.

AKICH zatem szukać rozwiązań, aby na

drodze bezinwestycyjnej zwięk­
szyć ilość miejsc noclegowych i gastrono­

micznych? Rozmawiam o tym z kierowni­
kiem Wydziału Ekonomicznego KW PZPR w

Nowym Sączu, LUDWIKIEM KA MIŃSKIM
i z zastępcą przewodniczącego Wojewódzkiej
Komisji Planowania, JAKUBEM PALU­
CHEM.

— Program ten zaczęliśmy urzeczywistniać
przed dwoma laty przy pomocy specjalnie po­
wołanego Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Turystycznej. Nastawiło si? ono jesz­
cze na udostępnianie turystom miejsc noclego­
wych w kwaterach prywatnych, a także — na

organizowanie prywatnych jadłodajni. ciągu
tych dwu lat ilość miejsc noclegowych powięk­
szyła się z 17 do 36 tysięcy! Ileż by trzeba
hoteli, aby pomieścić w nich 36 tys. ludzi?... To
nie wszystko. Szacuje się, że prywatną bazę
hotelową powiększyć można jeszcze do 65 tys.
miejsc.

W sezonie letnim działa ponadto w woje­
wództwie 355 prywatnych jadłodajni, liczą­
cych razem 7 tys. miejsc konsumpcyjnych.
I znowu, by uzyskać te efekty drogą inwes­
tycyjną, należałoby zbudować niejedną res­

taurację. 'Wysiłki na tym polu dały oczeki­
wane rezultaty głównie dlatego, że praktyki
ścigania fiskalnego, zastąpione zostały me­
todami współpracy WPGT z sektorem pry­
watnym. Przedsiębiorstwo to stara się nawet

zapewnić jadłodajniom przydziały niektó­
rych artykułów, a także — opału.

Na zajazdy turystyczne i restauracje za­
mierza się również wykorzystać istniejące
w województwie nowosądeckim zabytkowe
dworki, które znajdując tym sposobem użyt­
kowników, mogą być uratowane przed zni-
szczeniejn. Jest 55 tego rodzaju zabytków.
WPGT dokonuje obecnie wykupu pierw­
szych obiektów — kasztelu we Frydmanie i

karczmy w Nowym Targu.
r\ ZECZ w tym — konkludują moi roz-

mówcy — że skoro z funduszów woje­
wódzkich nie rozpocznie się w tym

ku budowy większych obiektów
nych, zamierzamy przeznaczyć
środki na urządzanie parkingów,
campingowych, pól biwakowych,
tfonomii, wyciągów. Powstanie wyciąg krze­
sełkowy w Szczawnicy na zboczu Palenicy.

Czyni się natomiast wszystko, aby zgod­

ro-

turystycz-
istniejące
ośrodków

małej gas-

nie z przyjętym programem realizowane by- ■MamsBKanaBMnEMBDHBaarasaKBmaanMHn
ły zadania dotyczące infrastruktury (budowa
ujęć wody pitnej, oczyszczalni ścieków, ga­
zyfikacja większych ośrodków turystyczno-
wypoczynkowych), mającej w niejednym
przypadku decydujące wprost znaczenie w

dalszym rozwoju turystyki. Warto więc
wspomnieć, że w Zakopanem, Piwnicznej i
Wysowej — powstają oczyszczalnie ścieków,

I

rozbudowywana jest oczyszczalnia w No-
wym Targu i przystąpi się do budowy ko­
lejnych tego typu obiektów w Rabce, Muszy­
nie i Szczawie. Idzie o to, aby do końca
1980 r. rozwiązać w sposób kompleksowy
zabezpieczenie Dunajca przed zanieczyszcza­
niem go ściekami. Do ochrony zaś powietrza
przyczyni się budowana w Nowym Targu
rozlewnia gazów (propanu i butanu), które
służyć będą dla celów domowych.

W tym roku podjęte zostaną prace przygoto­
wawcze związane z budową rozlewni wód mi­
neralnych, wszak wody te stanowią cenne, nie
w pełni wykorzystywane bogactwo wojewódz­
twa nowosądeckiego. Do prac przy budowie
rozlewni przystąpi się w Powroźniku k/Kry-
nicy, Wysowej i w Szczawnicy. Inwestycje te

finansowane będą przez Wojewódzki Związek
Spółdzielni Rolniczych w Nowym Sączu, WSS

„Społem” i Przedsiębiorstwo Państwowe „Uz­
drowiska”.

Lecznicze z kolei źródła mineralne to,
wielki atut Szczawy. Rok 1978 zapisze się w

jej historii doniosłym wydarzeniem Ruszyć
ma tu bowiem budowa ośrodka sanatoryjno-
wypoczynkowego przewidzianego na 1000
miejsc. Realizatorem tej inwestycji, finanso­
wanej z centralnych funduszów socjalnych
jest Zarząd Państwowych Obiektów Wypo­
czynkowych. Prace rozpoczną się od zagos­
podarowania miejscowych wód leczniczych i
budowy zakładu przyrodoleczniczego. Dopie­
ro w kolejnym etapie powstawać będą sana­
toria.

OBECNIE chcąc cokolwiek budować w

województwie nowosądeckim nie na­
trafia się bynajmniej na trudności z

powodu braku pieniędzy, lecz przede wszyst­
kim — na brak wykonawcy. Z tych właśnie

powodów już siódmy rok trwa budowa sana­
torium,w Sżczawnięy dla Centralnego Związ­
ku Spółdzielczości Pracy. Podobnie z obiek­
tem wczasowym w Bukowinie dla Okręgo­
wego Związku Spółdzielczości Inwalidzkiej,
którego budowa trwa sześć lat.

Dlatego też sprawą, która przesądzi o roz­
woju inwestycji turystycznych w wojewódz­
twie nowosądeckim będzie powołanie do ży­
cia przedsiębiorstwa budowlanego, specjali­
zującego się w wykonywaniu hoteli, sanato­
riów, domów wczasowych. Zapadła już de­
cyzja o utworzeniu takiego przedsiębiorstwa
w Nowym Sączu, które w przyszłym roku
powinno wykonać roboty na sumę 150 min
7.1. Stanowi to tym samym zapowiedź nadejś­
cia niedługo lepszych czasów dla nowosądec­
kich inwestycji turystycznych.

TADEUSZ STEC

Sir. #

WOJEWÓDZTWO nowosądeckie na koniec roku lS7i
liczyć będzie 614.5 tysiąca mieszkańców, z czego na

ludność miejską przypadnie 34,2 procent. Obecnie
w gospodarce uspołecznionej jest sporo wolnych miejsc
pracy. Przyrost nowych stanowisk pracy związany będzie
głównie z przewidywanym oddaniem w tym roku do eks­
ploatacji Sądeckich Zakładów ■Naprawy Autobusów w

Nowym Sączu oraz rozbudową Fabryki Maszyn Wiertni­
czych i Górniczych „Glinik” w Gorlicach i ZNTK w No­
wym Sączu.

¥
Dla ludności pozarolniczej przybędzie t różnych form bu­

downictwa 3.177 mieszkań, co oznacza wzrost w porównaniu
z rokiem 1977 o 11,3 procent. Montowane one będą głównie «

wielkich płyt OWT wytwórni w Gorlicach, Rogoźniku i No­
wym Sączu. Naclal jednak duża ilość ludzi oczekuje na mie­
szkania. Zarejestrowanych jest 16.669 członków i kandyda­
tów, w tym 5655 członków. W tej sytuacji okres oczekiwania
na mieszkanie wynosi 6—12 lat. Całe zaś budownictwo nowo­
sądeckie, mimo posunięć na rzecz koncentracji potencjału
wykonawczego, prowadzić będzie w regionie prace na około
400 placach.

¥
Sieć handlowa w województwie powiększy się o 19 skle­

pów o powierzchni blisko 9 tys. metrów, które głównie prze­
kazane zostaną do użytku przez spółdzielczość wiejską. Będą
to przede wszystkim (pawilony handlowe w Grybowie, Jor­
danowie, Łącku, Mszanie Dolnej, Tymbarku, Nowym Sączu

- \
ce — Barcice, Cyganowice — gru­
powy wodociąg, nowy lokal dla za­
kopiańskiego pogotowia — bilans
roku w budownictwie resortu oświa­
ty: 13 przedszkoli, 5 szkół i 5 domów
nauczyciela.

Rok 1977

© STYCZEŃ — sztandar

7-tysięcznej organizacji partyjnej
Nowego Sącza —dwa bloki miesz­
kalne w Starym Sączu, przedszkole,
dom nauczyciela i szkoła dla Zako­
panego — umowa o współpracy z

krakowską AWF — Plenum KW o

dla

kopane, N. Targ' i N. Sącz, wśród
gmin: Piwniczna, Podegrodzie i Łu­
kowica — „Podhale’’ mistrzem Pol-,
ski w hokeju.

© MAJ — święto „Kwitnącej Ja­
błoni” w Łącku — nowy zajazd w

Bobowej — dzień Czynu Partyjne­
go — piękna karczma regionalna w

Sowlinach — Limanowa krajowym
wicemistrzem gospodarności — de­
legacja partyjna podpisuje w Bań­
skiej Bystrzycy na Słowacji umowę
o wspólpracv obu województw —

Egzekutywa KW o lecznictwie sa­
natoryjnym — w sezon letni Nowo­
sądeckie wchodzi bogatsze o 66 skle-

rozwoju kultury, Egzekutywa KW:
rzemiosło i usługi oraz parki naro­
dowe — dramatyczna akcja GOPR-u
w rejonie Morskiego Oka.

© LUTY — ruszył wyciąg krze­
sełkowy na Butorowy Wierch —

szkoły w Mszanie Dolnej i Kwiato-
nowicach — przychodnia zdrowia w

Muszynie — 25-lecie sądeckiego
Teatru Lalek — powołano Sąd Wo­
jewódzki — liczne inicjatywy mło­
dzieży w odpowiedzi na apel krajo­
wej rady aktywu ZSMP.

© MARZEC — nowy Klub MFiK
W Zakopanem — w konkursie CRZZ
„Stać nas na więcej t lepiej" laure­
atami „Glinik” i WUT — Egzeku­
tywa KW o gospodarce leśnej.

© KWIECIEŃ — II program TV
dla N. Sącza — X Dni Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej — rozruch za­
kładu ceramiki budowlanej „Biego-
nice — II” — konferencja naukowa
e perspektywach rozwojowych Mu­
szyny — w turnieju młodych mi­
strzów gospodarności najlepsze: Za-

pów i punktów sprzedaży detalicz­
nej, 57 zakładów żywienia, 7 pól na­
miotowych i 2 bacówki PTTK.

© CZERWIEC — Limanowa wy­
grywa ze Skoczowem w „Banku-
44Ó” — oddanie pawilonu handlowe­
go na os. Millenium, WSS „Społem”
ponownie najlepsza w kraju —

ZNTK laureatem konkursu „Zakła­
dy pracy — miastu” — Międzynaro­
dowy Festiwal Arii i Pieśni im. J.
Kiepury w Krynicy — postępują
prace przy budowie czorsztyńskiej
zapory — Plenum KW o budownic­
twie mieszkaniowym.

© LIPIEC — bogaty pogram
KRAM-u — Festiwal Muzyki Daw­
nej w Starym Sączu — „Sabałowe
Bajania” na Bukowinie •— AKT w

Szcza wnicy-Krościenku — „Złota
Buława" dla orkiestry .dętej, ZNTK
— otwarcie punktu konsultacyjne­
go AWF w N. Sączu — woje­
wództwo bogatsze o węzeł komuni­
kacyjny i zakład mleczarski w

N. Targu, pawilony. handlowe

uhonorowany tytułeęi „Za-
Dobrej Roboty” — nowy

oferta WPGT bogatsza

(Chyżne, Paszyn, Szymbark), gastro­
nomiczne (Czarny Dunajec, Skawa),
dworzec autobusowy w Mszanie
Dolnej, tartak w Słopnicach, blok
mieszkalny w Limanowej, fabrykę
domów w Gorlicach, drogę w Sie­
niawie, stołówkę w „Nowomagu” —

Egzekutywa KW: tryb załatwiania
skarg i wniosków obywateli — Ze­
spół Pieśni i Tańca „Lachy” laurea­
tem nagrody ministra kultury i
sztuki.

© SIERPIEŃ — Order Sztandaru

Pracy II klasy dla Limanowej —

,,GJinik” . .
_

kładu
wydział produkcyjny w gorlickiej
„Aspie”

‘

niż w roku ubiegłym — zespoły re­
gionalne święcą sukcesy na estra-’
dach Europy i Ameryki — stylowa
kawiarnia „Marysieńka” w Starym

.Sączu, camping w Nowym Sączu.
© WRZESIEŃ — Order Sztanda­

ru Pracy II klasy dla Zespołu Szkół
Budowlanych w Zakopanem — Za­
kład Ceramiki Budowlanej „Biego-
nice-H” trzy miesiące przed termi­
nem osiągnął pełną zdolność pro­
dukcyjną — oddano- Dom Towarowy
„Gorce” w N. Targu, skrzyżowanie
w N. Sączu, wodociąg w Sidzinie,
restaurację z kawiarnią w Gorli­
cach, ikolejne stylowe wiaty na

przystankach PKS — trwa: festiwal
folkloru góralskiego w Zakopanem,
festyn „Dziennika Polskiego” w

Krynicy, imprezy w N. Targu, Gry­
bowie, Jabłonce — 7 tysięcy o-

sób na trasach Rajdu Leninowskie­
go — otwarto Pomaturalne Studium
Kulturalno-Oświatowe w Nowym
Sączu — Plenum KW PZPR o do­
skonaleniu pracy ideowo-wycho-
wawczej.

© PAŹDZIERNIK — wystawy,
konkursy czytelnicze, spotkania,
wieczory poświęcone jubileuszowi
Wielkiej.. Rewolucji Październiko­
wej — w Krynicy, N. Targu i Zako­
panem automatyczne połączenia te­
lefoniczne — kolejne (czwarte w ro­
ku)' przedszkole w N. Sączu —

przystąpiono do uzbrojenia terenu

pod osiedle mieszkaniowe w Rabce Zespól „GORCE" 1 Kamienicy.

— kolejny rok akademicki inaugu­
ruje filia AE w N. Sączu — strzel­
nica sportowa w Mszanie Dolnej —

Egzekutywa KW; ocena sezonu tu­
rystycznego oraz wyjazdowe posie­
dzenie w N. Targu.

© LISTOPAD — Plenerowe wi­
dowisko artystyczne pod Pomni­
kiem Lenina w Poroninie — Nowo-
sądecki Pociąg Przyjaźni w ZSRR ’

•— postępują prace budowlane na

szosie Szczawnica — N. Sącz —

Plenum KW: przygotowania do re­
formy oświaty. Egzekutywa KW w

Limanowej, Sekretariat KW: jak
wyjść z opóźnień w budownictwie
mieszkaniowym? — Program ochro­
ny środowiska na sesji WRN.

• GRUDZIEŃ — Obywatelska
dyskusja o przyszłości, w trakcie
przygotowań do II Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej oraz wyborów do­
rad narodowych —

, -Sztandar dla
wojewódzkiej organizacji ■ZSMP- —•

przystanek kolejowy w Męcinie —

automatyczne połączenie Zakopane-

go z Łodzią — klub TPPR w Gorli­
cach — sukces twórców ludowych
z Paszyna w konkursie współczesnej
rzeźby Karpat polskich — Adam
Pach: w 70-rocznicę urodzin w Za­
kopanem — szkoły zdrowia prowa­
dzone przez ZSMP rozpoczęły nowy
rok pracy.

1978

© STYCZEŃ — Zakopane
•109 lat. Bogaty program jubileu­
szu. — Nowy Sącz zyskał międzyna­
rodową łączność telegraficzną —

blok mieszkalny . w Nowym Targu
— w pasterskim szałasie na Polanie
Chochołowskiej Izba Partyzanckiej

. Pamięci — Plenum KW: szeregi
partyjne w ciągu 27 miesięcy wzro­
sły o 4500 osób.

© LUTY — SZEW: stutysięczna
tona ■elektrod. —- ruszył wyciąg nar­
ciarski na Kotelnicę.

Wybrał-
Adam ogorzałek

Zdjęcia: Stanisław SMIEBCIAK

i w Zakopanem oraz Rolniczy Dom Towarowy w Bukowinie
Tatrzańskiej. W gastronomii. przybędzie 9 zakładów i punk­
tów gastronomicznych o łącznej ilości 289 miejsc konsump­
cyjnych. Uruchomione zostaną m. in. bar szybkiej obsługi I

restauracja osiedlowa w Nowym Sączu, rożen i smażalnia w

Gorlicach oraz pijalnia soków w Zakopanem.
¥

Potencjał usług dla ludności powiększy się o 178 zakładów,
przy czym położony zostanie nacisk na rozwój usług bytowych.
Nowe placówki otwarte będą m. in. na osiedlu Millenium u>

Nowym Sączu i w Limanowej; planuję .się także uruchomie­
nie stacji .obsługi „fiata 126p” przy Zespole Szkół Samocho­
dowych w Nowym Sączu. Nie osiągnie się jednak w pełni
równowagi pomiędzy podażą a popytem na usługi dla lud­
ności.

¥
W drogownictwie większość nakładów przeznaczy się na re­

monty istniejącej sieci dróg. Obejmą, one m. in. odcinki na

szlakach: Kraków — Zakępane, Limanowa — Kamienica, Za­
kliczyn — Dąbrowa. Mszana Dolna — Lubień, Grybów —

Gorlice, Nowy Targ — Czarny Dunajec —• Jabłonka. Prócz

tego, przy ważniejszych drogach państwowych zbudowane
będą parkingi. Powstaną one W Maęiejowej, Rdzawce i Chyż-
nem oraz na przełęczy Krowiarki i Snoslca. Z ważniejszych
zadań inwestycyjnych w dziedzinie telekomunikacji wymie­
nić należy: kontynuowanie budowy Urzędu Pocztowo-Tele-

komunikacyjnego i telefonicznej centrali automatycznej w

Limanowej oraz rozbudowę centrali automatycznej w Gorli­
cach na 1200 numerów.

¥
Główne, tegoroczne zadania w dziedzinie służby zdrowia

to kontynuowanie budowy szpitala w Gorlicach i pawilonu
przeciwgruźliczego oraz zintegrowanej przychodni o 41 ga­
binetach lekarskich w Limanowej. Przekazany zostanie do
użytku hotel dla pielęgniarek przy szpitalu w Nowym Targu.
W czynie społecznym oraz przy pomocy środków NFOZ roz­
pocznie się realizację kolejnych dziesięciu ośrodków zdrowia
oraz 3 przychodni rejonowych Obiekty te przyczynią się do.
poprawy warunków pracy personelu lekarskiego i jakości
świadczonych usług.

¥
Szkolnictwo wzbogaci się m. in, o trzy szkoły podstawowe,

które otwarte zostaną w Nowym Sączu na osiedlu Barskie, w

Porębie Małej i Tylmanowej. W szkolnictwie ponadpodsta­
wowym utworzone zostaną: Liceum Zawodowe w Czarnym
Dunajcu, Zasadnicza Szkoła Przyzakładowa w Brzeżnej o kie­
runku rolnym, policealne studium zawodowe w Starym Sączu
(ochrona roślin), w Krynicy (dietetyka), w Nowym Targu
(weterynaria, kontrola sanitarna) i w Marcinkowicach (me­
chanizacja rolnictwa). Liczba miejsc w przedszkolach zwiększy
się do 549, co nastąpi głównie w drodze adaptacji różnych
lokali. (T. S.)
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TRZECIA rada dotyczy dalszego porządkowania
struktury produkcyjnej województwa, zarówno
w dziedzinie rolnictwa jak i przemysłu, niestety nie
zawsze spełniającego swym profilem wymagania
określone charakterem regionu. Nowosądecczyzną
powinna zacząć powoli przestawiać się na prze­
mysł „czysty” i to przyszłościowy (może elektroni­
czny?), wycofując się z nieopłacalnego pod każdym
względem przemysłu „brudnego”. Gospodarka żyw­
nościowa — to dalsze i o wiele szybsze niż dotych­
czas wchodzenie w racjonalną nowoczesność, by
zlikwidować marne poletka rachitycznego żytka na

stokach, ale rozwijać sadownictwo, specjalistyczną
hodowlę, oraz rekultywować, gdzie się da, lasy.

CZWARTE życzenie — o wiele bardziej przyszło­
ściowe dotyczy zdecydowanego polepszenia szlaków

komunikacyjnych. W latach sześćdziesiątych pnte-
szła przez te ziemie prawdziwa rewolucja drogowa.
Dziś to jest już, niestety, prehistoria, nie ten bo­
wiem wymiar osiągnięć i nie te potrzeby. Nie bar­
dzo wierzę, by do roku 2000 zdecydowano się na

zbudowanie dwóch południkowo biegnących nitek
magistrali kolejowej: Kraków —- Nowy Sącz —

Krynica i Kraków — Myślenice — Zakopane. Ale
już w tych najbliższych latach trzeba będzie przy­
gotować się do zakończenia drogi szybkiego ruchu
Kraków — Zakopane i następnie wejścia w realiza­
cję projektu prostej drogi szybkiego ruchu Kraków
— Nowy Sącz. Wcześniej zaś zakończenia moderni­
zacji głównej drogi województwa Nowy Targ —

Nowy Sącz — Gorlice i odnowienia wielu traktów
o mniejszym znaczeniu.

PO PIĄTE, kwestia rozbudowy filii różnych wyż­
szych uczelni w Nowym Sączu (i innych'miastach
województwa). Nowosądeckie było zawsze prawdzi­
wym zagłębiem uczącej się młodzieży. Niewyklu­
czone, że trzeba będzie kiedyś powiedzieć głośno
to, o czym myśli wielu po cichu, że te naturalne
potrzeby powinny znaleźć ujście we własnej wyż­
szej uczelni. Uczelni o specyficznym profilu, służą­
cej wielu województwom o podobnym charakterze.
Jak >się słyszy, niemało pracowników nauki z całej
Polski osiadloby ?utaj, na tej ziemi, już dzisiaj.
A uczelnie należy budować przecież tam, gdzie są

potrzeby, warunki i możliwości.

PO SZÓSTE — marzenia dotyczące całego komp­
leksu kulturalnego. Region z tradycjami Witkiewi­
czów, Szymanowskiego, Makuszyńskiego, Modrze­

jewskiej, Barbackiego, ie nie wspomnę sztuki lu­
dowej — nie może nadal znaleźć właściwego obli­
cza przyszłościowego dla swej kultury. Skanseny,
muzea i zespoły folklorystyczne — zgoda, to jest
nadal wizytówka i powód do chwały dla całego re­
gionu. Porozsiewani po różnych ośrodkach pojedyn­
czy artyści nie tworzą jednak żadnego środowiska
i nie decydują o kształcie kulturalnej nowoczesnoś­
ci; Nawet w Zakopanem, nawet w Nowym Sączu,
gdzie od czasu do czasu rodziły się piękne pomysły,
by rozpłynąć się w szarzyźnie codzienneji konsumo-
cyjności. Rozwiązanie tej kwestii, stworzenie ambit­
nego programu i patronat nad jego realizacją wy-
daje się sprawą szczególnie pilną, zwłaszcza, że
wcale mało kosztowną.

PO SIÓDME, życzę władzom województwa, by m

kilka lat zostały zaproszone przez swój klub, na

przykład, „Sandecję” na inaugurację sezonu pier­
wszoligowego w piłce nożnej. Może ze świetnych
obecnie juniorów powstanie niedługo, wzorem kra­
kowskiej „Wisły”, własna dobra drużyna? Zwłaszcza,
że istnieje rodzimy fenomenalny wzorzec w zimo­
wym konkurencie futbolu — hokeju na lodzie. Nie

wątpię natomiast, że ten właśnie fenomen — no­
wotarskie „Podhale” — będzie zawsze mistrzem
Polski, niezależnie od tego, ilu wychowanków od­
da pozostałym polskim drużynom. Chodzi poza
tym o to, by podnieść poziom sportu w ogóle i wy­
czynu sportowego przy okazji we wszystkich mia­
stach i ośrodkach województwa oraz by wszystkie
dyscypliny miały swój udział w budowaniu poprzez
sport prestiżu tej ziemi. Talentów nie brakuje,
brakuje natomiast trenerów, bazy materialnej

1 właściwej organizacji.
I wreszcie — PO ÓSME, DZIEWIĄTE, DZIESIĄ­

TE...
Województwo nowosądeckie jest terenem boga­

tym w ludzką inicjatywę. Nowosądecczyzna, Pod­
tatrze, Podhale zaznaczały zwykle swa. obecność
wartością ambicji i czynów ludzi tu mieszkających.
To dlatego rozwinęły się i wypiękniały iutejsze
miasta, miasteczka i wsie, że byli ludzie, którym
chciało się to robić. I zawsze się tacy znajdowali.
Jest to niezwykle istotny czynnik postawy patrio­
tycznej w sensie ogólniejszym: odpowiedzialność za

kraj mierzona wkładem w jego ulepszanie tu gdzie
się żyje i pracuje. Muszę rzec, że nie wszędzie
w kraju ta godna zalecenia postawa jest spotyka­
na w takich rozmiarach.

Prof. dr WŁADYSŁAW

KWAŚNIEWICZ

Jaki# odmówić zaproszeniu „Gazety Południo­
wej” do odpowiedzi na tak atrakcyjne pytanie,
jak. „ca doradzasz władzom woj. nowosądeckie­

go w najbliższych latach?”! Poważne potraktowanie
uczestnictwa w tym przedsięwzięciu redakcyjnym
wymagałoby jednak napisania czegoś, co znacznie
wykraczałoby poza ramy typowej wypowiedzi. Stąd
też ograniczam się do sprawy, o której warto pa­
miętać w nawale bieżących zadań, a

dotyczącej naszego stosunku do dziedzictwa po
przeszłości.

Po przeszłości ćłziedzicżymg wiele: krajobraz natu­
ralny, mniej lub bordsiei zmieniony działalnością czło­
wieka, różnorodne urządzenia materialne, wielorakie i
pożyteczne instytucje społeczne, wreszcie bogate treści
świadomości spoltatnej czy wzory języka mówionego.
Powstałe pytanie, na ile w uświadomiony sposób kie­
rujemy tym procesem dziedziczenia wartości powsta­
łych w przeszłości? Czy futurocentryczna orientacja,
której skądinąd słusznie hołdujemy, nie przesłania nam

zbytnio potrzeby zachowania takich czy innyeh ele-
mentów dziedziczonych po przeszłości, które stanowią
nie tylko Wartość samą dla siebie, ale również istot­
ny czynnik ciągłości życia społeczno-
kulturowego społeczeństwa?

Weźmy taką wartość społeczną, jaką stanowi
wspomniany już krajobraz naturalny. W warunkach
woj. nowosądeckiego posiada on szczególnie wybit­
ne walory, które czynią go wdrtością na skalę ogól­
nonarodową, a nawet szerszą. Dokonujące się w

szybkim tempie zmiany w zabudowie (niestety przy­
bierającej często postać anarchii stylów architekto­
nicznych), jak również rozwój infrastruktury komu­
nikacyjnej, hydrotechnicznej czy energetycznej, i
każdym rokiem prowadzą do stopniowej dewaluacji
walorów tego krajobrazu, niejednokrotnie w sposób
nieodwracalny. Jestem, głęboko przekonany, iż sto­
pień owej dewaluacji mógłby ulec minimalizacji,
gdyby na każdym szczeblu zarządzania wmontować
do procesu podejmowania decyzji zasadę kon­
frontacji zamierzonych, działań z ich
przewidywanymi skutkami dla walorów
krajobrazowych, czy — szerzej mówiąc — innych
elementów naszego dziedzictwa historycznego.

Istnieją też sytuacje w których owo dziedzictwo cofa
Się samorzutnie, stając się jedynie historią. Tak dzieje

tlę we wszystkich społeczeństwach uprzemysłowionych
z tradycyjną kulturą ludową. Nawet w tak bogatych
w jej żywe składniki regionach naszych Karpat nie­
odwracalnie cofa się dawna architektura i meblarstwo,
rękodzieło, plastyka ludowa czy folklor. Proces ten, mi­
mo prób hamowania go, stale przybiera na sile. Na tym
tle rodzi się wiele postulatów. Do najważniejszych z
nich zaliczyłbym przede wszystkim podjęeie wysiłków
na rzecz określenia, jakie z wartości dziedziczonych po
przeszłości- powinny być zachowane w ich dotychcza­
sowej postaci (np. poprzez zakreślenie obszarów bez­
względnie chronionego krajobrazu), jakie zaś winny
być przedmiotem zabiegów chroniących je od zapom­
nienia (poprzez odpowiednią dokumentację naukową,
muzea, parki etnograficzne i archeologiczne, zespoły
amatorskie kultywujące tradycyjną sztukę ludową itp.).

Osobną sprawą jest inspirowanie prac tak mono­
graficznych, jak i syntetycznych nad przeszłością
społeczną i kulturową ziem dzisiejszego woj. nowo­
sądeckiego. Upatrywałbym w tym nie tylko ważne
zadanie poznawczo-naukowe, ale także czynnik
kształtujący patriotyczne i obywatelskie postawy
mieszkańców województwa, zwłaszcza jego młodego
pokolenia.

Wyrażając powyższe poglądy, nie chcę sprawiać
wrażenia, iż nie dostrzegam wysiłków podjętych już
w tym zakresie przez władze nowosądeckie. Prag­
nieniem moim jest podkreślenie konieczności dal­
szego uporczywego zwielokrotniania tych wysiłków,
między innymi poprzez podejmowanie nowych ini­
cjatyw. Jedną z nich, jest poszerzanie tak owocnie
już rozpoczętej współpracy woj. nowosądeckiego z

przedstawicielami' nauki Drogą w tym kierunku
może okazać się również tworzenie nowych insty­
tucji. jak np powołanie do życia nowosądeckiego
towarzystwa przyjaciół nauk, czy wojewódzkiej ra­
dy nauki i techniki. Gorąco też zachęcałbym do pod­
jęcia kroków zmierzających do tworzenia na terenie
województwa filii niektórych ważniejszych insty­
tutów ogólnokrajowych i orientowania ich na po­
trzeby regionu.

Określenie stosunku do przeszłości i racjonalne
kierowanie procesami dziedziczenia zachowanych po

niej wartości wymaga ■bowiem wielostronnego
oświetlenia tak z pozycji praktyki społecznej, jak
i nauki
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PROGRAM KOSZYCKI był dla
Czechów i Słowaków tym, czym dla
nas lipcowy Manifest PKWN.

Ogłoszony został 5 kwietnia 1945 r.; w Ko­
szycach, następnego dnia po proklamowaniu
nowego ludowo-demokratycznego rządu,
utworzonego na zasadzie koalicji, z udziałem
wszystkich antyfaszystowskich partii czeskich
i słowackich.

W myśl programu podstawą polityczną wy­
zwolonej Czechosłowacji miał być Front Na-

CZECHOSŁOWACJA - LUTY 1948 ROKU

kćw pod koniec wojny do przeszło miliona
w marcu 1946 r. W pierwszych powojennych
wyborach, w maju 1946, KPCz zdobyła' 38

proc, głosów (narodowo-socjalistyczna otrzy­
mała 18,3 proc., narodowa — 15,6, demokra­
tyczna — 14, socjaldemokratyczna — 12 proc,
wszystkich głosów). W 300-osobowym Usta­
wodawczym Zgromadzeniu Narodowym ko­
muniści posiadali 114 mandatów. Prezydentem
Republiki — głosami wszystkich partii — wy­
brano Edwarda Benesza, a na czele nowego
rządu stanął Klement Gottwald. Komuniści
objęli ministerstwa: spraw wewnętrznych,
finansów, rolnictwa, handlu wewnętrznego,
informacji i opieki społecznej.

Program nowego rządu, zakładający pogłę­
bienie rewolucyjnych przeobrażeń i reform,
kurs partii na zdobycie poparcia przytłacza­
jącej większości mieszkańców kraju, wywołał
zdecydowany sprzeciw i opór sił antysocja­
listycznych. Pogłębiała napięcie trudna sy­
tuacja gospodarcza kraju, spotęgowana kata­
strofalną suszą latem 1947 r. I w tych wa­
runkach komuniści odnieśli ogromny sukces,
skłaniając rząd, pod naciskiem opinii spo­
łecznej, do nałożenia nadzwyczajnego podatku
na majątki o wartości przeszło miliona ko­
ron.

Do jawnej próby siły doszło na Słowacji,
gdzie partie opozycyjne sabotujące pro-
gram rządu (m. in. sparaliżowano reformę
rolną i akcję oczyszczenia życia społeczno-
politycznego od zdrajców i kolaboranta^) wy-

. wołały poważny kryzys polityczny. W złożo­
nej' sytuacji, z inicjatywy komunistów zwo­
łana została konferencja uczestników antyfa­
szystowskiego ruchu oporu, zjazd przedstawi­
cieli wszystkich zakładów i instytucji Słowa­

cji a także konferencja chłopów, które doma­
gały się odwołania najbardziej reakcyjnych
przedstawicieli Partii Demokratycznej ze sło­
wackiego rządu — Korpusu Pełnomocnych.
Postulaty te zostały spełnione.

DECYDUJĄCE WYDARZENIA rozegrały
się w lutym 1948 r. Przeciwnicy przeobrażeń
ustrojowych, świadomi groźby, jaką niosła
zapowiedź zjazdu delegatów rad zakładowych
i organizacji związkowych, który 28 lutego
miał przedyskutować projekt komunistów,
dotyczący nacjonalizacji całego handlu za­
granicznego, prywatnego handlu hurtowego
i wszystkich przedsiębiorstw, zatrudniających
ponad 50 pracowników — pokusili się o wcze­
śniejsze wywołanie kryzysu rządowego.

20 LUTEGO na posiedzenia rządu nie przy­
było 12 ministrów (ludowców, narodowych so­
cjalistów i słowackich demokratów). Pretek­
stem podania się do dymisji było zakwestiono­
wanie kompetencji komunistycznego ministra

i

rodowy, i system rad narodowych. Program
zapowiadał ukaranie wszelkich zdrajców, i ko­
laborantów oraz konfiskatę ich majątku, wy­
siedlenie obywateli niemieckich i węgierskich
przybyłych po Monachium 1938 r. z wyjątkiem
aktywnych antyfaszysfów, przekazanie chło­
pom ziemi pochodzącej z konfiskaty oraz

unarodowienie przemysłu. Słowacy, jako sa­
modzielny naród, mieli tworzyć państwo we­
spół z Czechami na zasadzie „równy z rów­
nym”.

Jedność Frontu Narodowego Czechów i Sło­
waków, który deklaratywnie zjednoczył ko­
munistów czeskich i słowackich, socjaldemo­
kratów, narodowych socjalistów, ludowców
czeskich i demokratów słowackich rychło oka­
zała się rzeczą względną. Uwidaczniała się
ona rzeczywiście w kwestii np. wałki ze zdraj-.
cami i kolaborantami oraz wywłaszczenia i

wysiedlenia Niemców i Węgrów, ale każda
partia inaczej widziała kształt przyszłej Cze­
chosłowacji. Najbardziej konsekwentnie ko­
muniści traktowali istniejący stan rzeczy jako
punkt wyjścia do przeobrażeń typu socjali­
stycznego, czemu próbowały' Mią przeciwstawić
za wszelką cenę siły burżuazyjne, starając się
nie dopuścić do konsekwentnej realizacji pro­
gramu koszyckiego.

Jednak program koszycki nie pozostał de­
klaracją.

MAJ 1945 r. przyniósł wprowadzenie za­
rządu narodowego w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, handlowych i rolnych, które
uprzednio należały do Niemców i Węgrów
oraz rodzimych kolaboracjonistów. Paździer­
nik — 4 pierwsze dekrety o nacjonalizacji
banków, towarzystw ubezpieczeniowych, hut,
kopalń i fabryk, zatrudniających ponad 500
robotników. Blisko 3 min ha ziemi, skonfi­
skowanej Niemcom, Węgrom oraz czeskim i
słowackim zaprzańcom dostało się ponad
300.000 rodzin czeskich i słowackich chłopów.

Inicjatywa polityczna,, konsekwencja w

działaniu, wyrażająca się dokonywanymi
przemianami, przyczyniały się do wzrostu

wpływów Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji na szerokie warstwy społeczeństwa. Jej
liczebność zwiększyła się z ok. 37 tys. człon-

spraw wewnętrznych, w sprawie podjętych de­
cyzji personalnych. Opozycja liczyła, że ustąpie­
nie 12 ministrów spowoduje dymisję całego rzą­
du i powołanie nowego, bez udziału komuni­
stów. Tymczasem rząd Klementa Gottwalda,
okrojony do 14 ministrów pełnił swoje obo­
wiązki, a Komunistyczna Partia Czechosłowacji
domagała się od prezydenta przyjęcia dymisji
dwunastu, i uzupełnienia rządu o nowych przed­
stawicieli partii niekomunistycznych. Żądania
KPCz poparły masy pracujące, do których od­
wołała się partia.

4 21 LUTEGO we wszystkich centrach
okręgowych odbyły się masowe wiece ludzi
pracy. W Pradze zgromadzenie na Rynku
Staromiejskim liczyło blisko 100 tys. ludzi.

+ 22 LUTEGO — również w atmosferze

poparcia dla KPCz — odbył się zjazd 7.000

przedstawicieli rad zakładowych, którzy opowie­
dzieli się za zaproponowanym przez partię roz­
wiązaniem kryzysu rządowego oraz za natych­
miastową nacjonalizacją przedsiębiorstw, zatrud­
niających ponad 50 pracowników.

♦ 24 LUTEGO kraj ogarnął jednogodzinny
strajk.solidarnościowy, jednocząc klasę robot­
niczą i wszystkich ludzi pracy. Z 24.000 za­
kładów nie uczestniczyły w nim 32 nieduże
instytucje, z 2.50'0.000 ludzi prący, nie strajko­
wały 1.494 osoby. Na wypadek reakcyjnego
zbrojnego puczu powołane zostały oddziały
ludowej milicji, dla wsparcia sił Korpusu
Narodowego Bezpieczeństwa.

25 LUTEGO prezydent Benesz przyjął dy­
misję 12 ministrów i polecił K. Gottwaldowi

uzupełnić skład rządu. Wszystkie kluczowe re­
sorty obsadzone zostały przez komunistów. O

godz. 17. z ust K. Gottwalda wieść o decyzji
prezydenta dotarła do dwustutysięcznego tłu­
mu, wypełniającego Plac Wacława w Pradze.

Tego dnia, przed 30 laty rozpoczął się no­
wy rozdział w dziejach Czechosłowacji. Kry­
zys lutowy — jak wyraził się K. Gottwald —

„ma w sobie coś oczyszczającego, jak burza,
która oczyszcza powietrze... pozwala nam

usunąć przeszkody z drogi i iść śmielej, szyb­
ciej naszą demokratyczną, pokojową i swo­
bodna drogą, prowadząca do socjalizmu’’.

Opr. ZBIGNIEW GUZOWSKI
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Luksusy
Stopa życiowa ludu pracującego Austrii podniosła się

o listę dóbr materialnych, które od 1 stycznia br. o-

trzymały oficjalny status „wyrobów luksusowych”, w

związku z czym opodatkowano je i odpowiednio po­
drożały. Do nowTo kreowanych luksusów ustawa zali­
czyła m. in. wodę kolońską i wszelkie inne wody toa­
letowe, ponadto wazony, lampy t ozdobne drobiazgi
z porcelany, dywany i kilimy, haftowane poduszki i

makatki, wyroby kuśnierskie, wyroby jubilerskie —

nawet tylko posrebrzaną czy pozłacane, aparaty fo­
tograficzne, filmowe i projektory wraz z filmami i in.

sprzętem, stereofoniczne magnetofony I adaptery, e-

lektroniczne instrumenty muzyczne, motocykle, wszy­
stkie samochody osobowe, kajaki, żaglówki, łodzie
wiosłowe i motorówki, samoloty sportowe oraz samo­
loty w służbie sanitarnej i rolniczej.

Quo vadis?

W połowie stycznia mieszkańcy górniczego miasta
Gelsenkirchen w RFN zostali wstrząśnięci dramatem,
przypominającym trochę okrutne czasy neronowskie
Graf von Westerholt, pan na ■feudalny :h włościach- i

jeden z najbogatszych ludżi w 'okolicy, w ramach cięć
etatowych zwolnił 20-letniego stajennego. Chłopak za­
łamał się nerwowo, bo był sumiennym pracownikiem
1 bardzo kochał zwierzęta, a perspektywa długotrwa­
łego bezrobocia była dla niego oie do zniesienia. Po

nieprzespanej nocy ubrał się, nie odpowiadając na pyr
tanie ojca „Dokąd idziesz?”. Był wieczór, kiedy za-

kradł się do prywatnego ogrodu zoologicznego grafa,
otworzył klatkę, w której p-zebywało 16 lwów i
wszedł do środka... Rano dozorcy znaleź’1 poszarpaną
wiatrówkę, ogryzione ludzkie kości i czaszkę. Graf

natychmiast wyjechał za granicę, aby uniknąć kło­
potliwych wyjaśnień. Przed podróżą jednak, pragnąc
wykorzystać wzmożoną frekwencję, podniósł do 14
marek ceny biletów wstępu do swego zoo.

Wstydliwy rekord

W minionym roku supernowoczesny przemysł moto­
ryzacyjny USA po kilka razy w miesiącu publikował
komunikaty o zagrażających bezpieczeństwu usterkach
w całych seriach produkcyjnych, ostrzegając klientów

przed użytkowaniem wybrakowanych samochodów i

wzywając do dostarczenia ich do naprawy Łącznie
wycofano okresowo rekordową liczbę 12 600 000 no­
wiutkich wozów, z czego 4 600 000 sztuk przypadło na

koncern Chryslera, 3 100 000 na General Motors,
2 500 000 na Forda i tylko 1 800 000 wozów producen­
tów zagranicznych, głównie z Japonii i EWG.

14,2 sek. miłości

Jak szybkie stało się tempo życia w wolnorynkowo-
konsumpcyjnych społeczeństwach Zachodu, niech

świadczy fakt,. rżę , w, .bogatej i sielskiej, Szwajcarii li­
mitowany wolny czas na. miłość małżeńską wynosi
14,2 sekundy dziennie. Nie jest to jedyna wstrząsająca
liczba, jaką można znaleźć w opublikowanym niedaw­
no naukowym, studium o „Roli, l miejsca szwajcar­
skiej gospodyni domowej w społeczeństwie”. Z badań

wynika, że 87—98 proc, czasu przeciętnej pani łomu
w tym kraju zajmują obowiązki sprzątaczki, praczki,
prasowaczki, kucharki, krawcowej itp. Pozostałe 2—3

proc., czyli godzinę w tygodniu, lub 8,6 min. dziennie,
ta umączona pani domu może przeznaczyć na zajęcia
wyższego rzędu, mianowicie: prowadzenie książki wy­
datków, załatwianie spraw w urzędach i instytucjach
usługowych, wychowanie dzieci, pielęgnację ciepłej
rodzinnej atmosfery, poszerzenie swych horyzontów
intelektualnych oraz — na wyżej wspomniane — in­
tymne karesy.

Kto wygrywa

8 W świecie zachodnim gnębio­
nym recesją i stagnacją produk­
cji istnieje dziedzina, którą o-

minęły te kłopoty: 'kasyna gier
hazardowych. „Kasyna londyń­
skie — nowy wzrastający prze­
mysł” — zatytułował dziennik

__ „Times’’ półstronicowy artykuł,
^.poświęcony 23 wielkim kasynom
gj brytyjskiej stolicy. Gazeta
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'daje, że na Nowy Rok przy Cur­
zon Street w wytwornej zachod­
niej dzielnicy Londynu — May-

fair otwarto 24. z kolei ek­
skluzywny klub gier ■w XVIII-

nocześnie, te w tym biznesie
także w USA notuje się wielki
boom.

Rzecz w tym, że rentowność

tych przedsiębiorstw jest ogrom­
na, tyle, że zyski płyną do kie­
szeni rzutkich przedsiębiorców.
Przede wszystkim zaś hazard o-

panowany jest — szczególnie w

USA - przez syndykaty mafii.
Z obrotów kasyn gier w USA,
obliczanych na 60 mld. dolarów
rocznie, lwia częśi zagarniana
jest przez rządzące nimi prze­
stępcze mafie.

Setki milionów w różnych wa­
lutach przegrywają „mali lu­
dzie", szukający szczęścia nie

tyle przy ekskluzywnej ruletce,
ile w całej gamie pieniężnych
automatów, umieszczanych w

przedsionkach kasyn lub w spe­
cjalnych salonach gier. Jak pi-
sze „US News and Report”,
przyczyną tej rosnącej fali ha­
zardu jest „Nękająca recesja, ce­
ny skaezące w górę i wysokie
bezrobocie. To właśnie skłania
wielu ludzi do szukania szczęś­
cia i poprawy ich kiepskiej sy­
tuacji finansowej przy pomocy

(J. S.)

wiecznym pałacu, który zaku­
piono zą 2,7 miliona funtów.

O „znakomicie rozwijającej się
gałęzi' . hazardu relacjonuje za-

chodnioniemieckie czasopismo
przedsiębiorców „Capital" poda­
jąc, żę ta gałąź „przemysłu” po
roku 1975 rozrosła się w RFN o

21 nowych kasyn gier i dalsze
wciąż powstają. Tygodnik ame­
rykański „US News and Report”
opublikował ostatnio przegląd
renomowanych salonów gier ha­
zardowych, poczynając od Lon­
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kazało się, że nie

dzajnych gruntów
nionej pustyni. W

raźnie
nie inwestuje w rolnictwo dzięki „petro-
dolarom” Libia. W sercu gigantycznej
pustyni powstają w tym kraju zdumie­
wające plantację pomidorów, melonów,
ogórków i warzyw, znakomicie rozwijają
się farmy rolnicze. Wszystko dzięki wo­
dzie, która zalega głęboko pod pustynią
i tworzy tam podziemne morza.

Dotychczasowe badania naukowców
wykazały, że pod Saharą znajduje się
około 15 miliardów m sześć, wody, co

z nadmiarem starczy, aby nawodnić o-

gromne obszary pustynne. Aby wodę wy­
dostać na powierzchnię, trzeba wykony­
wać podobne wiercenia jak w przypadku
poszukiwań ropy, budować studnie oraz

całe systetny pomp. Niektóre wiercenia
sprawiają, że woda pod wielkim ciśnie­
niem sama tryska w górę i wtedy trzeba
ją tylko odpowiednio ujarzmić i specjal­
nym systemem rur rozprowadzić po po­
lach. Bardzo żyzne tereny powstały Już
w rejonie dawnej oazy Kufra, a także w

Joufrah i Morzog.
W Joufrah — 700 km na południe od

Trypolisu, dowiercońo się wody na głę­
bokości 220 m. Wykonao tam studnie

artezyjskie i dzięki nim powstało 320
farm rolniczych po 10 ha każda. Podob­
nie w Morzog, jeszcze dalej na południe.
Tam wodę znaleziono na głębokości 450 m

i istnieje już 283 farm po 10 ha.

kazało się, że nie ma bardziej uro-

r niż na nawod­
nionej pustyni. Widać to już wy-
na Saharze, gdzie bardzo rozsąd-

Sztuczne oazy stały się nadzieją wiecz­
nie deficytowej pod względem żywności
Afryki. (M. M.)

dynu po Singapur, podając rów- hazardowych gier".

POMIDORY
z SAHARY

TARNOWSKIE MUZEUM

Tarnowskie Muzeum Okręgowe,
mające cenne zb’ory szkła, porcelany,
portretu ..sarmackiego, stąr;ej broni —

obchodzi w br. 50-lecie. Z tej okazji
przygotowuje się monografię nauko-

wo-historyczną poświęconą pracy mu­
zeum. Urządzonych zostanie kilka eks­
pozycji. W niedługim czasie Muzeum

przejmie dom wyremontowany na

tarnowskim rynku oraz zamek z XVI
wieku w Dębnie. Zacznie się- też re­
mont dworku w Tarnowie, który w

przyszłości pomieści zbrory oddziału

etnograficznego. Wkrótce Muzeum

wzbogaci się o dalsze obiekty. Eę:ią
nimi m. in. dom malarki ludowej Fe­
licji Curylowej i kolejny budynek na

tarnowskim rynku.

„PODHALANKA”

Związek Podhalan, jedno z najstar­
szych w kraju stowarzyszeń regional­
nych, wydaje od kilku lat w — w for-
mie jednodniówki — „Podhalankę”.
Wydawnictwo to oczekiwane jest z

Ztekis

Regionalny zespół kurpiowski
„RUTKOWIANIE”.

zainteresowaniem zarówae przez
członków Związku, jak i przez miło­
śników górskich regionów. Kolejne
wydanie „Podhalanki” z datą: rok
1977 —

.. jest w całości poświęcone jed­
nej z piękniejszym, a mniej znanych
krain etnograficznych Podhala — O-
rawie. O dokonaniach tego regionu w

latach Polski Ludowej opowiada mie­
szkaniec wsi Lipnica Wielka -- An­
drzej Jazowsk), dzieje powstania Ora­
wskiego Parku Etnograficznego w Zu­
brzycy Górnej przedstawia dyrektor­
ka skansenu — Wanda Tostowa. W je­
dnodniówce znajduje się ponadto wie­
le artykułów p kulturze i sztuce re­
gionu, jego ludziach, przeszłości 5
współczesności.

MUZYKA NA WSI

Upowszechnianie muzyki w woj. ko­
szalińskim jest zasługą wspólnego
działania Koszalińskiego Towarzystwa
Społeczno-Kulturalnego, 'Filharmonii

Państwowej i Koszalińskiego Towa­
rzystwa Muzycznego. Oprócz imprez i

audycji muzycznych w szkołach na

wsi i w miastach, których rocznie od­
bywa się ok. 600, w gminach i PGR-ach
działa sieć społecznych ognisk muzy­
cznych, w których uczę się dzieci 1

młodzjeż wiejska. Duży uo.ział w upo­
wszechnianiu muzyki , na wsi i w ma­
łych miasteczkach mają szkoły muzy­
czne z Koszalina i Szczecinka.

ZAPISKI Z HISTORII

Wiele cenych dokumentów, druków,
map i broszur oraz innych zabytków
piśmiennictwa dotyczących przeszłości
Konina zgromadzono na wystawie w

Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej w

tym mieście. Dc cenniejszych „należy
pochodzący z XJI wieku zapis funda­
tora słynnego słupa drogowego, który
do dziś stoi w Koninie. Jest również
dokument z 1328 roku podpisany przez
.Władysława Łek’etka, nadający przy­
wileje miastu. Przedstawiono także
kilka dokumentów obrazujących hi­
storię Konina w średniowieczu. Naj­
więcej eksponatów dotyczy, jednak
najnowszej historii miasta.

MÓWI SIĘ, i słusznie, że

kierownictwo arty­
styczne jakiejś sceny

można sprawdzać i rozliczać z

sumy dokonań nie wcześniej,
niż po trzech sezonach.

Pragnąc przyjrzeć się jednak sze­
rzej działaniom kierownika arty­
stycznego teatru — wybrałem okres
podwojony zwyczajowo, czyli to, co

działo się na scenie, (o której za

chwilę) w ciągu sześciu sezonów od
chwili, kiedy otrzymała nowego dy­
rektora. Być może, zaskoczę tu
moich Czytelników wyborem pla­
cówki, której chcę poświęcić garść
uwag — jako, że nie zacznę od tea­
trów z’ największymi tradycjami,
lecz od krakowskiej „Bagateli”.

Dlaczego od „Bagateli"? Dlatego,
gdyż właśnie ten teatr — położony
w śródmieściu, obok takich poten­
tatów jak obie sceny im. H. Mo­
drzejewskiej i dwie sceny im. J.

Słowackiego — przechodził tyle
przemian już w naszym 33-leciu, że

jego funkcje artystyczne to się roz­
szerzały, to kurczyły bez względu
na rozmiar ambicji, zgłaszanych
przez kolejne dyrekcje.

„Bagatela” powracając do swej
dawnej, liczącej ponad 55 lat nazwy
(z nowym tylko patronem T. Bo-
yem-Żeleńskim) — gościła w swoim
budynku, raz po raz wewnątrz prze­
budowywanym i Teatr TUR-u i
„Młodego Widza” i „Rozmaitości”.
Po wojnie występowała tu i „sama”
Maria Dulęba, i Jerzy Leszczyński,
nie licząc młodzieży aktorskiej, dziś
wielu podpór renomowanych zespo­
łów całego kraju. A potem spróbo­
wano eksperymentu, żeby stworzyć
osobną scenę dla młodego widza.
Scena była potrzebna, ale tak jak
w każdym dobrym teatrze. „Udzie-
cinniony” profil nie najlepiej wpły­
nął na dobór kadr aktorskich. Jak

długo można grać wyłącznie sztuki
(i sztuczki) dla dzieci traktując
pertuar umownie młodzieżowy
charakterze czegoś odrębnego
teatru „poważnego”?

Kiedy zatem zmieniono szyld
„Młodego Widza” na „Rozmaitości”
— zaczął się odwrót od widowisk

czysto młodzieżowych. Z jednego
bieguna przesunięto punkt ciężkoś­
ci na drugi i... niemal zaprzestano
wj'stawiać sztuki dla maluchów ó-
raz nastolatków. Nadmierne ambicje
„upoważnienia” repertuaru, pozba­
wione często odpowiednio przygoto­
wanej bazy aktorskiej, kończyły się
fiaskiem artystycznym. Pozostał je­
dynie jakiś, bliżej nieokreślony mo­
del „rozrywki dla wszystkich”, co w

efekcie znaczyło: dla nikogo. Zespół
nie mógł podołać ani wielkiej dra­
maturgii, ani farsom jako sztuce

bawienia, Wciąż działały wzorce ta­
niej popularności. „Rozmaitości”
stawały się coraz bardziej sceną
peryferyjną, acz usadowioną w

JERZY BOBER

re-

w

od

Słowackiego i Starym. Przyjął z do- na -Kruczkowskiego („Gubernator”),
brodziejstwem (?) inwentarza fun- Gorina („Zapomnieć o Herostrate-
kcje komediowe sceny popularnej, sie”), Iwaszkiewicza („Matka Joan-
Tyle, że pozą wierzchnią warstwą
relaksową, chciał z wolna przemy­
cać coraz bardziej wartościową lite­
raturę. Bez raptownych przeskoków,
za to konsekwentnie. Czy mu się ten
manewr udał? Tylko częściowo —

po wstępnym okresie trzyletnim.
Zagrał Shawa, Pawlikowską, Molie­
ra, Fredrę. No i Brechta. Od razu

„Arturo Ui’!. Wprowadził do zespo­
łu Marię Malicką. Ta. znakomita ak­
torka nie tylko była przynętą dla
publiczności, lecz także spełniła ro­
lę oparcia i podparcia zespołu. Pe­
dagoga oraz partnera (wzorowego!)

- ILjREK
«

WIW 1
■Ts?. panienki

poniżej dopuszczalnego poziomu.
Mogły być spektakle słabsze aktor­
sko i reżysersko, ale nie doszło do
praktyk „nędzy, profesji” ani do
schlebiania najniższym gustom.

— „Sala „Bagateli” pomieści 440 wi­
dzów na przedstawieniu. Plan wpły­
wów przewidywał 1.970 tys. zł — uzy­
skano 2.536 tys. zł., czyli 128 proc.,

planu. Frekwencja zwiększa się już
trzeci rok, mimo że w repertuarze nie

było sztuki, którą można by nazwać

masową a łatwą. Raczej przeciwnie. A

jednak warto sobie uzmysłowić, że

na od Aniołów”), na Witkacego
(„Panną Tutli-Putli”). Z tym ostat­
nim wiąże się dość zasadnicza spra­
wa, ważna dla profilu artystyczne­
go „Bagateli”, . Wprawki kabaretowe
(„Boy-Mędrzeć”) i w ogóle śpiewo-
gry poczęły kształtować — niezależ­
nie od przymiarek do dramaturgii z

prawdziwego zdarzenia — oblicze
zespołu. Myślę, że Górkiewicz traf­
nie ocenił szansę musicalową, u-

śpiewńianie i utanecznienia aktorów
„Bagateli” — celem zaproponowania
publiczności widowisk rozrywko­
wych małego, . większego i dużego
kalibru literacko-muzyćznego. Szan­
sa ta, zwłaszcza w ostatnich pró­
bach scenicznych: Witkacego i
„Kramu z piosenkami” Leona Schil­
lera została „wykorzystana prawie
bezbłędnie. Takiego rozśpiewania i
tak sprawnie przeprowadzoriych za­
dań aktdrsko-rućhowyćh mogłaby
pozazdrościć „Bagateli” niejedna
czołowa scena krajowa! Wydaje się,
że akurat/na tym odcinku spraw­
dziły się wypowiedziane kiedyś sło­
wa Górkiewicza, żeby prawdziwie
popularna scena stwarzała najpro­
stszemu odbiorcy okazję do przeży­
cia czegoś istotnie wartościowego (w
tym dobrze pojęty relaks), zaś po­

dia młodszych i najmłodszych akto- budzała wyobraźnię widza szukają-
rów „Bagateli”. Jeśli dodać do Ma­
lickiej kilku doświadczonych arty­
stów, których pozyskał Górkiewicz
— uważnemu obserwatorowi nie uj­
dzie z pola widzenia moment pew­
nego przełamania ograniczeń wyko­
nawczych w teatrze.

Równocześnie sięgnął Górkiewicz
po lepszą niż dotąd literaturę dra­
matyczną, cźego efektem była pre­
miera „Balladyny” ze scenografią
Kantora. Gdyby ten spektakl miał

TEATR

Pod Boyem...
środku miasta. Paradoks? W każ­
dym razie zjawisko dziwne i niepo­
kojące.

Mieczysław górkiewicz
— obejmując dyrekcję i kie­
rownictwo artystyczne „Roz-

‘ maitości” przed sześciu z górą laty
-- miał, więc do wyboru dwie drogi.
Albo utrzymać „model” rozrywko­
wy tej sceny, ale całkowicie prze­
budować zespół — albo stopniowo
przekształcać i Kierunki działania
scenicznego, i uzupełniając kadry a-

ktorskie, jednocześnie podnosić kwa- bardziej wyrównaną obsadę, byłoby
lifikacje trzonu wykonawczego. A

przy tym dobierać tak repertuar,
żeby przestał czynić wrażenie pery-
feryjności kulturalnej.

W początkowej fazie
planów z ich realizacją
Górkiewicz zamierzał z

„Bagateli” stworzyć coś
pomostu między Teatrem im. J.

zderzenia
sceniczną,
przyszłej

w rodzaju

to wydarzenie sceniczne o zasięgu
ogólnokrajowym. Ale i tak — w

sensie inscenizacyjnym — „Bagate­
la” wyszła z opłotków parąfiąń-
szczyzny artystycznej.

Pojawiły się debiuty
sarskie. Prapremiery
skiego, Jesionowskiego.
skutkiem scenicznym, Przyszedł czas

dramatopi-
Urbankow-

Z różnym

cego w teatrze nie tylko zwykłego
odprężenia po codziennych zajęciach.

PEWNIE, że nawet po sześciu la­
tach dyrektor nie może powie­
dzieć, iż wszystko mu się uda­

ło. Przyznaje się do porażek tam,
gdzie poniosły go ambicje, a nie star­
czyło potencjału do ich uwierzytel­
nienia artystycznego. Może nie zaw­
sze pozycja repertuarowa okazywała
się tak atrakcyjna, jak „na oko”
wyglądała? Może niejeden debiut
dramatyczny nie zasługiwał na pra­
premierowe odkrycie? Może młodzi
reżyserzy powinni byli odczekać do
lepszej okazji wykazania się nie tyl­
ko błyskiem pomysłu, lecz i głęb­
szym. przemyśleniem nowej insceni­
zacji?

A przecież — zastanawia się Gór­
kiewicz — na minimalny plus trze­
ba by zapisać i ta, że teatr nie zszedł

przed nami jeszcze ogrom roboty. Że

należy robić lepszy teatr i dbać o lep­
szą literaturę. Marzy mi się „Elektra”-
Sófoklesa z jedyną partią śpiewaną
przez... Ewę Demarczyk. Marzę też o

takiej pozycji dramatycznej, gdzie o-

bok Marii Malickiej zagrałby gościn­
nie znakomity artysta starszego pokole­
nia. Widziałbym też w Bagateli „Fizy­
ków” Durrenmatta, „Upiory” Ibsena,
„Andromachę” Racine’a. Z końcem

marca reżyser Krystian Lupa wystawi
„Demona ziemi” Wedekinda. Być mo­
że pokażemy także Redlińskiego
„Wcześniaka” w'reżyserii młodego re­
żysera. W ogóle cbcialbym bardziej ko­
rzystać z młodzieży reżyserskiej naszej
PWST. Pozyskaliśmy na 1/2 etatu Kry­
stiana Lupę, mamy dwoje młodych re­
żyserów: I. Połabińską i J. Połońskie-

go. Od lutego pracuje jako kierownik

literacki — Tadeusz Kwiatkowski,
Wprowadziliśmy od niedawna spektak­
le nocne („Pepsie”), współpracujemy z

teatrem Skopje — na zasadzie wymie-
nności. Niedawna wizyta kolegów ju­
gosłowiańskich była właśnie efektem

tej współpracy. Sześć sezonów to dużo

i mało. Dużo — w sensie doświadczeń.

Za mało jednak, by powiedzieć, że

„Bagatela” jest już teatrem — pomo­
stem między scenami im. J. Słowackie­
go i H. Modrzejewskiej”.

A no poczekajmy jeszcze..

PRZYJECHAŁ do Krakowa z dalekiego Istambułu, panienki
zai z o wiele bliższej Warszawy. Traf chciał, że Orhan E. spot-

, kał 20-letnią Dorotę N. i 19-letnią Annę S. na gruncie neutral-
■nym, W restauracji hotelu „Holiday Inn”.

Pa.ńłenki do serdecznych kontaktów z cudzoziemcem ochotna
były wielce. Z radością zaakceptowały więc propozycję egzoty-

■cznego gościa aby turecko-polskie serdeczne związki utrwalić.
Rączo pobieżyły w kameralne zacisze hotelowego pokoju...

Turek okazał światowe obycie w tego rodzaju spotkaniach,
.. gdy natrudził się „rolą” gospodarza, postanowił wziąć prysz­

nic i trochę się odprężyć w łazience.
Panienki za to kondycję miały dobrą, bo natychmiast przy-

_ ftąpjły do dalszych akcji — już we własnym gronie, choć 'w cu-

. dzym pokoju. Do torebek powędrował więc japoński zegarek
„Sejko". Turka, a także wymienialna waluta. Warszawiankom
nie udało się jednak, natychmiast opuścić pokoju. Orhan E. ką­
pał się bowiem wyjątkowo krótko...

Mimo to, dziewoje miały wyjątkowe szczęście. Oto bowiem do

pokoju zawitało dwóch pobratymców tureckiego gościa. Po­
znawszy nadwiślańskie krasawice, postanowili kontynuować
wieczór to ich towarzystwie. Orhan E. kierując się męską soli­
darnością nic nie miał przeciw temu. Towarzystwo — już bez
udziału zmęczonego pana E. — poszło na tańce. Do „Feniksa”.

Bawiono się uroczo, pijąc jednak za dużo. Skutek był taki,
że późną nocą panienki nie panując nad temperamentami, wy­
wołały awanturę. Pod „Feniksem” zjawił się więc radiowóz
i odstawił awanturnice do aresztu.

Dobł-a zabrane Turkowi skrupulatnie wyliczono w spisie de­
pozytowym, nie podejrzewając jeszcze, że zegarek i waluta po­
chodzą z kradzieży. Dopiero gdy Orhan E, zgłosił fakt uszczup­

lenia swego stanu posiadania, to i owo pokójarzono, układając
rzecz całą w logiczny łańcuszek. Panienki widząc, że dowody,
którymi rozporządza milicja są jednoznaczne poddały się bez
obrony.

W trakcie śledztwa wyszło na jaw, ię panienki — chociaż ta­
kie młode — samotnymi nie były. Obydwie rrjiały na utrzyma­

niu po jednym nieślubnym dziecku. Nie pracowały jednak to

uspołecznionym zakładzie, a podopiecznym jakoś byt zapewnić
musiały. Więc...

Sąd fakt macierzyństwa oskarżonych wziął pod uwagę i tym
razem jeszcze z panienkami obszedł się bardzo łagodnie. Skaza­
ne zostały na kary po roku pozbawienia wolności (z zawiesze­
niem na lat 4), i grzywny po 15 tys. zł. JANOSZ HANDEREK
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(poi. 12 lat) — 16. 19.15. Świato­
wid MAŁA SALA (os. Na, Skar­
pie 7): Trzęsienie ziemi (USA 15
lat) **/«"'> — 15, 17.30 , 20. TĘCZA
(Praska 27): Człowiek z marmuru

(poi. 15 lat) ****/“o
_

u . UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Rok

święty (Ir. 15 lat) **/<»«» — 1O,
12.15, 15.45, 18, 20.15. UGOREK (os.
Ugorek): Niezwykle przygody
Włochów w Rosji (radz.-wl.) */°°°
— 15, Ryzykant (USA 15 lat)
— 17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Akcja pod Arsenałem (poi. 12 lat)
*ł/oooo

_ JO, 12.15, 20.15, Granica

(poi. 15 lat) 4/oo
_ 15.45, 18. WAR­

SZAWA (Stradom 15): Nieme kino
(USA 15 lat) 4*/oo

_ 10, 12, 14, 16,
Maratończyk (USA 18 lat) ***/ocoo
— 18.. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Nickelodeon (ang. 12 lat)
*4*/ooo _i io, 12.15 (seans zamkn.),
Śmierć z komputera (fr. 15 lat)
4/000

_ Ig, 18, 20, Ofiara namięt­
ności (hiszp. 18 lat) — 22 . WRZOS

(Zamojskiego 50): Omen (ang. 18
lat) 44/0000

_

15.45. 18, 20. WIE­
DZA (Rynek Gl. 27): Dzieci mek­
sykańskie (USA b.o .) — 17.15. WI­
SŁA (Gazowa 25): Kochaj albo
rzuć (poi. b.o .) *4/000 — 10.45, 15.45,
18, Ostatni skok gangu Olsena
(duń. 12 lat) 4/ooo

_ u, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Hel­
ga (RFN 15 lat) **/»» —

'

16.30,
Szkarłatny pirat (USA 15 lat) 4*/
°ooo

_

18. zo

DOBCZYCE — Raba: Avanti
(USA 15 lat) **4/ooo

_

sob. 20,
niedz. 18. 20, GDÓW — Promyk:
Brawurowe1 porwanie (USA 18 lat)
44/0000

_ sop niedz. 15.30, 13.
KRZESZOWICE — Nowości: Dia­
bli mnie. biorą (fr. 15 lat) */»» —

sob. niedz. 16. 18. 20, MYŚLENICE
— Wisła: Niewinne (wł. 18 lat) 4*/
00 — sob. 17.45, 20, niedz. 15.30,
17.45, 20. NIEPOŁOMICE — Bajka:
Werdykt (fr. 18 lat) 444/000

_ sop.
18, niedz. 15, 17, 19. PROSZOWICE
— Syrenka: Śmierć prezydenta
(poi. 12 lat) 4 *44/000

_ sot) Ijg,
niedz. 16, 18, SKAŁA — Grota: Po­
jedynek potworów (jap. b.o .) —

sob. niedz. 16, 18. SKAWINA —

Hutnik: stara strzelba* (fr. 18 lat)
**/ooo

_

sob. (niecz.) . niedz. 16. 18,
SŁOMNIKI — Czar: Śmierć prezy­
denta (poi. 12 lat) ****/coo

_

sob.
16.30, 19, niedz. 15, 17, 19, WIE­
LICZKA — Górnik: Powrót różo­
wej pantery (ang. 12 lat) «/« —

sob. 16.45, 19, niedz. 15. 17. 19.

Pozostałe kina nieczynne.

NIEDZIELA
DOM ŻOŁNIERZA; Bajki — 12 .30

KIJÓW: Ebirah — potwór z głębin
(jap. 12 lat) — 13.30, Transameri­
can express — 15.45, 18. Kobra -

20.15. KULTURA: Taka była O-
klahoma —■10, 12, 20. Przygody
Gerarda — 14, 16, Ostatni kurs

(POI. 15 lat) */m
_ jg, MŁODA

GWARDIA: Mistrz rewolweru
_

12. 14 .45, 17. 19.15. MASKOTKA:

Bajki — u, Błękitny ptak (USA
b.o.) _ 12, Serpico — 15, 17.15,
19.30, MIKRO: Tomek Sawyer
(USA b.o .) *4/000

_ 11, Acanti" —

15.30, 18, 20.30, PODWAWELSKIE:

Bajki — u, 12, Ostatni skok gan­
gu Olsena — 16, Oddział - 18. PA­
SAŻ: Przygody Bolka i Lolka -

10; 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, Kabaret
(USA 15 lat) *444/0000

_ ig, go,
SFINKS: Bajki — 11, 12, 13, Miło­
sna edukacja Walentego — 16, 18, .

20, SZTUKA: Sceny z życia mał­
żeńskiego cz. I 1 n fszw, 18 lat)
*44/00 — I0, u, i6 i5, ig 3()i swlT
DUŻA SALA: Kochaj albo rzuć

Cpol. b .o.) **/oooo
_ u, superek-

spres w niebezpieczeństwie — 15 45
13. 20.15, ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA: Złoto dla zuchwałych (jug.
b.o .) — 13, Szał (ang. 18 lat) */° —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Ćzło-

TEflTRY^r

SOBOTA
SŁOWACKIEGO (PI. Ducha 1):

K. Dejmek: Dialogus de Passi-one
— 16 i 19.30, MINIATURA (pl. Du­
cha 2): A. de Musset: Noc. kaprys

I. .. drzwi — 19.15, STARY (Jagiel­
lońska 1): s. Wyspiański: Noc li­
stopadowa — 19.15, KAME­
RALNY7 (Boh. Stalingradu 21):
St. Mrożek: Garbus — 19.15,
BAGATELA x (Karmelicka 6):
Molier: Szkoła żon — 19.89. P . E.
Victor: Pepsie — 22 . LUDOWY (os.
Teatralne 34): M. Bałucki: Ciężkie
czasy - 19.15. MUZYCZNY (Lubicz
48): B. Pawłowski: Królewna Śnie­
żka — 11 (przedst. zamka.) . GRO­
TESKA (Skarbowa 2): E. Zechen-

ter-Splawińska: O małym cyrku i

wielkiej przyjaźni — 17. KOLEJA­
RZA (Bocheńska 5): Cztery Damy
i As — 19, FILHARMONIA (Zwie­
rzyniecka 1): Koncert pratoryjny.
w orogr. Haendel — Salomon — 18.
KOMORA im. A. DŁUGOSZA w

Muzeum Zup Krakowskich w Wie­
liczce: Koncert Wielicki — 18.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO: Dialogus de

Passione
_ 19.15, MINIATURA: M.

Kuncewiczowa: Cudzoziemka —

19.15, STARY: Noe listopadowa —

19.15. KAMERALNY: Garbus — 16

(przedst. zamkn.). 19.15. BAGATE­
LA: L. Schiller: Kram z piosenka­
mi - 19.30 . LUDOWY: Ciężkie cza­
sy — 16 (abonam. nieważne), 19.15.
SCENA OPEROWA w Teatrze Im.

Słowackiego: G. Puccini: Madama
Butterfly - 14. GROTESKA: o ma­
łym cyrku i wielkięj przyjaźni —

II, KAWIARNIA „FENIKS” (Ja­
na) : „Sąd nad operetką” — 12,
KOLEJARZA; Cztery Damy i As
— 15i19.

Pozostałe teatry nieczynno

kinS1
SOBOTA

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Żołnierze wolności cz. II (radź. 12

lat) *»*/oo»
_

16. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Transamerican express
(USA 15 lat) ****/oooo

_ 15.45, is,
Kobra (jap. 18 lat) »/«» — 20.
KULTURA (Rynek Gt. 15): Taka

była Oklahoma (USA 15 lat) **/°0
— 10, 14. 20, Przygody Gerarda

(ang. 15 lat) **/«» — 12, 16. Śmierć
ipu (rum. 15 lat) */«> — 18. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): Ser-

pico (Wł. 18 lat) ****/ooo
_ 10.45,

13, 17.15, 19.30, Anna siostra Jany
(CSRS b.o .) 4/w — 15.30. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Mistrz re­
wolweru (USA 15 lat) */«» — 14 .45,
17, 19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Avanti (USA 15 lat) ***/°oo —

15.30, 18. 20.30 . PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka (poi. b.o.)
— 10, 11, 15, 16, 17. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Ostatni
skok gangu Olsena (duń. 12 lat)

_ 16, Oddział (USA 15 lat)
***/ooo

_ ig . SFINKS (os. Górali
5): Miłosna edukacja Walentego
(Ir. 15 lat) */» — 16. 18, 29. SZTU­
KA (Jana 4): Dzień Iluzjonu —

19.15. 12 .30, 15.45. 18, 20.15. ROTUN­
DA (Oleandry 1): (nlecz.). ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 19):
Superekspres w niebezpieczeństwie
(jap. 15 lat) */<>"'> — 15.45. 18. 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatralne

34): Konformista (wł. 18 lat) ***/
00 — 15. 17.15, 19.30 . światowid
DUZa SALa (os. Na Skarpie 7):
Trędowata 1 ordynat Micłrorówski

SOBOTA, NIEDZIELA 25, 2611 1978 R. CEZAREGO, ALEKSANDRA

wiek • z marmuru — 15, 18. U-
GOREK; Bajki — 12, 13, Niezwykle
przygody Włochów w Rosji — 15,
Rzykant — 17, 19, WISŁA: Bajki
— 11. 12, Kochaj albo rzuć — 13.

15.45, 18, Ostatni skok gangu Olse­
na — 13, 20, WIEDZA: (niecz.),
WOLNOŚĆ: Ofiara namiętności —

10. 12 .15. Śmierć z komputera —

16, 18, 20, WRZOS: bajki — 11, 12,
Pirat (meksyk, b.o .) — 13. Omen
— 15.45. 18, 20, ZWIĄZKOWIEC:
Bajki — 12 .15, Helga — 16.30, Szkar­
łatny pirat — 18. 20.

Pozostałe kina jak w sobotę.

WYSTAWY

SOBOTA, NIEDZIELA
WAWEL — KOMNATY KRÓ­

LEWSKIE: sob. niedz. (niecz.).
Wystawa — „WAWEL ZA­
GINIONY’’: sob. niedz. (niecz.),
SKARBIEC KORONNY 1 ZBRO­
JOWNIA: sob. niedz. (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE - DZWON
ZYGMUNTA: sob. niedz. (9—
15.30). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA: Dzieje Rynku
Krakowskiego sob. (9—16), niedz.
(13—17), GALERIA MALARSTWA
W SUKIENNICACH: sob. niedz.
(10—16). DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne I pamiątki po
J. Matejce oraz w s. III p. — Dy­
plomy J. Matejki: sob. (10—18),
niedz. (9-15). KAMIENICA SZO-
ŁAYSK1CH (pl. Szczepański 9):
Polskie malarstwo i rzeźba do 1765
r. sob. niedz. (10—16), N. GMACH

(al. 3 Maja 1): Wystawa: Artura
Nachta Samborskiego i Konstan­
tego Brandla sobota niedzie­
la (10—1Ś), MUZEUM CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): Wy­
stawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich: sob. (10—16), niedz.
(9—15). MUZ. ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolnica 1): Malarstwo K. GA-
WŁOWEJ: sob. niedz, (10—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów 1 zegarów: sob.
niedz. (9—14), FRANCISZKAŃ­
SKA 4: sob. niedz. (9—14), GALE­
RIA ODDZIAŁU TEATRALNEGO

(Szpitalna 21): sob. niedz. (9—11).
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
sob. niedz.' (9—14), KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Gl. 34): Półwiecze Pol­
skiego Radia w Krakowie sob.
niedz. (9—14), MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wysta­
wa: Ryty naskalne w Szwecji sob.
(14—18), niedz. (10—14), MUZ, LE­
NINA (Topolowa 5) : Stała wystawa
- LENIN W POLSCE oraz gościn­
na wystawa z Moskwy „Lenin —

Październik — Współczesność”
sob. (10—17), niedz. (10—13),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28) •

Folklor wsi podkrakowskiej:
sobota niedz. (nieczynne), MU*
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 1): Fauna epoki lodow­
cowej: sob. niedz. (9—13), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE (Oj­
ców): sob. niedz. (10—16). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH W
WIELICZCE: sob. niedz. (7—18).

GALERIA KTF (Boh. Stalingra­
du 13): Wystawa VENUS; sob.

niedz. (9—21). PAWILON WYSTA­
WOWY BWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa prac Andrzeja Pawłow­
skiego „OMAMY" — sob. (Otw
12). niedz. (11—18), GALERIA AR­
KADY Wystawa: „Obrazy — ry­
sunki — gwasze" T. Kutermaka
sob. niedz. (11—18), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4); Salon
malarstwa krakowskiego, sob.
niedz. (10—17). SALON TPSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): Kon­
kurs na rysunek 1 pastel: sob.
niedz. (niecz.), GALERIA „B”
DESA (Bracka 2): Wystawa: Gra­
fika ze zbiorów Galerii sob. (11—
19), niedz. (niecz.), GALE-
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
Malarstwo, rysunek Marka Tyl­
ka sobota (11 — 19), niedzie­
la (nieczynne), GALERIA DESA

(Nowa Huta, os. Kościuszkowskie
5): Wystawa prac Ewerdta Hilge-
manna, Holandia sob. (11—19),
niedz. (niecz.), GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): Wystawa Rysunki
Janusza Tarabuły sob. (10—17),
niedz. (niecz.), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Sport i turystyka na

starej fotografii sobota (10
—18), niedz. (10—14), GALERIA
„PRYZMAT” (Łobzowska 4): Wy­
stawa „Grafika norweska” sob.
(10—18), niedz. (niecz.), MIEJSKA
BIBLIOTEKA PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska 1): sob. <10—15,
niedz. (10—13). GALERIA SZTUKI
WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska 8-

10): sob. niedz. (11—19), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: sob. (10—21), niedz. (11—15),
GALERIA sob. (11—19), niedz. 11—15
KLUB MPiK (N. H„ pl. Certtralńy)
Wystawa pasteli Janusza Trzebia­
towskiego sob. (10—20), niedz.
(16—20). DWOREK J. MATEJKI W
KRZESŁAWICACH (Kruczkow­
skiego 15): sob. niedz. (10—16, wst.

wolny), KDK „POD P IRANAMI”

(Rynek Gł. 27): WystńWa książki
Wydawnictwa Springer Verlag,
Berlin — Heidelberg — Nev Jork

(12-18). ZWIĄZEK LIT. POLSK.

(Krupnicza 22) I Wystawa: Nowe

pejzaże, akwarele i tempery — RO­
MAN HENNEL.

MYŚLENICE
_

MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE Wystawa Krakow­
skiego Klubu Akwarelistów (3 Ma­
ja): sob. niedz, (9—14), DOM
GRECKI (Sobieskiego 3): Wy­
stawa: Malarstwo P. Micha­
łowskiego: Galanteria artys­
tyczna M. Czarneckiej sob.,
niedz. (10—12), MDK: Wystawa ry­
sunków dziecięcych sob. (8—15),
niedz. niecz.). Wystpwa rysunków
dziecięcych.

ZOO (Lasek Wolski): (9—17).
Salon Gier Sport. -Zręczn. (Mo­

gilska 76): (11—20), Pstrowskiego
12: (10—21).

Salon automat, sport. -zręczn.
PASAŻ BIELAKA (9—22).

SZPITALE O
DYZURNEW

SOBOTA, NIEDZIELA
CHIRURGII DZIEC.: (sob.) Prąd­

nicka 35, (niedz.) Prokocim, CHI­
RURGICZNY: (sob.), Prądnicka 80.

(niedz.) Trynitarska il, LARYN­
GOLOGICZNY : (sob.) Kopernika
23a, (niedz.) Dzierżyńskiego 44.

UROLOGICZNY: (sob.) Na Skar­
pie 65, (niedz.) Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY (sob.) Kopernika
38, (niedz.) Witkowice.

MYŚLENICE (Szpitalna 21): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW; tel. 378-80 (8—22). tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18-
22).

'

PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 13 -

tel. 856-25 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal-

la 24) — tel. 721-35 (18--22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra-

sickiego Boczna 2) — tel. 618-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL-
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOT OWIP A
,rvYv.i Vvvlc

’N‘.s .'-i-'

SOBOTA. NIEDZIELA
Łazarza 14, wypadki tel. 09, za­

chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, Ń.
Huta 422-22, 417-70, Krzeszowice 9,
22. Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-54.

APTEKI••
A'--'.

SOBOTA, NIEDZIELA

Waryńskiego 24 (tlen). Długa 88,
pl. Wolności 7, N. Huta, os. Stru­
ga 36, Pstrowskiego 94 (tlen), Ry­
nek Podgórski 9.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664.
SKAWINA (Slowaokiego 5) —

teł. 250.

SOBOTA. NIEDZIELA
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20>) — teł. 271-30, 228-90
(niecz.).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—13).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.

Pawigz8, tel. 260-91, 204-71 (8—15).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel,' 295-
78, 225-66.

TOWARŻYSTWO ŚWIADOMEGO, 13.50 „Tortilla Fiat” — pow. 14,00
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08) : (9—18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—32).
INFORMACJA TOKSYKOLOGI­

CZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wył. dla pracowników służby
zdrowia).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę). —

INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gl. 27, pok. 144 tel. 244-02
(11-18).

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
740-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-68 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

..polmozbyt’’, al. 29 Listopada
90 telefon 160-44, czynne 6—22 .

SOBOTA

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00

12.25 Moz. polsk.’:nel. 12 .40 Uwaga:
Bądź przez, na drodze. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Dla kl. III i IV —

'„Muzyka pana Chopina". 13.35

Muz. Podhala. 13.30 Uwaga: Bądź
przez, na drodze. 13.40 Kącik me­
lomana. 14.00 Studio Gama. 14 .05

Uwaga: Bądź przez, na drodze.
14.20 St. Relaks. 14 .25 St. Gania
14.55 Uwaga: Bądź przez, na dro­
dze. 15.05 Koresp. z zagr. 15.10 St
Gama. 15.55 Uwaga: Bądź przez,
na drodze. 16.00 Tu Jedynka. 17.30
Radiokurier. 18.25 Uwaga: Bądź
przez, na drodze. 18.35 Wiersze
śpiew. — Tuwima i Leśmiana.
19.15 Pioś. bez słów. 19.40 Uwaga;
Bądź przez, na drodze. 19.50 Gwia­
zdy Jazzu. 20.00 Wiad. i inf. dla
kierowców. 20.05 Wesoły autobus.
21.05 Konc. muz. film. 21 .35 Przy
muz. o sporcie. 21.58 Kora. Tot.

Sport. 22 .00 Z kraju i ze świata.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Łódź na muz. antenie. 23.00 Minął
dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.16 Muz.
do poduszki.

PROGRAM II
na fali 249 tn

DZIENNIKI: 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 16.40, 21.30, 23.30.

12.45 Tańce ż polskich oper. 13.00

Mag. wędkarski. 13.15 F. Genllnia-
ni — Dwa concerto grosSo g-moll.
13.35 Ze wsi i o WSi. 13.50 J. Haydn
— Koncert D-dur. 14 .10 O zdrowie
dla zdrowia. 14 .30 St. Słonecznik.
14.50 Czata — mag. wojsk. 15.05
Muz. Haendla. 15.30 St. PIUS. 16.10
Przekrój muz. tyg. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca. 17.00 Z
archi w. jazzu. 17.20 „PiętaśZek,
czyli Otchłanie Pacyfiku” — 3 fr.
pow. M . Turniera. 17.40 „Werble i

sztandary” — rep. liter. 18.00 Muz.
archlw. PR — S. Szpinalski gra
„Appassionatę” BeethOYena. 18,30
Echa dnia. 18.40 Czas i ludzie —

aud. kombat. 19.00 Matysiakowie.
19.30 Enrico Caruso — aud w 105
roczn. ur. 20.00 Odpow. z różnych
szuflad — W . Kopaliński. . 20.15
Wieczór z Bernsteinem. 21 .30 Wiad.
inf. sport. 21 .40 Muz. norweska.
22.00 Mini-Mega-Zynek — mag
rozrł 23.00 Mistrz, interpret. muz.

dawn. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
na UKF 67,94 i 66,47 MHz

Miedzy barokiem a klasyc. 15.05
Kram z piosenk. 15.30 RATURO —

radiowy turn. rożr, 16.30 Samby
i boss;-noyy po polsku. 16.45 Nasz
rok 78. 17 05 Muz. poczta UKF.
17.40 Debiut roku — Debby Bobne.
18.10Polit. dla wszyst. 18.25 Konc.

jakiego nie było. 19.00 Książka
tyg. — C. W . teram „Pierwszy A-

merykanin”. 19.15 Pios. z Iluzjo­
nu. 19.35 Opera tyg.: R. Wagner
— „Holender tułacz”. 19.50 „Kro­
kodyl z kraju Karoliny” — pow.
20.00 Baw się razem z nami. 22.00

Fakty dnia. 23.08 Gwiazda 7 wiecz.
— Electric Light Orchestra. 22.15'

Teatrzyk Zielone Oko — „Biuro
prawne Sunmik i Larsen” —

słuch. Wg opow. E . Hocha. 22.52
„Za mgłą, za marzeniami" — bal­
lady J, Kukina. 23.00 „Rysopis” -

wiersze T Hołuja. 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

PROGRAM IV

z Krakowa na UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 12.00, 15.00,

16.00, 16.40, 22.55.
13.13 Angiel. pieśni lud. 13.30 Z

dala od utartych szlaków. 13.50
TU St. Stereo. 15.05 „Sarabanda”
— słuch, wg pow. J . Potockiego.
16.05 Sztuka wczoraj i dziś. 16.25
Muz. 16.30 Rozm. L refl. pedagog.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca.
16.50 Na rad. ant. wasze troski,
nasze wnioski. 17.05 Sobotni Mag.
Rozr. 17.55 „Zajazd” — - aud. P.
Płatka. 18.24 Pog. 18.25 Ziemia,
człowiek, wszechśw. 19.00 Czy
znasz swoje prawo? 19.15 21 lek.

jęz. franc. 19.30 St. Dwóch — mag.
Stereo. 21 .15 Lok. stereof. pr. muz.
— muz. poważna 22.15 Rad. por­
trety Polaków — prof. Jan Mi­
chalski — dyr, centr. bad. mole­
kuł. PAN. 22 .35 R-TV szlc. śr. dla

prac. — Język polski. 22.50 Paga­
nini — Kaprys C-dur.

NIEDZIELA

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 8.00, 10.00,
12.05, 14.00, 19.00, 22.00, 0.01,
1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

. 9.05 Rad. mag. wojsk. 10.M Wiad.
sport. 10.05 Bądź przezorny na

drodze. 10.15 St. Gama. 10.50 Hel.
z „Biegu Gwarków” w Andrze-
jówce. 11 .05 St. Gama. 11 .35 Bądź
przezorny na drodze. 11 .40 Rei.
z „Biegu Gwarków”. 12.05 W sa­
mo południe. 13.00 „Jan Pierszyna
Firitapski i jego zabawki” —

słuch, dla dzieci. 13.30 W Jeziora­
nach. 14.05 Rei. z „Biegu Gwar­
ków”. 14.25 Konc. życzeń. 16.00
Prem. mieś. — „Program nocny”
słuch. 17.05 Bądź przezorny na

drodze. 17.15 , St. Młodych. 18.00.
Kom. Tot. Sport. 18.05 Bądź prze­
zorny na drodze. 18.15 Różne bar­
wy pios. 19.15 Przy muz. o spor­
cie. 21 .00 Bądź przezorny na dro­
dze. 21 .10 Lekka muza na płytach
22.05 Wróżby z gwiazd czyli telef.
rendez-vous — mag. liter. 23..I0
Wiad. sport. 23.10 Rewia piose­
nek. 23.40 Big-band Duke’a Elling-
tona.

PROGRAM II

na fali 249 m

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 14.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Godz. 8.25 Zawsze w nie­
dzielę — fel. liter. 8.45 Nowości
teatru PR. 9 .05 Z wizytą u J.

Krzysztónia. 9 .15 „Klejnot królo­
wej” — opow. J . Holdings. 9.50

Tygódn. przegląd prasy. 10.00 Por­
tret. słowem malowany — A. Ko­
piczyński. 10.40 Z wizytą u J.

Krzysztónia. 11.00 Belcanto w ko­
lorach — rep. lit. 12.05 Poranek

symf. muz. norw. 13.00 „Lęki po­
ranne” — słuch. Ś . Grochowiska.
14.20 M. Raveł — Une bargue sur

L'acean. 14.35 Turniej kapel i
śpiewaków lud. 15.00 „Dokąd pły­
nie Esperanza" — słuch. K . Bron-

żewskiej. 15.30 Najciekawsze nagr.
rad. 16.00 Koncert chopinowski. 16.30
Podwiecz. przy mikrof. 18.00 Po-

znajemy płyty Polskich Nagrań.
18.35 Fel. krajowy. 18.45 Kabare­
cik. 19.00 Recital Ringo Stara.
19.20 St. Młodych. ‘20.00 Wielcy ar­
tyści estr. > kabar. 21 .00 Wojsko,
strat., obron. 21 .15 Pios. żołn. 21.30

Mag. tyg. 22.30 Poet. konc. życz.
23.00 Arcydz. muz. daw. 23.35 Pu­
blic. międzynar. 23.40 Muz. na do-
nranoc.

PROGRAM III

na UKF 67,94 i 66,47 MHz

3.30, 14.00 . 19.30 Ekspresem przez
świat. 8.33 Co kto lubi. 9 .00 „Kro­
kodyl z kraju Karoliny” — pow.
9.10 Z duńajcową wodą — Wesele
w Bogumiłowicach. 9.30 Gdy s ę
mówi A — Cyrkowiec — aud. pu­
blic. 9 .50 Dwie wersje’ tematu

„Solone orzeszki”. 10.00 60 min.
na godz. 11 .00 Dedykacje zesp.
Chałturnik. 11.15 Niedzielna szkół­
ka muz. 12 .00 „Świat z myśli i z

pieśni” — słuch. 12 .25 Muzyka z

sal koncert. 13.20 Przeb. z nowych
płyt. 14 .05 Peryskop — przegląd
wyd. tyg 14.30 Z muz. archiwum

pi. III. 15.00 My z drugiej poło­
wy XX wieku — O przemijaniu.
15.20 „Kochanie, to ja” — nowa

płyta Diany Ross. 16.00 „Rzut kar­
ny” — słuch. 16.23 Piosenki franc.

prowincji. 16.45 Coś w tym jest —

o filmach rozm A. Szymańska i
Z. Kałużyński 17.00 Zapraszamy
do Trójki. 19.00 „Neuronowy
śpiew” — gra K. Schulze. 19.35

Opera tyg.: R. Wagner — „Ho­
lender tułacz”. 19.50 „Krokodyl z

kraju Karoliny” — pow. 20.00 Jazz,
piano, forte — aud. T. Szachow-
skiego. 20.30 „Do chwili napisa­
nia” — słuch. 21 .00 Musica huma-
na. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da 7 wiecz. — Electric Light Or­
chestra. 22 .15 A. Saint-Exupery —

,jMaly książę”. 22.26 Melodia —

przypomni' ci film. 23.00 „Rysopis”
— wiersze T. Hołuja. 23.05 Z war­
szawskich klubów jazz. — rep.
muz. 23.45 Na dobranoc śpiewa
J. Collins.

PROGRAM IV

z Krakowa na UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 7.00, 12.00,16.00,

7.05 Magnifikaty Buxtehudego i
Bacha^ 8.05 Co słychać. 8 .29 Pog.
8.30 Z sal konc. stolicy. 9 .00 Fe).
Z. Kwiatkowskiego. 9.10 Gospoda
świąteczna. 9.40 Adam Kuchta —•

laureat nagr. im. Oscara Kolber­
ga. 10.00 Klub młodych miłośn.
muz. 11.00 20 lek. łaciny. 11.28
Fonot. folki. 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odpow. 12.05 „Szkoła
żon” — Moliera. 13.17 Tu Olim­
piada Artyst. 13.30 Muzyczny Se­
zam 14.10 Ludzie, epoki, obycza­
je. 14 .40 Muz. z jednej płyty —

.

Leo Sayer. 15.00 Teatr PR — Stu­
dio Stereof. — „Zabawa z og­
niem”. 15.50 Muz. 16.05 St. Wawel
17.10 Polecam książkę — fel. K,
Wojtasińskiego. 17.20 Konc. życz.
18.00 Radiolatarnia. 18.25 F. Cho­
pin — Mazurek Des-dur. 18.30 Pi­
gułka szczęścia — o nadużywaniu
i szkodliw. leków. 19.00 Gra Kaja
Danczowska. 20.00 XII Festiwal

poISk. muz. współcz. 21.00 . Gilga-
mesz — epos starobabiloński.
21.20 Dc. Festiwalu. 22 .10 Krak,
aktualn. sport. 22 .20 G. G . Go--

ćzyckl — Missa rorate.

Za zmiany wprowadzone w os­
tatniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

SOBOTA

PROGRAM I

6.00 TTR — Uprawa ro­
ślin, sem IV (powt.)

6.30 TTR — Mechanizacja
rolnictwa, sem. IV (powt.)

9.00 Nauka o człowieku ki.
VIII

10.00 Zoologia kl. VII
11.10 „Wariant Omega” —

ode. 2 film ser. prod. TV
ZSRR (powt.)

12.35 TTR — Uprawa ro­
ślin, sem. 2

13.05 Redakcja Szkolna za­
powiada

13.15 TTR — Mechanizacja
rolnictwa, sem. 2

13.45 Program dnia
13.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
14.00 Studio — 8
14.05 Puchar Studia — 8

zawody kierowców amatorów
o tytuł kierowcy lutego 78

14.10 Najmłodszy na mapie
— woj. jeleniogórskie (W-wa,
Wrocław. Gdańsk)

14.20 „Tramwajem przez 3...
województwa” — rep. film.

14.30 Puchar Studia — 8
14.35 Halo na łączach: Ska-

cze R Ackermann — śpiewa
H Vondrackowa

15.00 Wiadomości dziennika
telewizyjnego

15.05 Studio — 8 — Gdańsk
15.10 Puchar Studia — 8
15.15 Najmłodsi na mapie —

woj. jeleniogórskie (Łódź, Ka­
towice. Wrocław)

15.20 „Zmiennik” — czyli
jak ^.two być kierowcą miej­
skiego autobusu

15.35 Halo na łączach: —

progr. pop.-nauk. — Śpiew S.
Quatro, Mud. Hot Chocolate i
in.

16.00 Kolekcja Leszka Ma­
zana

16.10 Studio — 8 — Kra­
ków. Szczecin., Łódź

16.15 Najmłodsi na mapie —

woj. jeleniogórskie' (Kraków,
Gdańsk)

16.25 Dzień dobry miasto —

film fab. prod. CSRS
17.45 Za co mi płacą? —

program publ.
18.00 Quiz muzyczny Stu­

dia—8
18.20 Ognie życia — Ze

świata sensacji naukowych
18.40 Sportowe rekordy —

prow. Tomasz Hopfer
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych
19.10 Siódęmka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Studio — 8
20.35 „Wojna światów”

film fab. prod. USA (science-
fiction)

22.00 „Studio Mundial 78” —

wydanie, 2
22.20 Śpiewa Zdzisława So­

śnicka
22.35 Pogoda na marzec

22.45 Wiadomości Dziennika
Telewizyjnego

22.50 Studio Sport oraz wrę­
czenie Pucharu Studia — 8

najlepszemu kierowcy lutego
78

23.10 Piosenki zimowe ra­
diowego Studia 202

23.35 Mannix — ode. pt.
„Noc poza czasem”

PROGRAM II

14.55 Pro-gram dnia
15.00 Studio Sport — MS w

narciarstwie klasycznym w

Lahti (kol.)
15.55 Dla dzieci: Zawsze

niech będzie słońce — film
ZSRR (kol.)

16.50 Studio Sport — Wspo­
mnienia reporterów (kol.)

18.20 Uśmiechy Starego Ki­
na — Niezapomniany Charlie
— montaż niemych kom. film.

19.00 Pro-gram lo-kalny
19.20 Dobranoc dla, najmłod­

szych (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Studio Przebojów —

program rozrywkowy TV
NRD, wyk.: I. Jarocka, Grupa
„Bem”, A. -feacasa, I. Pollow.
R. Thoss, Heidi i Siegfrjed
(kol.)

21.15 Teatr Wspomnień —

T. Rittner — „Wilki w nocy”
kom. archiwalna z r. 1962

23.00 Telekino sprzed lat —

„Opowieści niezwykłe” —

Kwestia sumienia — film
fab. prod. TP (kol.)

NIEDZIELA -Z-

PROGRAM I

6-00 TTR — Uprawa ro­
ślin, sem. 2 (powt.)

6.30 TTR — Mechanizacja
rolnictwa, sem. 2 (powt.)

7.50 RTSS — Nasze spot­
kania

8.10 Nowoczesność w domu
i zagrodzie

8.35 Studio Sport — Wia­
domości + A, Bachleda za­
prasza

8.55 Pro-gram dnia
9.00 Teleranek — a w nim

m. in. „Lassie” — film fab.
prod. USA, ode. pt. „Niemo­
wlęta w lesie” (kol.)

10.20 Antena (kol.)
10.40 Studio Sport — Rela­

cja z biegu narciarskiego na

50 km z Lahti
10.45 Tam, gdzie czas się

zatrzymał — Szczęśliwe doli­
ny —- film dokum. prod. fr.
(kol.)

11.35 Dziennik (kol.)
11.50 Roln. rozmowy (kol.)
12.20 Kalendarz przyrodni­

czy — Luty — spotkanie z

pionierem fotografii i filmu
przyrodn. Wł. Puchalskim
(koi.)

12.50 Transm. z finiszu bie­
gu na 50 km mężczyzn ~-

Lahti
13.00 Piosenka z uśmiechem
13.05 Detektyw warszawski

— spotk. z Markiem Kwiat­
kowskim

13.20 Memoriał K. Maku­
szyńskiego (1) — transmisja
z dziecięcych zawodów nar­
ciarskich w Zakopanem

13.30 Zwyczajny koniec ka­

riery — rep. film, o Stanisła­
wie Bobaku

13.50 Memoriał K. Maku­
szyńskiego (2)

14.00 Warianty: Pigmalion
— prezent, i porównanie kilku
wersji inscenizac. tego samego
utworu

14.35 Aukcja na Szydłów —

(1) — transm- z aukcji plasty­
ki współcz. na rzecz odbudo­
wy Szydłowa

14.45 „Czas śladu — nie za­
trze” — film dok. z cyklu
„Gdzie dziewczęta z tamtych
lat”

15.20 Losowanie Totolotka
15.30 Aukcja na Szydłów (2)
15.40 Pozdrowienia z Wenus

— film sensac.-krym. prod.
ang., z serii „Rewolwer i' me­
lonik”

16.30 Adolf Ciborowski:
Świat, który widziałem

16.40 Piosenka z uśmiechem
16.45 Studio Sport: Otwarcie

sezonu piłkarskiego
17.45 Czy możną wygwizdać

artystę? — sprawozdanie z pre­
cedensowego procesu sądowe­
go, którego bohaterami są:
aktor i przedstawiciele publi­
czności

18.20 Andrzej Kuśniewiez.
Mój pamiętnik

18.30 Uroki zimy — progr.
rożr. tel. szwajc.

19.00 Wieczorynka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Omówienie programu

i piosenka z uśmiechem
20.35 Z Jerzym Antczakiem

rozmowa o „Nocach i dniach”
20.45 Bogumił i Barbara •-

1 ode. ser. TP „Noce i dnie”
21.40 Piosenka z uśmiechem
21.45 Zaproszenie do Teatru

Rozmaitości — fragm. sztuki
R. Łatki „Tato, tato sprawa się
rypła”

22.10 Piosenka z uśmiechem
1 rozmowa z Krystyną Sien­
kiewicz

22.20 Komisja — kabaret
Olgi Lipińskiej

23.00 Zagadka literacka
23.10 Wiadomości Studia

Sport
23.20 Było, nie było — progr.

rozrywk. przedstawiający w

formie zabawy-ąuizu próces
powstawania inscenizacji „na

zadany temat”

PROGRAM II

8.55 Program dnia
9.00 Teatr Telewizji — St.

Grochowiak „Lęki poranne”
(kol.) (powt.)

10.55 Prawda czasu — pra­
wda ekranu „Jak to było w

lutym” — film fab. pred. TV
CSRS

12.00 Studio Sport (kol.)
14.30 Dzień autorski Studia

2 — w progr. twórczość tea­
tralna, telew. i filmowa Je­
rzego Aątćzaka

14.35 „Jesienna nuda”
15.35 Koncert aktorski
19.15 Chwila wspomnień, z

udziałem prowadź, program
red. B. Walter, i J. Antczaka
'oraz J. Barańskiej i T. Fijew­
skiego

19.30 Wieczór z dziennikiem

OD 25. II. 1978 DO 3. III. 1978 R. IM

20.30 „Kordian” — przy­
pomnienie adapt. dram. J. Sło­
wackiego z roku 1963

22.40 Rozmowa o „Kordia­
nie” — z udz. I. Gogolewskie­
go i prof. A. Jackiewicza

22.50 Fragmenty filmu „Hra­
bina Cosel”

23.05 Fragmenty reportażu z

realizacji „Nocy i dni” autor­
stwa Lidii Loth. — „Z drugiej
strony kamery”

PONIEDZIAŁEK?

program i
12.45 RTSS — Fizyka, sem.

IV
13.25 RTSS — Geografia,

sem. IV
14.55 Program dnia ,

15.00 Melodie — 6 + jedna
— progr. rozrywk. z udziałem
E. Snieżanki (kol.)

15.30 NURT — wyki. »róf.
dr M. Michalik

16.00 Dziennik (koli)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Zwierzyniec (kol.)
17.20 Studio Sport — Klub

Kibica (kol.)
18.05 „Droga” ode. IV pt.

„Pasażer z nożem w kieszeni”
film fab. prod. TP

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Teatr Telewizji na

Swiecie — W. Szekspir „Mak­
bet” — spektakl telew. ang.
(kol.)

32.55 Dziennik (kol.)
23.10 Camerata — mag. mu­

zyczny (kol.)
PROGRAM II

Studio — Bis (kol.)
16.05 Piosenki na cały ty­

dzień
16.25 „Pod okapem” — pro­

gram dla smakoszy
16.35 Wszystko za wszystko

— z prezydentem Bielska-
Białej mgr A. Kobielą

17.50 Goście Studia-Bis
18.00 Halo na łączach — Ze­

spół Smokie — mistrzowie
lodowej tafli

18.25 Propozycje Adama
Słodowego

18.40 Skiboby
18.50 Gdzie kupić skibob?
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłod­

szych
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Jęz. niemiecki — kurs

podst., lek. 20

20.55 Jęz. francuski — kurs
podst., lek. 17 (powt.)

21.25 24 godziny
21.35 Przeboje Studia-Bis —

śpiewają: K, Krawczyk, L.
Stanisławska, H. Frąckowiak,
Andrzej i Eliza, K. Prońko,
„2 + 1”, U. Sipińska

22.00 Wobec prawa — przed
kamerami prokurator Edward
Sanecki i adwokat Tadeusz
de Virion

22.20 Sportowe pasje — Ju­
jitsu

22.35 W odpowiedzi na listy
— Horoskopy

22.50 „4XKjowalski” — bas

WTOREK

PROGRAM I

6.00 RTSS
6.30 RTSS

11.50 „Noce i dnie” ode. 1
pt. „Bogumił i Barbara” —

film ser. prod. TP (kol.)
(powt.)

12.45 RTSS
13.25 RTSS
14.55 Program dnia
15.00 Melodie — tańce i

piosenki z Rzeszowszczyzny i
ziemi krakowskiej

15.30 Wojskowy program
filmowy — Żołnierze dwóch
armii — program z okazji 60.
roczn. Armii Radzieckiej

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych
17.20 Ocalić od zapomnienia

„Laureaci” — progr. public.
kult.

17.50 Interstudio przedsta­
wia, — prognozy demograficz­
ne '(kol.)

18.20 Człowiek i przyroda —

„Drapieżniki i ich ofiary” —

cz. 2 filmu dok. prod. TV
hiszp. (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.10 Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Saga rodu Pallise-

rów” ode VII filmu fab. prod.
TV ang. (kol.)

21.30 Świadkowie — pro­
gram publicyst. (kol.)

21.50 Sonda — magazyn
nauki i techniki (kol.)

22.20 XYZ — cz. 1 (kol.)
22.50 Dziennik (kol.)
23.05 XYZ - cz. 2 (kol.)

PROGRAM U
15.45 Program dnia
15.50 Zestaw filmów animo­

wanych o przygodach różnych
zwierząt (kol.)

16.20 Biedni ale piękni —

film fab. prod. wlosk. — kom.
obycz.

18.00 Decyzje piętnastolat­
ków

18.30 Militaria, obronność,
nowoczesność

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Jęz. angielski — kurs

podst., lek. 21
21.00 Jęz, niemiecki — kurs

podst., lek. 20 (powt.)
21.30 Inicjatywy — progr.

ukazujący inicjatywy i gospo­
darność małych miasteczek
(kol.)

2.2.00 24 godziny (kol.) ■
22.10 Wtorek Melomana —

w progr. konc. rosyjski w

wyk. Wielkiej Ork. Symf. PR
iTV

PROGRAM I
6.00 RTSS
6.30 RTSS
9.00 Fizyka dla kl. VI

10.00 Fizyka dla kl. VII
11.05 Fizyka dla kl. VIII
12.00 Wychowanie plastycz­

ne. kl. VII—VIII (kol.)
12.45 RTSS
13.25 RTSS
14.25 W drodze do nowego
14.55 Program dnia
15.00 Melodie — Wariacje

Fryderyka Chopina
16.30 NURT (kol.)
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW — pro­

gram stołecznego województwa
warszawskiego

16.30 Dla dzieci: ,,Tra la la..;
i pędzle dwa”

17.00 Rodowody: „Białogon”
— film dok. prod. TVP (kol.)

17.25 Losowanie • Małego
Lotka (kol.)

17.40 Ludzie uparci — pro­
gram public. z woj. bielskiego
(kol.)

18.30 Między nami jaski­
niowcami — „Rekiny finansje-
ry” film animow. prod. USA
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.10 Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Bilans kwartalny” —

film fab. prod. polsk. (kol.)
22.15 Proscenium — mag.

teatralny (kol.)
22.55 Dziennik (kol.)
23.10 W minutę po premie­

rze — „Przed wyrokiem” —

progr. public, (kol.)

PROGRAM II
15-40 Program dnia
15.45 ,,Stawiam na Tolką

Banana” ode. pt. „Kari-oka"
— film fab. prod polsk.

16.20 Wariant ..Omega” ode.
3 filmu fab. prod. TV ZSRR

17.30 TWP — Nasz dom —

mój dom
18.00 Studio Sport

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Jęz. rosyjski — kurs

podst-, lek. 22 (kol.)
21.00 Jęz. angielski — kurs

podst., lek. 21 (powt.)
21.35 24 godziny (kol.)
21.45 Spotkania >— rep. o o-

siągnięciach polskiej geologii
(kol.)

22.05 Klub jazzowy St. Gama

przedst. — „Jazz-Jamboree 77”
(kol.)

CZWARTEK :■■--- -*•

PROGRAM I
6.00 RTSS
6.30 RTSS
9.00 Język polski, kl. I lic.

10.00 Język polski, kl. II lic.
11.05 Język polski, kl. VII
12.00 Język polski, kl. I—IV

lic.
12.45 RTSS
13.25 RTSS
14.55 Program dnia
15.00 Melodie — w progr.

„Pietruszka” I. Strawińskiego
w wyk. Wielkiej Ork. Symf.
pd. J. Serebriera (USA)

15.30 Kino Filmów Animo­
wanych (kol.)

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Ekran z Bratkiem a

w nim film fab. prod. poi.
„Znak orła” — ode. 3

„Sprzymierzeńcy” (kol.)
18.00 Poligon (kol.)
18.20 Spotkanie z Adamem

Zwierzem (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Miasto przed sądem —

film krym. prod. ang.
22.15 Pegaz (kol.)
23.00 Dziennik (kol.)

PROGRAM II
15.55 Program dnia
16.00 Poradnia Młodych
16.30 To lubię — progr. u-

kazujący piast, zainteresowa­
nia A. Osęki (kol.) >

17.05 Twarze Teatru — Fer­
dynand Matysik

17.45 Studio Sport — Wokół
stadionów (kol.)

13.15 Popołudnie podróży i
przygody — Ursusem przez
świat (kol.)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 NURT
21.00 NURT
21.30 NURT
22.00 24 godziny (kol.)
22.10 „Chłopi” — ode. 9 pt.

„Wielkanoc” film fab. prod
polsk. (kol.)

23.00 Sytuacje — Wychowy­
wać — znaczy wiedzieć —

progr- dla rodziców

PROGRAM I
6.00 RTSS
6.30 RTSS
9.00 Program dla najmłod­

szych (kol.)
10.00 Geografia dla kl. VI

(kol.)
11.05 Wychowacie obywatel­

skie, kl. VII
11.30 Wariant „Omega”

ode. 3 film ^fab. prod. TV
ZSRR (powt.)

12.45 TTR
13.25 TTR
14.55 Program dnia
15.00 Melodie — „Dixieland,

dixieland” -- progr. estrady
TV NRD (kol.)

15.30 NURT — cz. II
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Radości i zmartwienia

psa bez imienia (kol.)
17.05 „Niełatwy wybór” —

film fab. prod. TV bułg. (kol.)
18.30 Magazyn Motoryzacyj­

ny (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20-30 „Jaguar 36” — film

fab. prod. polsk (kol.p
21.30 Studio Gama — Nig­

dy w niedzielę zawsze przed
wolną sobotą (kol.)

22.45 Dziennik (kol.)
23.00 Studio Gama (cd)
23.30 Kino Nocne — „Bez

powrotu” — dramat krymin.-
sensac. film fab. prod. franc.
(kol.)

PROGRAM II
15.55 Program dnia
16.00 Tajemniczy świat p-rzyi

rody — Pejzaże znane i nie
znane (kol.)

16.40 Pasja Ryszarda Gar-
gera

17.30 Turystyka i wypoczyą
nek (kol.)

18.00 Klasycy muzyki roz­
rywkowej — progr. rozryw­
kowy

18.40 Wystąpienie ambasa­
dora Królestwa Maroka z oka­
zji święta naród, (kol.)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Jęz. francuski — kurs

podst.. lek. 18 (kol.)
21.00 Jęz. rosyjski — kurs

podst.. lek. 22 (powt.) (kol.)
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Opowieści Starszego

Pana — Fotel — gaw. J.
Przybory (kol.)

21 50 Miasto przed sądem —•

film fab. prod. ang. (krymi­
nał) (powt.)

GAZETA POŁUDNIOWA
- DZIENNIK POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ. Adres re­
dakcji: 31 072 Kraków, ul.

Wielopole 1, III p. Nr in­
deksu 35.015. Wyd. A
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NAGRODY WYLOSOWALI:

NAGRODY ZOSTANĄ WYSŁANE POCZTĄ.
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Rysunki:
Parts”,

POZIOMO: 7. komunik, 8. berżera, 9. ichtiol, 10.

Canossa, 12. kadryl, 14. Szober, 15. agresja, 20. War­
mia, 21. absurd, 22. oszczep, 24. ścięgno, 26. ga­
leria, 27. antygen.

PIONOWO: 1. kołczan, 2. kultura, 3. piwo, 4. be-
5. Użhonord, 6. groszek, 11. kafejka, 13. Legia,
sójka, 16. Waksman, 17. smoczek, 18. Księżyc,
brander, 23. emir, 25. cena.
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DZIAŁ

KORESPONDENCJI

Nawiązując do felietonu

Wydawca BRUNON RAJCA bez spółki

Za prawidłowi* rozwiązanie zadań w krzyżówce
nr 6, z dnia 10/11 II. 1978 r. książki otrzymują: K.
Górecka, B. Dembkowski, B. Markowski, S. Laioń,
K. Załęska, J. Michalik, W. Sudoł — Kraków, M.
Cyran — Liszki, L. Chwiłibóg, M. Bibro — Tarnów.

z dopiskiem na kopercie: „KRZYŻÓWKA NR £*•.
Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe od­
powiedzi redakcji rozlosuje nagrody w postaci
lol KSIĄŻEK.

KRZYŻÓWKA

bob

\.. .

ra,
14.
19.

„Krokodyl”, „Dikobraz ,

.Eulenspiegel”, „Bunte”.

-ItlOTTO: „Uwaga, człowiek!” „Dziękuję za ostrzeżenie, pójdę
inną drogą”. (Wiesław Brudziński)

fi.
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WSI SPOKOJNA...
„Wsi rozrywek nie potrzeba Zimą niech śpi, „leżakuje” i

gromadzi siły do wiosennych siewów, letnich zbiorów i je­
siennych wykopków"

Z takiego chyba zależenia wychodzą władze wielu gmin
woj tarnowskiego Większość bowiem placówek kultural­
nych na wsi jest tu albo nieczynna, albo nie wykorzystana
z powodu braku sprzętu, wyposażenia itp W Warysiu i Ko-
marowie na przykład nie wykorzystana jest świetlica i Dom
Ludowy, w gminie Wierzchosławice ’

z 5 Domów Ludowych
.czynny
tlicy. a

się nie

czynne
spać, albo do gospody Zrównanie bowiem warunków życia
mieszkańców miast i wsi dla niektórych wciąż jeszcze nie

polega na korzystaniu z dóbr kulturalnych, lecz na staty­
stycznym wykazaniu, że zarówno miasto jak i wieś
bne w placówki, telewizory i sprzęt...

jest zaledwie jeden W Oleśnie nie ma nawet świe-
2 kolorowe telewizory zamknięto na kłódkę, aby...
psuły O-zywiście nie wszystkie placówki są nie-
Niektóre działają — az do godz 20.00 Potem zaś

są zaso-

Z RZESZOWA DO RZESZOWA...

Meandry naszego zaopatrzenia są zaiste szokujące,
den z przykładów Od 3 miesięcy jeżą w zakładzie

Oto je-
usługo-

wym w Rzeszowie przy ul Pułaskiego odkurzacze produkcji
rzeszowskiego ..Zelmeru” Leżą, bo brak do ich naprawy czę­
ści zamiennych Zakłady zmechanizowanego sprzętu domowe­
go „Predom-Zelmer” w Rzeszowie znajdują się przy ul.

Hoftmanowej, równoległej ., dc ul. Pułaskiego, a odległej naj­
wyżej 200 m Ale części zamienne zakład usługowy otrzy­
muje za pośrednictwem przedsiębiorstwa obrotu częściami
zamiennymi „Agrom” w... Siedlcach, Każdy, najdrobniejszy
detal czy śrubka musi odbyć „wycieczkę krajoznawczą" na

dystansie blisko 1 tys. km, by trafić do punktu odległego
o niespełna 200 metrów. Ile to kosztuje, lepiej nie liczyć.

ż/i«ry
— JÓZIU, kiedy ty wreszcie zaczniesz się uczyć?
— Nie denerwuj się, mamo, nasza pani podjęła

nie, że
rok...

ani jeden uczeń nie zostanie z

— W
zwierza

*

OSTATNIM CZASIE ciągle się
się mąż przyjacielowi.

— Wyjedz z nią nad morze.
— To nie ma sensu, ona umie pływać...

*

— 5-LETN1A KRYSIA pyta ojca: —

kiedy twoja mamusia?
— Nie, tylko t wo ja...

W kuchni!
Profesor medycyny z Cambridge,

Ivor Mills, prowadzi wytrwałą
kampanię na rzecz kobiecości — w

jej średniowiecznym niema) wy­
daniu. Uważa, że jeśli kobiety nie

poświęcą się całkowicie, jak daw­
niej, „dmuchaniu” w ognisko do­
mowe. skutki mogą być katastro­
falne. Walcząc przeciwko równo­
uprawnieniu, Mills twierdzi, że ko­
biety — poddane takim samym
stresom jak mężczyźni — tracą ce­
chy kobiece i coraz bardziej upo­
dabniają się do płci brzydkiej. Nie
chodzi tu bynajmniej o noszenie
dżinsów, ale o wzmożoną produk­
cję hormonów męskich w organiz­
mie, co powoduje porost włosów na

piersiach i na twarzy. „Wiele ko­
biet musi się codziennie golić

— FUNKCJONARIUSZ ruchu drogowego zatrzymuj#
automobilistkę: — Jedzie pani 8(1 km/godz. Jest to nie­
dozwolona szybkość w mieście!

— Co pan powie? Ależ to wyczyn, ja dopiero wczoraj
ukończyłam kurs...

n
ItU-

Rozkopano ulicę.
Przebiegnie tędy nowa

kanalizacja.
Racja.
Zakopano ulicę,
praca zakończona
w piątek.
We wtorek

rozkopano ulicę,
nowej pracy początek
w sam czas. ■
Znowu rury: gaz.
Zakopano ulicę,
praca zakończona
w sobotę.
We wtorek

rozkopano ulicę
na nową robotę:
co nagle to po diable,
telefoniczne kable.

Zakopano ulicę,
praca zakończona
w poniedziałek.

Rozkopano ulicę —

i tak dalej.

♦
— OSKARŻONY, dlaczego nie oddaliście znalezionego

pierścionka do Biura Rzeczy Znalezionych?
— Dlatego, że był tam wyryty napis — „Na zawsze

twój”!
♦

— PANI JEST ANEMICZNA, powinna pani zażywać że­
lazo — radzi lekarz starszej pacjentce.

— Ależ, panie doktorze, ja moimi zębami z trudnością
jem nawet Chleb...

zobowiąza-
naszej klasy na drugi

z żoną sprzeczamy —

Tatusiu, czy biła cię

ostrzega profesor. — Znamy przy­
padki śpiewaczek, które nie mogą
już śpiewać sopranem”.

Pamiętnik Goebbelsa
Fragment pamiętników Goebbel­

sa obejmujący okres od 28 lutego
do 10 kwietnia 1945 roku, pisanych
w berlińskim bunkrze Hitlera, zo­
stał odnaleziony i ukaże się wiosną
br. w wydaniu książkowym w USA.

Hitlerowski minister propagandy
odpowiedzialnością za klęski pono­
szone przez III Rzeszę obciąża Her­
manna Goeringa, któremu podlega­
ło lotnictwo niemieckie — Luft-
waffe. „Brak obrony powietrznej —

twierdził Goebbels — jest główną

Tygodnik Nadzwyczajny

Kurifeflek

— Bardzo miło w tym lokalu, muszę tu

czasem przychodzić z moją żoną.

— Możesz już się położyć w łozku, pies
poszedł do kuchni.

*

— DOSTAŁAM dzisiaj zamówienie na trzy portrety! —

oznajmia żonie początkujący malarz.
— No widzisz, ludzie nie są tacy źli, jak ty ich malujesz.

★
— ZAPROSZONY gość podziwia obraz: — Pochodzi od

Renoire’a? — pyta.
— Nie, otrzymaliśmy go na prezent ślubny.

*

— W SZKOLE: — Dzisiaj byłem negatywny.
— Dlaczego?
— Byłem wywoływany.

przyczyną naszych porażek”, „Goe-
ring — jego zdaniem — to zarozu­
miały i | wyperfumowany głupiec.
Fuehrer skłonny jest usprawiedli­
wiać go. Uważam za niewłaściwe

okazywanie wyrozumiałości czło­
wiekowi, który doprowadził Rze­
szę do tego kryzysu”.

Goebbels nie rezygnował: nama­
wia) Hitlera do szkolenia pilotów
do misji samobójczych (w rodzaju
japońskich kamikadze), do tworze­
nia batalionów kobiecych, „na któ­
rych widok żołnierze powstrzyma­
ją się przed dezercją”. Ślepa wiara
w zwycięstwo wyrażała się wielo­
ma przepowiedniami o „cudzie”,

który może nastąpić w ostatniej mi­
nucie. Do takich „cudów” Goebbels
zalicza separatystyczny pokój, a

nawet „głód w krajach Zachodu”,

MINISTERSTWO Łączności Mongolskiej
Republiki Ludowej wydało w nowej wersji
blok z okazji olimpiady w Montrealu. Był on

upominkiem dla mongolskich sportowców —

uczestników igrzysk olimpijskich oraz trenerów'.
W odróżnieniu od pierwszej wersji blok różni
się kolorem, widnieje na nim napis „Poczta
mongolska poświęca ten blok organizatorom i
uczestnikom igrzysk olimpijskich”. Nakład —

3500 egzemplarzy numerowanych.
4 RADZIECKO - AMERYKAŃSKI ekspery­

ment kosmiczny „Sojuz-Apollo” posiada bogatą
dokumentację filatelistyczną. Ponad 35 krajów
wydało przeszło 150 znaczków i bloków, poświę­
conych temu wydarzeniu.

+ NA AUKCJI w Nowym Jorku znaczek
USA z 1918 roku z odwróconym rysunkiem sa­
molotu osiągnął cenę 40 tys. dolarów. Nowy na­
bywca zastrzegł sobie zachowanie nazwiska w

tajemnicy.
30 LIPCA ub. roku był ostatnim dniem

kolejowej służby pocztowej w USA. Wydarzenie
to upamiętnione zostało okolicznościowym da­
townikiem z symbolem Nowego Jorku i Wa­
szyngtonu oraz rysunkiem wagonu, na którym
widniał napis: „Koniec jednej ery. Ostatni dzień
kolejowej służby pocztowej. Nowy Jork i Wa­
szyngton”.

JAK PODAŁ radziecki miesięcznik „Fila-
telija ZSRR" poczta Francji po raz pierwszy
wydała znaczek, którego tematem jest piłka no­
żna. Okazją stało się 65-lecie Francuskiego
Związku Piłki Nożnej. Znaczek znalazł się w

sprzedaży w dniu finałowego spotkania o Puchar

Francji.

bie się
łych głupstw...

krzyczysz, mówiłem ci, że po ślu-

ustatkuję i nie będę robił żad-

— Zawsze powtarzałeś, ze się zastrze­
lisz, gdy oię zdradzę. Właśnie dzisiaj się
to stało!

POZIOMO: 7. osłona schodów, 8. majątek, mienie,
9. czasopisma poświęcone modzie, 11. najwolniej­
sza konkurencja biegowa w lekkiej atletyce, 13.
dwa kolejne celne strzały, 15 związki chemiczne

innych pierwiastków z tlenem, 17. król Puszczy
Świętokrzyskiej, 19. śnieżyczki, 22. miasto w starej
Tracji, jego mieszkańcom przypisywano wyjątkową
głupotę, 25. znawca piękna, 27. śliwkowy przysmak,
23. rumowisko, zgliszcza, 29. orzeźwienie, 30. do

mięsa lub bieda, 31. znany, niedawno zmarły lite­
rat krakowski.

PIONOWO: 1. gnilec, 2. tytuł tragedii Szekspira,
3. rola, stanowisko, 4. rodzaj grzybków w cieście,
5. jeśli gwałtowny to rejterada, 6. deski stanowiące
formy betonowych konstrukcji, 10. dziwak, 12. na­
czynie do którego nie należy zaglądać, 14. naj­
wyższy szczyt świata, 16. znany karykaturzysta
„Przekroju”, 17. ważne miasto w pd. Holandii, 18.
;ra chłopięca (kijkami), 20. coś dla iluzjonisty, 21.

bodziec, 23. dwużeństwo, 24. konwersacja, 26. za­
liczka, 27. damskie zimowe buty.

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie do dnia
3. III. 78 r. (decyduje data stempla pocztowego)

★
NA LINII A-B (zamiast felietonu)

MAM znowu lęki i natychmiast sięgnąłem po książkę prof.
Antoniego Kępińskiego. Moje lęki — jestem przekonany — nie

mają podłoża nerwicowego, tym bardziej, że nikt mnie ostatnio
— nawet Jerzy Urban z „Polityki" — nie tłucze. Mogę się z te­
go jedynie cieszyć, bo jako dziecko byłem karcony za nieposłu­
szeństwo i krnąbrność. Łojenie i grzmocenie po ‘ylku nie jest
chyba najlepszą metodą wychowawczą i jednostki silne miast

się upokorzyć, poprzez cierpienie nabierają hartu. Nawet do­
strzeżono to niedawno tu Szwecji i tamtejszy Kodeks Rodzinny
zabrania mamusiom i tatusiom bicia dzieci, czyli — jak to się
mówi fachowo — fizycznego naruszania ich osobowości.

Te uwagi nie mają oczywiście nic wspólnego z naukowymi
obserwacjami prof. A. Kępińskiego, który jednak przekonuje

■mnie, kiedy twierdzi, że pokonywanie lęku określamy jako od­
wagę, a gdy zagrożenie jest bardzo duże — jako bohaterstwo.
Kto by nie chciał być bohaterem — nawet Jakub Szela zda­
niem poniektórych nim był!

Tak czy inaczej muszę ustalić przyczynę lęku. Mam Właśnie

pismo Komitetu Obwodowego nr 5 Dzielnica „Śródmieście” w

Krakowie, które trafiło do mnie, a powinni być skierowane pod
adresem Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej. Idyślałem
dotąd, że misją komitetów obwodowych jest łagodzenie niepo­
rozumień między sąsiadami i obrona interesów lokatorów. My­
liłem się! Mój Komitet Obwodowy odbywa nocne spacery i za­
obserwował, że na mojej kamienicy nie świeci się lampa, z cze­
go zapewne powinny cieszyć się Zakłady Energetyczne i Tele­
wizja Polska, inicjator akcji „Oszczędzaj światło”. Nie pytając
kto gdzie jest administratorem Domu, Komitet Obwodowy za­
znacza, że w przypadku ponownego stwierdzenia niedociągnięcia
— nieoświetlenia lampy orientacyjnej — zmuszony będzie wy­
stąpić do Kolegium d/s Wykroczeń z wnioskiem o wlepienie mi

kary. Na pewno też kary sąsiadce dr Janinie Zawiślakowej z d.
Janinie Plesińskiej, bo my od dziecka mieszkamy w dwurodzin­
nej kamienicy. Nie mamy dozorcy i od lat prosimy o licznik na

klatce schodowej, o czym Komitet Obwodowy już nie wie, bo
Komitet Obwodowy woli się odgrażać. I stąd strach, bo czuje
zagrożenie, a Naczelnika Dzielnicy Kraków — Śródmieście mgr
Wojciecha Hydzika nie chcę nękać głupstwami.

Tak więc instytucja, jest przyczyną moich lęków. Nie wiem

czy się też pozbiera — a współczuję mu — ob. Grzegorz Kie-
rowski z Gołdapi, żalący się do mnie w liście. Niedawno otrzy­
mał od Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Ełku na­
stępujące wezwanie: „Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa

Rolniczego w Ełku wzywa Obywatela, do dokonania zapłaty
kwoty 9. — słownie: dziewięć złotych, hotel. W razie braku

wpływu powyższej kwoty do kasy przedsiębiorstwa w przecią­
gu 5 dni od daty otrzymania pisma sprawę skierujemy do
Sądu bez ponownego wezwania, Podpis: Kierownik Działu Fi­
nansowo-Księgowego Z-ca Gł. Księgowego Tadeusz Karwowski”.

Nie jest to kuzyn bohatera Stefka. Karwowskiego z zakoń­
czonego na szczęście serialu K. T: Toeplitza i J. Gruzy, więc
ob. Grzegorz Kierowski z Gołdapi nie ma powodów do śmie-

Nie rób tego teraz Robercie, może

wejść mama, a tu pokój pełen zapachu
prochu.„

chu. Księgowy Tadeusz Karu owskLt Ełku grozi sądem ia

dziewięć złotych, śliniąc na kopercie do adresata znaczki:
1.50 + 1.50 + 1.50. Tylko jeszcze jeden list i .instytucja wykoszto-
wałaby się na owe dziewięć złotych.

Nie wiem jak pomóc ob. Grzegorzowł Kierowskiemu. Mamy
identyczną prawie sytuację. Mutimy się trzymać i nie wpadać
w lęki.. Może kiedyś znajdzie się jakieś lekarstwo na

którzy straszą. Nie straszyć!

o

rajzach naszych artystów po
święcie p. Grażyna S. z Kra­
kowa nadesłała plik listów
od swoich znajomych z USA.
Oto jeden z nich (w orygi­
nalnej wersji) po popisach
aktorów z Polski w stanie N.

Yersey:
„Byłam z paniami w tea­

trzyku (sala w gimnazjum)
na „Podwieczorku przy mi­
krofonie”. Trzeciorzędny ze­
spół Polskiego Radia i Tele­
wizji rozczarował mnie wy­
glądem występujących. Ko­
biety choć młode i niebrzyd­
kie na buziach, ale jak ar­
matnie pociski. Krótkie szy­
je, rozłożyste przody i tyły
przypomniały mnie czasy
moich rodziców, kiedy to
świat męski leciał za takimi

przyrastalymi. Mężczyźni ja-

cyś nie wyrośnięci i nie
scy... jakby szczątkowi...
pewne znacie ten zespół
kraju. Są to: H. Kunicka,
V. Yillas, K. Jędrusik, B.
Gromnicki, Z. Leśniak, J. O-
fierski. Założyłam się, że ta

V. Yillas to musi być osoba
i poważnymi kompleksami,
które oddziaływują nieko­
rzystnie na wrażliw'ą publi­
czność. Peruka, którą nasa­
dziła na głowę hypnotyzuje
publiczność trzeciej klasy i

przypomina spelunki
blicznych domów... Jeżeli coś
wiesz o niej, napisz bo
stem ciekawa. Czy moja
tuicja nie myli mnie? Nie­
które skecze zawierały żar­
ty w stylu parafialnym z e-

rotyki wiejskiej. Jestem zdzi­
wiona, że na ogół tak słaby
repertuar i obsada szuka po­
wodzenia za granicą. Toteż z

przyjemnością czytam, że

piszesz o bujnym repertua-

rze w krajowych Impre­
zach”.

Ta Polonia to zupełnie
nie ma gustu. Nie wie co no­
woczesne i modne!

★
ŚRODOWISKA

reporterów
w

tur-

całe-

prac
Tur-

OCHRONA
Miesięcznik

„Kontrasty” wydawany
Białymstoku organizuje
nieje dla publicystów z

go kraju. Oto tytuły
nadesłanych na ostatni

niej Reporterów (cytujemy
za „Gazetą Współczesną”):
„Od ssaków do ptaków”, „Je­
śli nie zbawi nas tołpyga",
„Gorączka opieńkowa”, „Pło­
szenie jelenia”. „A ona jemu
podaje robaka”. „Nie tylko
o bobrze”. „Kartoflacha, czy­
li powiew wielkiego świata
w gminie Mońki

politycznie”. Nic,
wodzie!

INFORMACJA
STYCZNA: Prawie tysiąc o-

sób — pisze „Dziennik Po-

pulaąpy” — uczęszcza na

kursy języków obcych w

Miejskiej Bibliotece. Publicz­
nej w Bytomiu. W większo­
ści są to dzieci, uczące się
rosyjskiego, angielskiego i

francuskiego już od piątego
roku życia. Ponieważ naj­
młodsi uczniowie wykazują
duże postępy w nauce i u-

miejętnie posługują się naj­
nowocześniejszą techniką,
granicę wieku kursantów ob­
niżono ostatnio do 3,5 lat.
„Dziennik Popularny” nie po­
daje czy w Miejskiej Biblio­
tece Publicznej w Bytomiu
wzrósł popyt na nocniki?

★
OBSERWACJA. Film pol­

ski reż. J. Rybkowskiego —

„GRANICA". Nie do prze­
kroczenia! Lepiej omijać.

★
TELE-LUPA: Nie wiemy

czy działając pod wpływem
obsesji realizatprzy audycji
„Kronika” w TV — Kraków,
nieustannie każą nam słu­
chać piosenek Andrzeja Dą­
browskiego Informujemy u-

przejmie. że małżonka An­
drzeja Dąbrowskiego red.

Agnieszka Matynia pracuje
w Telewizji Wrocław i re­
gionalnego programu Tele­
wizji Kraków nie odbiera.

★
„KURIERKI” można wy­

stawiać na licytację w TVP.

Marzymy o awansie!


